
„ .... „ 3 tl PR l'ROLET ARlr.:SEE JrSZl'STKlCR K.RAJóTJ' ŁJCZCTE Sl~! CK Bułgarskiej Partii KomunislyczneJ. 
. do KCPZPR 

Komitet Centralny PZPR o- i za przysłanie delegacji w zwią 
trzymał od CK Bułgarskiej Par- z.ku ze zgonem najbliższego 
til Komunistycznej depe:;z~ na- współbojownika Georgi (>ymi-
sti:pującej łteści: trowa. - t<>warzysza. Wasyla. 

Drodzy. Towanysze! I\:olarowa, wybitnego działacza. 
w imieniu c K Bulgar~kiej Par· międzynarodowego ruchu robot 

tii Kom1mistycmej oraz mas niczego, nasze.go uko.ehanego pre 
pracujących naszego kraju wy- zcsa. Rady Ministrów i ez.łetnka. 
rażamy Wam serdecmą wdzi~cz Biura Politycznego Cl{ Bułgar-
nooć za. udział w naszej żałobie skiej Partii Komunistyczn.ej . 
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Zbrodnicze anty-pols.kie iiltrygi 
I 

Podziękowanie KC KPB 
Rady Ministrów Bułgarii 

SOFIA {PAI'>. KGmit()t Centralny 
I\:omunistyc:mej Partii Bułgarii i Ra 
da :\Iinistrów Luda-we.I Republiki 
Bułgarii slderGwały na. rece Gene­
ralissimusa Stalina. podziękowanie 
dla KC WKP(b) i Rady ;}Iinistrów 
1..SRR oraz dla mas pracujących ca­
łego Związku Radz~eckiego za wy­
razy ·współczucia craz 1.a wysłanie 
~.p.ecjalnej <lelega.cji w związku ze 
śmiercią. premiera J{olaro.wa. 

P artia Bulgarii oraz. Rada Mi11:s trów 
wyrażają g~ębok'.e podziękowan :e 
wci;:ystkim ·bratn:m part.ic>m komuni 
stycznym i robotni-czym. mądom so 
ju szniczych k rajów, organ 'zacjom 
partyjnym. społecznym, związko­
wym, gospodarczym i kulturalnym 
w Bułgarii i za granicą. które nade­
śbly p_bma kondolencyjne i uczes t­
niczyły w ogólnonarodowej iałob:e 
z powodu śm!erci prez€sa Rady !\li 
njstrów Ludowej Republiki Bułgara 
- tow. Wasyla. KoJarowa. 

twórców agresywnego p~ktu atlantyckiego 
Zeznania szpiega Robineau skompromitowały mocodawców wywiadu francuskiego 

SZCZECIN' (PAP). - Zeznając w piątym dniu rozpr~wy przed 
Rejonowym Sądem Wojskowym w Szczecinie Andre Robineau przy 
znał, że wywiad agresywny uprawiany przez niego i innych agen· 

tów wy11 iadu francuskiego w Polsce, prowadzony był dla państw 

„paktu atlantyckiego". Oświadczenie to złożone zostało podczas 
ujawniania niektórych materiał ów szpiegowskich, uzyskanych pr:?:ez 
Roblnea.u lub na jego zlec~ie, 

Volksdeutsche, SS-niani i ,.Kapo'' 
protegowani b. „dwójkarza" Klimczaka 

świadek Wł,ADYSf~A W CHMIEL tych znajdowali się · m. in. miks. 
NICKI był preze.;cm kola dawnego deutsche, ss-mani i .,kapo·• z obo­
Z\'dązku b. Więźniów · Polit~·cznych 7ÓW koncentracyjnych. 
wówczas, kiedy Klimczak zo.stał W'/- W tym miejscu osk. Klimcr.ak 

bi·:my na przewodniczącego Komis.ii kwestionuje zeznania świadka, doty­
'Yel'~·fikacyjnej. Od tego czasu \n· ci;Jce jego działalności w Zwią,.;ku 
ITfikacja poczęła szwankować, tak. b. \Yięźnió~· i wyraża chęć złożenia 
że pod koniec Hl48 r. mu· iano prz!.! ważnego oświadczenia. Przc\rndni­
prowadzić ponown~ weryfikację, p::i cz:}cy stwier dza, i;e o;;karżony b".:· 
r.o~tawiając z pr zesz1o 500 człon· dzie móg-t złożyć to oi;wiadczcnie w 
ków kola tylko 17~. Wśród u•mnię. pó;;nicjszym czasie. 

Osk. Pielacki wciągnął do haniebnej 
pracy szpiegowskiej pracown;ków kolejowych 

Swiadek ·wACLA W HO::\L\CKI -1 został zwerbo·.,·any przez Piclackic­
holejarz, rozpoznaje na lawie o~kar :ro w w.\"11iku zna,iomoś1:i , j akQ za· 
żou~·ch Pieladdego, który go wci:~· wari z nim prz~· okazji !;upowania 
gnc~ł· do pracy szp!cgowsk iej. !!omar mleka u jego te~e· a Szaroty. I'h,hlc 
ki był nadzorcą. l'tlchu i w związ'r'.1 ki dowieJzia\Y~z~· si,·, że ;wiacick 
z tym I'ielacki zażądał O!I nicg-o wy u<lprowad;r,nł transpor t \\'ojs ~..ow~-, 
kazów transportćiw woj:;kowych, któ domag-ał si~ od uicg-o informac·ji Po 
J"P. wpil!ywano do oddzielnej k~41ż":i uzy !< ka11iu ich o.:wh 11 ~?.yl iiwiudk<.­
ltównież na jeg;o żi1danie Homackl ·.vi, że w~p1ilprncu .ie z "ywi:ulem 
c: ... s tal'c:.1yl planu pewnego węzla ko przy knnsula<'.ie francuskim i JlOwie 
lejowego. Pielacki przyznał się Ro- dział .\niono~·iczo" i, żeby milczał, 
mackiem u, że pracuje w WY'' iadzic bo inaczej mO'łe byC:~ „sprzątni<:ty'". 
j nakazał ·mu milczenie. Pn.y inni' j ;; po.;obno~t:i Piel;;.c!d 

Ró1\•niei świadek DA.XIE!, AN· wyci<!gał od Ś\\'iadka dane. clotrcza· 
TO:\OWlCZ, pomocnik maszynbt~·. rt' je,lno~tki woj~kowej, do które.i 

szedł transport informacje o 
czołgach i o oficerze, który konwo· 
jował ten transport. Kiedy Antono­
wicz powiedział Pielackiemu, że śpie 
szy się, bo musi nasmarować paro­
wóz do nowej jazdy, Pielaeki p!!wie· 
dział mu, żeby się nie śpieszył, !Jo 
parowóz mo.ie pojechać i nie nasma 
rowany. 

Ś\viadek JAX MIZGEH pracował 
w jednym biurze w Dyrekcji .Lasów 
Pal1stwowych razem z oskarionyn;. 
Blausteincm vel Borkowskim i \\:ic­
dział, że Blau.>tein jeździ do konsu­
latu francuskiego do Szczecha. W 
czasie jednej z rozmów Blauo:tein 
przyznał sif, że prncuje w wywia· 
dzie francuskim i zaproponował )liz 
gerowi współpracę. ..-

Kiedy pewnego l!r,ia świadek zo­
:;ta ł clclegowa:1y do nadle~nictwa w 
n lu dokonania tam pomiaró1·;, Bla u 
'>t< in· poledl mu zrlnbycie 11lanu po· 
lnr.one~o nie opodal lotni;;ka, dając 

mu \Wkazówki. aby plan ten sporza 
dzP wctliu~ ńrnpy \Vi'IZ<~ccj w biurz~ 
ki: ta~tralri~· m. Blau;itC'in lubił pić 
wódk~ i parę ra r.;· p rzywi "1zł ze 
Szczecina fn rneu„ld c papiero'<y. Ja­
ko mi l' rnicz~·, Bla u~tein mód poru­
~zat ~ i ~ na tcl'en 1e calcj D\'n:>kcji 
i..a ców Pań~twow\·c h . 

Xa tym kolicz~: si ę p rzc~luchanie 
;wiaclk11w, po czym i:ącl uznaje za I 
t ,iawn iony l'-ZC!re·~ cl ukum ęntów znaj­
duj:)r ~·,·h >if w ak tnch s prawy. 

7. kplci na~tą.piła KOXPROXl'A· 
C.L\ OSI\ .\JlżO. ' H 'H: l'IELACIBE 
GO I IWnJ:.\'F.A U, podczaJ której 
prokurator okazał o ;;k :.frżoncmu F ran 
cnzowi lrn r.tkę z· wyka zami Jotnis;;;, 
zpalczion:i_. przy Piclad {im. 

PROKURATOR: - Czy kar· 
tka. ;.a jest pisana przez oskar­
żonego? 

Jednocześn'.e o.publ1kowano tekst 
Pis.J?1a, w k tórym K omnn!.styczna 

ROBUiEAU: - Tak. 
PROKt:RAT.OR: - Ja\dego ro 

dzaju były· te informacje? P1•zyj~cie ·na Krelllłn 
ROBIXEAU: - To były in· 

rormacje wojskowe. Il a 
PROKURA'l'OR: - O~kario· '' C to,v. ~1ao Tse-tunga 

,, 
czesc 

ny powiedział, że bił. to wywi~d MOSKWA (PAP) . W dniu 9 Wan Czia-sian, wicep1·emier rząc\11 
agre"ywn,;. Co o3karz~ny uwaza lutego przcwodniczao· PreZ\dium I prowincji Sinkia ng Azizow orai 
za ftor)B· ,~~;cFAaf,r.esywnJy. Rady NaJ'wyi<zcj j,S.RR Sz~~ crnik czlo1:k~mie del~g~cj1 Chifiskiej R~-

,..., • ..., · est to wr· .. . • publiki L11doweJ i urzędmcy amba· 
wiad woj.~kowy. wydal w \\ 1clk1m Palacu na l\rem· sa dy chii1_tikiej w :Moskwie. 

PROJ<URATOR: - Dla czy- lu przyjrcie na cześć przewodniczą· Oprócz t ego na. pt·zyjęciu obecni 
ich celów robiony był tel\ wy- ce go Centralnego Rządu Ludo11·ego byli m . . in.: wicepremier zy rządu 
wiad? Chińskiej Hep u bliki Ludo11 ej )1.\0- n:d~icckii:go l\lolot o11-, .l\~ikojan. -łłi1ł 
ROBl~EAU: - Dla krajów TSE-Tl7"G, ganin, ~\oro•zylo~,„ m!ni~ter spraw 

paktu · atlantyckiego. "' ·"· zag-ramcznych \\ :rszyn'lk1, ambasa-
PROK URATOR ~ _Czi· na irh Xa przy,ięr iu obecni byli m. in .: dor ZSRR w Pekinie - Roszczyn, 

uż~·tck zbierane były te 'inform'ł prem;cr P aiif'twowej !lady Admini. amb<! 1adorowie
1 

i posłowie pa1istw 
cje? straryjnej i ' mini~te1· ~p l'aw zap·a· 

JWBIXE.\ t:: - Tak je'lt. :JicznY~!1 Chińskiej .Republiki Ludo- demokracji ludO)\'Cj w !\Iosk\\ie ora4 
1 ' -~ ei ('r.ou En· lai. ambasador Chiń- przcd~tawicielc prasr, · 1111uki i ll<:t u· 

(·Dokończen i e ·na ·str. 2-e.il ski.ej Re publiki Lu do\\·cj w :\loskwi:? k i. . ' 

Moralno· polityczna jedność narodu radzieckiego 
- głównym motywem kompanii przedwyborczej w ~ ZSRR 

:UOSJ{~'\'1\._ - Z całego Zwi:p:- I tcrnlurę. pośw'f;coną rndz'.eck:~j or­
ku Radz1eck1cgo . na11ływają wia- dyr:.acji wyborczej. Samoloty 1·a­
dom~ci o przebie~ narad pned d.zicckej cywiln.ci f!oły powietrrncj 
wyborrz~·ch. na ktor~·ch ma~y pra doc>~-a ja z 111a'er;abmi \\"Vborczv­

<'Ujące ZSRR wysuwają. liandy- mi d 'J 'm]biirdz5ej odległych rejo­
(latów na depntowan~·ch dq Ra· nów l'ółnoc3-, Dalekiego ·wsl'hodu i 
cl.1; Najwyższej ZSRR. W kamua- Adi Sro<lkowrj. Tam. gdzie n'e ma 
nii J>rll'd'\\'yborczrj brzpartyJit! I lotn; , k, m<1:l<('r:ały wi"borczc zrzuca 
knnwniśC'i kro<•zą w jeHnym hto- .'lię n a ~padochro;1ą<:h-_ w spół Z aw od n i ctw o z cz cisem ~~;:;!;u,;;',;;'.( j;;:::d„~~~;:': N~jw~rt:~:a:J:f,. kobiety 

· nii~0~~~::~~~'.i~ dz1i:1:fil?'"!;;~lot~~~ / Wśró~ak!~~~~~,~=:!~~1to-:1a-

zna ;duje ~ 'e wiele kob'et - uczo­
nych. przodownic pracy, nowatn­
ró•.\' ptzemyslu i roln~ct~rn. lekarzy, 
art~·,;!ów i p'.sarz.v. I tak między in. 
w MOSI\:lVIE W\"5\lnicto kandvdatu 
ry artystki Tarasowł'.i i tkaczki Szty 
rowej, a r0bolnicY Zakładów Ma­
szyn w BAKU ,\:~·sunel; kan dydaiu 
rę wybitnej tl ziałat7ki s11ole<>i nr,j 
Cr.imna:r. • Aslancwl'.i. W O:\tSK U 
w~·;:unięta 7osta la k~ndvdatura prof. 
Instytutu l\Iedyc:rnego - Olgi So­
kołowej - Ponomarowej. Wśród kara 
rl~·dr;!ów nn deputownnvch do Rad~· 
Najwyżs.zej zna.iduja ~ :ę: przodow­
n'ca pracy z'BIAŁORUSI - Kowa­
lewa, dyrektor sowchoeu w obwo­
dz· c c?.kalo\t'skim - Gontarewa, pra 
cown'::!a komb:na-tu mięsne.go w 
RYDZE - Zarlna, przewcdn'1czaca 
kołchozu - Gnmina, nauczyc!elka z 
PAllIIRU - Asa<lbekowa. i inne. 

D ług of a f OWe zobowiązania przenoszą rias w przyszłość \\"ioząc~·ch n'later:aly \\)"bOrClO i g_ nych do n ady Na,iwyższef ZSRR 

w spaniała manifestacja w PZPB Nr 3 Po oczyszczeniu atmosfery . 

.Różne. uroczr$f.ości pacnięta sala trudnloną, na. tkalni - dodaje tow. I N"iech żyje współzawodnictwo długo Iłowe władze Car·atas" w Tarnowie 
„Baweln;a ne j Trójki". Tulaj tkac;ze Sr..ewczykowa. a głos jej ginie wi;ród I falowe, niech żyj::? jego in icjator - Jl I 
i prządki z PZPB Nr 3 łączyli się z potęi.nych okl:asków, jak:c zrywa,ią tow. Markicwka ! Niech żyją p rzo-
calą klasa rnbotn ! czą podczas uro- 5ię na sali. downicy pra cy'. Wśród ogólnego en- przysfq piły już do obdziela nic najbiedniejszych 
C7.yst,\·ch obchodÓ\V świąt m~ędzyna- Bez p tucrwy \•: ch od-z.a ro.'b-Otnicy I tue;jazJnu i radocrnych ok~ykó\~ 
rodowego prolet.ar:etu. Tc ściany pa n,a mÓ\\11:cę. składając :rnbowiąw- wchodzą n a salę 'Pl'Zedsta~v:cielii:l żywnością i odzieżą 
miętają śmiało rzucane przez p-0sz- nia. Prz.y:ipieśq y,;ykcnan:e :nvych .. Bawei:i:anej P:ątk''." . które w d niu 

Pasza Angelina 
kandydatką 

kołchoźników Ukrainy 
czcgólnych robotn:'{ÓW. przez oddz:a p la nów prządki : Stęp;i\ska, Boch- \•:cz~raJs.zym . włas11.e rozpoczęł?' ! Kraków {PAP). Od dawna etapie inw-wtaryzację środków I 
ły i całą załogę fabryczna - zobo- n'a:,. Ro„-zcz:rk . Hele'la Sze„yczyk, wspolzaworlructwv z . prząd'.rn_mr l Prze:: społeczeństwo cczckiwaue żywnościowych, lekarstw i ma- Kołchoźnicy UKRAINY \Yysunęli 
wią'l:cmia przedtermJ1owego wvko- tkaczki: Q]{,l"Ój. Nowak owska, M !- PZPB Nr ;$. Przy.;7J~-, zcby wz:ąc u zmiany w metodach 1>racy w kie terialuw tekstylnych w magazy kandydatury znanych · przodo,•m:-
n ywania planów. Ni€ pow.stydzil! s!ę chals.!;;:a, \\'arzyn'a:\:. Kaczirum:~zyk. d:zia} .. ~v uroczystosci prządek z rownictwic ta.rnow$kiego diec~- nach „Caritas". ków pracy i n.aw atoró-.v roln!ctwa. 
n!gdy tutejsi robotn'.;:y s;vojej pra- majote,r C 7,3r czy1'1.ski i w:c:c, w:e:e .. ~roJkl ' . • T?W· tow. Ba?~ i GołQ- zja.lnego zarzą.dn „CARITAS" Przy tej okazji nowoobrany \\'śród n:ch 2:11'.łjduje się P. Angeli-
cy! 1·n n,·ch. b.o. w~ka _dz_.~e!ą_ s:ę z _n :m1 rado.sną przybrały już realne ks-.dałty. I na. - inlci·atorka tuchu kob1e~,·cl1 ' d · d ł N .... 1~„ · zarząd lWno•wnie przekonał się '-J 

I drziś załog'ł .. Bawełn.:ane; Tró;- Zd . s bie i· całko ' 'ie' spr:a- \\:-a c>mosctą. ze oto l ~me I?O Ję_y owoovrane w ....,ze „Can tas" o szkodliwci dtlala.lności PO'Prze brygad traktorowych. Angelli1a by-
ki" '\'łącza się do poteżnego nurtu, . aJą ~. '· ~H •1 .ń • • 

0
' ' .e , , d lugoternunowe -zobow:azama, ze tamo-wskiej, w których skład " f la J0UŻ d\vukrotn'e depul.O'\·anvn1 do 

, \i;ę z obo\\ az.1-.0\\ 1 ·k1 na s.eb e 1 d k R • · dników, zna.jdując w magazynie ' • 
' ··tu'ry "rz.en~ka całą klase. robotni- . . · · . ' · '· ~ '. .. Bawcłn::.ana P iatka" tald:e wlaczy- we lO zą: s. ,\'S1cw1c-.i: - pro- Rady Ka~\\·yż.;zcJ· ZSRR. • 
" "' lrora l d unm1 "ą z t<><>o o~az pęwni . . . . I . . wielkie ilośri <'Zęściowo zepsu• " 
czą: przez 11rzyśpiesze:nle planów .· · ' : .. . · , ~ .. -~ . · .. ' ła się d'l tego. potęinego r uchu. bo:szez 11ua.fli W1erzch11sławice, 
J>rodukcyjnyeh, skrócić czas rea.liza. ;i;~ n7c 1~1: n .e p1.l.€s·:~;~z.i w~'' ypel- Zobowiąz~:a pud.jete dzis;aj prze ob. Potępa. - wójt z Gromni!la, tyclt ce11nyd1 Jellarstw. I Fadiejew i Tichonow - . 
c-jJ Planu G-letnlego. Skrócić nas, n.emu i )ch przy rze....,."'1· no.szą na .~ ~n!!-Owym! krc~ami w I ob. Widlak, dawny pracownik PIERWSZE 

1

P.<\RTIE ŻYWNO k 
<1 7.ielący nas od lepszej przyszlośri, P rv,ema' "ia prz.ewodn:icząca L:gl przynlo~ć. p27.yśµiesrnjąc o dni. mie I „Caritas" oraz dr. Zic:ba - z c- , SCI I ODZIEŻY ZOSTAŁY J(jZ ~ andydatami 
f\d dobrobytu \\•szystkich ludzi pra· Kobiet tow. Herb:chowa i p::1..cwcd s!Qce i lata zbudowan'c u.stro~u. do 

1 

nergią. przystą11iły do pracy. ROZDZIELONE :\llĘDZY NAJ· "Na zebran'.u prŻedwvborcz~·m 

C" · niczacv Radv to ~1·: Kowa!s:,i. Robot :{tórcgo tęskn'.ą m asy pracujące ca- przeprl)wadzając w pterwszym BIEDNIEJSZYCH. · · J J „ . . . cuor~rnw kołc!1ozu ~m. S:zewczen!}i 
Zeb„_ant' n ie ~··l·-kaJ'ą długo. Oto n;cy przerywaj~ im o. :.rz:ykilmi: lc;:;·o świa ta - so~jali:mrn! "'-..-------------------- _______ _... b d · . „ ... ~ ., - w c wo -z::e czkałow.;k:m fURAT,) 

już z krz~eł podnoszą się p o„zcze- _____________________________________ „ ______________________ „___ wymn'.Gto jcdnoe;ł-0śn:.'.! kandvdatu-

~~~n~~d.~~c·~a1~~~~~tr~~-i~~~= N a 1· 1 e p. s 1· s ·y n. o w 1· e n a r o d u I r a n c u s k 1· e g o rę ~~·~:~:~~ p;~~~~e::.dz:t~ii::i~ 
po\('iada;ą na zew górnika Markiew Tirh<tnow wysunięty zo_ tał na de-
ki. Przadka, lO'\\·. Borecka. ')Ś\\"!ad- putowanego do R ady 'Naj\\·yi.szcj 
cza: ,.Zobowiąmję s~~ do końca b!e ZSRR z ram:en'.a m:eszlrnl1ców Le-

~i~~g~.a~r~g. \;~i~~):~~ować · por.a~ na W. 1·elk1·m 11• 11·ecu Paryz· u n:ngradu. ·, . 
- Postanawi"am podnidć wyda.:- YY '\V' Na zebraniu :przcd,,·yborczym 10-

ność mej produkcji, \\'yirnnuj.ąc do b?tników. inżynierów j pracowni-

~~~~~\\~ie,~wfi'f.~0 µ=~~zi:_ o~:!i!d protes.tujq przecivyko szpieg·owskiej działalności „dyplomatów" francuskich 
1

~i~~o,~!k1~dó~Aiti~ari~hgic~b~1ri(?~ 
• , • k KJ;.)I - wywn:ęto kandydaturę naj 

o .a tkac7ka Leóttaort.a Pm5 -0ta. - GE'.·-w,,v.• {PflP>. - z Par.-z'a do· G d t · '· odk ·1·1 · I T T'll · ·1 ' ·1 I d f k' k · b I st~r·oza!!o 111aJ'0 tra. "łynue"o meta-. . .u:. '1 .„ • o ar z n ac;;;K:em p res .. ze ow. ·. on szczego owo omo\\TJ rzą u i·ancu > ·1ego, ctore r:i y w o „ ~ ~- v , „ 
Cały. mój zespOł zot>owiązu je .się w~· nos~'"· z' e ~· c~···ar'-1' 9 bm. c ·"·~·ł · be t · · l · · l j dl " ·1 b · R · · IC\\"Ca - l\••.~na Kor<>bo"- . Koro-

ć d k · , 3 4- 1 - •• _„ ""~ "" \\';nę za o eną sy uaCJ~ ponosi w ;:01'Zys.'.:1. '->"YP ywa :,ce a <' r~nc; ronę szp;cga co:ncau i stanow;Jy • •• „ a 

P rodukowa 0 onca roKu 0 
· 

1 
•. lę ta. m s!aran·1em or„-n.n1'zacJ·1· Bo- c I · · - 1 • · d f ·anc "' · I d lo · P 1 1 l d" d d ' h I · bo\v ''"'.·cho\•·at pI~.1·adę '\'.spa~. :'al.}·ch " • - a eJ rozcią;.; osc1 rzą 1 us....... . z wym::a:-iy 1an we.i z o,s,;;_ą. pre u ium o a.sz,·c, pro·,yo ~acl1 _, • ~ , _ ., 

„.ztui<. wj~j n i.i: przew!du ie b o.zri - J • h · · 
dekla ruje krajadta tow. Anna Kacz jowników o Wolność i Pokó.i oraz który posłuży! ~ię „incydentem Ro- Zamiast delegacji handlowej antypo!::kicb. ~tni!(ow i uspra\rnit. wiele procz-

n,~rek. Towarzystwa. Prz~·jaźni Francuska- bincatt" d!a w.;zczqcia ;;~r;.i swych _ F'rancJ·a wysyła z lotnisk pod- Zgromadzeni u chwalili ptzez a- sow tcchnologicz.nych. 
:::_ Dam do końca roku 532 kg. przę Polskiej wielki wlec. poświęcony za prowokacji. paryskich do P-0l!lki f innych kra klamacjQ rezolucję, potęp:aj;Fą pra 

dzy panad norm~ oświadcza radn!eniu stosunków francusko - Nic ulega najmniejszej wąipli- jów demokracji lud-0wej Sk()('Z- hyki ;;zp'.cgow.sk:e rządu francu-
prządka Aniela S mak. polskich. wości, że Robineau ,Jest szpic· ków spadochronowych, szpiegów, sk:e~0, zarządzt:'u:a, pow-zięle przez 

- Na a.pel tow. :!\'J:arkiewki pod- Na w iecu pi-z.emawiall trzej byli giem, którego francu"kie l\liui- rekruttmoanyclt z kół wyrzutków rz.ąd francu~I'i po are.:::,ztowaniu szpie 
. 2 t k. . . 1n:n"'" ' rO\":e· Just~~ Godart ' ' V6 S sterstwo Spraw Za.granicznych . emJ·'"'aC"J'no fas..,,·stO\\'sl;;i'cti. ga Robineau, przec:"·i;:o c1." •• ·110Jci··' J 
niosę o procen \\'Y onanie meJ ..,, . ,, . · „. . ... ~ „. • ~• „ . ~ 
b azy akordow-ej i produkować będę ~~rge I deJ?utowany .tow_. .Charles powinno b~·ło, wobec jego osla- T()W. Tlllon przypomniał, ie mi· Lom pols~:m. pracującym we Fran-
90 p rocent ekstry i p rimy - mówi I 11lon, kto.rzy. opow1~dz1d1 , ~eb„u- tecznego . sk&mpromitowania sii: nister o~wiaty ·Delbos, który od· cji i kh stowarz~·,,-z2niom oraz do-
wolno i dobttnie znana przodowni- I nym ~ sweJ niedawne] podrozy do - zgodnie z powszechnie panu· \~<tlał prof~sora 'fessier z zaJnto· magającą s:ę cc>!nięc'.3 tych zarzą-
ca to\". Józefa &zewcn.·l:. - Poza Polsk :. jącrml zwyc.za.jąnti <lyplomatycz wanego stani>wiska za zamanlfe- dzei'i. 

., nymi. pozostawić własnemu, za· Przes,·łamy c-n.•tamy w ~~ 
tym zobowiązu~ę się prac-0wać co Godart stw:erdZ.:t że zagwaranlo- stowanie przyjami wobec Polski • - ~„ -· 
cl 

• , • d 8 " _„_,~ , . . 19 ,. służonemu losowi. ' _ b .... 1 bl'-'·'m pr7 "J'adclem pr„c·' kończeniu rezolucji - !natnie po 
1aen az o marca PO ~ fuu..<llllY wane •'-<ln·.vcnc.1arn t z :.J r. pra- Pnemówieni€ .S\\'O.ie zakończył •••rz:.:;ni·o~ego, re""akcvjnego llll~.nu1• zdrowienia. Polsce. która w no-

dłuźej. aby doszkolić młodzież za· wa pogwał'c:ł bezwstydnie obc~ny G ,., t · · ł " ~ " " 
k. d . e~ar na ·:ępu3ącym1 s owy: st.ra. polski'ego Becka. wy eb i ostatecznych swych grani 

rzad frarv.:u.; ·1. Oh.' · ne rcpresJc po- p · · lad t • 

Komunikat 
Zawiadamiamy, że dziś, w dniu 11. 

2. 1950 r. o godz. 18 w lokalu Ośrocl 
ka Szkolenia Pal'tyjnego przy ul. 
Trau~utta Nr I, odbędzie się kol· 
~ultacja z kolejnego t emat n d1a ~ru 
py ~aniokształceniowej Dzielnicy 
Wilłzew. 

Stawiennictwo wszystkich uczest· 
n ików grupy obowiązkowe. , 
.- '.._Ośrodek Szkolenia. ParWJle.110 

, „ rz:ynosnn:v wam sw ee wo. ze carh zdołała odbudowar si„ i 
l'cv. J·ne dotknęły Po:aków. którzy d j · · „ · luci pnlsld wierzy na al w przy azu Tow. Tillon za!rni1czył swe prze- stać się silnym pa1i stwem. Prze-
walczyli we !r;;ncus·k'.m nii:hu opo- francuskiej klasy robotniczej, z któ· mów:~nfo apelem o umacnianie pr zy syła:m:r narodowi polskiemu oraz 
ru i ca łe życie pracow:ili d la !<'ran- rą łączy g0 w braterstwie praca. 400 jażn! francu~ko - pohkiej, k lóra z jego demokratycmemu i pokojo-
cJ"i. R.nwiązano R ade Narodową t · ·1 · • b t il · I k. h dr l · · · 't ys. gorm tow 1 ro o n tow 110 s ·1c 11wagt r.a o a< zan1e su~ m•ll aryz- wemu rządawj wyrazy S''mpatii 
Pola!{Ó\v we Franc.ii. wsze :kiego :o- r · ,„ łA J t _„ · · " we rancj1. „ys.,.,pu cmy eraz mu zach .... n10 •• m cmiecklego st.ano- narodu ll'".tncuskiego i Ta.pewnia-
cza·,·u organ''Zac.·1e. a nawel kółka d · ja b d d ok prze wami, ko am asa orowit. w i jcd'ną z po staw p ·oju śwfato- my o naszej woli wal.ki 0 u tn:y-
muzyczno - teatndn~. ludu polskie-go w~bec ludu francu- wego. . manie i w·L111ocnicnie pr-Ly,iaźni, 

•. :"JE l\IOŻE;\JY OPRZE(· SI~ skiee;o. Gd3· rząd, którego główną Z .kolei przemawiał Yves Fargc. nieolł z:ownej dla po.koju świata. 
\HC\~E.:IU, ŻE GDYBY ( 'HOPI~ i tro~ką jes t przygotowanie wojny - który stwierdz:ł. że cal.a pras'3 t ran Uc7:fllim~· wszystko, aby uąd je 
7.YJ', DZ! wg fllA "CJI. TO .\IOCH j padnie - }>rzyjam polsko - fran· Cd.Eka. na-wet reakcyjna. nie ukryv;a I dn~ci demokratyc:znej powziął 
RYt.BY GO \Y\ SIEDLI L" .:_ Jl-O· cuska. nicn·m nie zakłócona trwać że Robineau był sZJP:·eg:em. , Fa:-ge inicjatywę wznowienia przymie-
witdi.iał Godart. bi:dz.ie wiecznie", po.te\>J: iaw~e n:eu.za.s.adu-iione noty, rza. francusko M pol•kiezo. 

Dwaj górnicy polscy 
- cfiarami katastrofy 
w lrnpalni francuskiej 

BRu KSELA (PAP ). - z Lille 
donoszą, że w kopalni Barrois w de 
partnmcncie Nord, wskutek nie prze 
strzegania przez dyrekcję elemen­
tarnych warunków bezpieczeń'!twa 

P~acy - zawalił się korytarz, grze­
biąc 2 polskich górników. 

Po 5-godzinnej • akcji ratowniczej 
wrdob~·to spod zwałów węg-la. 33. 
letniego Teodora Waśnika, któi·cgo 
przewieziono w stanie , ciężkim do 
szpitala. 

Akc.ia r atownicza dla \\'ydobyda 
·15·letnicgo Franciszka ł~air.itlickie 
ro t rwa, , 



·CZYIM INTERESI.E?· 
ł'j. 

Jre flleSM4},"Jlł PltnrllłTH „t,·eia 
Jr' oruawy'' mmieJk:iono poniiuy 
mykul, kt.6ry prsetlrnkawujemy w do 
łlown.yrn. br:msimiu. 

Gdy już w liozcych pliac6wkach 
1,car.ita.su", rozsianych · po oałym 
kraju: pmeprowadzono inspekcję i 
kc>ntrolę - "t'."idać teraz wyraziście, 
ile niepra<\vo~ i nadużyć, ile dzia­
łalności ealldem nie-miłogjernej zna 
cz.yło S7laki tej wielkiej jn&tytucji 
dobroczynności publi<:rmcj. Tym do­
nioślejsze jest zadanie. którego pod 
jęły się setki księży i świeckicl1 ka­
tolików: oczyścić pożyteczną i po­
trzebną społeczeńshvu tinstytucję z 
l'lieprawości i brudów, które się w 

' 11iej rorrpleniły i które dotychcri:a$ to 
lerowano; sprawić, by „Caritas" słu 
fyła całkowicie sv:emu celovri - po 
magała najbardziej potrrebującym i 
rti.eSZCll.ęśH wym. 

A nięprawoścl. i nadużyć było nie 
mało. Gdyby zebrać wszystkie akta 
i dokume11:ty w tej sprawie, powsta­
łaby · wielka „Żółta Księga". A w 
księdze te<j byłby pierwszy rozd2Ji.ał: 

ale j' ukrywano . w pr%.epastnych 
magar;ynach „Carltasu". 

Osobny rolld.z.iał w „Żól!tej Kiię­
dze" sta.now'ić xnog 

transakcje handlowe 
Nie były to transakcje byle Ja­

kie. Dyr. Pa~da rz: Wrocławia 
handlował np. winem m&a1ny.m, 
które bylo bempła1inym derem do 
benpłatnego rozdziału między pa.ra­
tle dla celów religijnych. W ciągu 
swej długiej działa'lności S>pTzedal 
w oenie od 300 do 500 zł kilkanaście 
tysięcy butelek, nie rezygnując pru 
cież ire zwoln1erna z opłat skarbo­
wych, jako, te wino było mszalne i 
stanowiło dar Polaków rz: Ameryki. 
Ks. Zuraw.s:kl. z Bydgo~y sprze­
dał 200 par butów firmie „WieC7A­
rek i Chrobooz;yńs-lti"' we Wrzesuzu 
m 19.200 !U (J>o 90 zł 60 g:r u pa,ręl). 
Taka to 9\lma figuruje w docho­
dach „Caritasu" w BydgOS7'Je:ey. 

We Wrocławiu natomiaist, gd.zi.e 
sbrbni(:Zlką „Caritasu" była p. Ole­
xińska, trzy worki kawy kupiił jej 
mąż p. Jan Olexiński, a ea.mocho­
dy, pnydzielone bezpłatnde do roz-

Pr-y wata i polityka wore:n:ia darów wśród ubogich. wy-
"' dar"'- ludzi Miłosiern.,.ch, s do- nadmowane były z.a okrągłe sumki 
~ vw .„ ?i.noom iPlj1'WaJtnym. Jak widać. ha-

tacji państwowych cmerpali kierow- sło ,1busfue.!.s 5s business" było w 
n.ky „Caritasu'' - dla sdebie, modzie i przesłaniało nieraz z.a"\\"0-

dla w:oich rodzin, dla znajomych, łanie „c.aritatru" - „~ sacra mi­
dla protego·wanych. „Sławny" już ser". 
~ w Polsce dyr. PaS7.enda, r.au!a­
ny administratora apootolskiego ks. 
dr. Milika, usadowił sie na wroclaw Bez kontroli 
skun oddziiale „Caritasu" jak n.a u- Nie dmiJw, :1ie dawni kierownic7 
dzielnym k!rlęstwtie. Hojny dla ale- „Carlła$!U", miianowim'Ł przer; luię­
bie, n~ żałował pr:zyjaciołom i ma- ży biskupów, nie lubili księgowości 
jomym :r: właściwej sfery: b. zie- i iraclmnkowości, a tym bani:rlej Tie 
mianom, b. arystokratom. Plebsu lubili. kontroli. Przeprowad:wne wre 
riie lubił, odmawianie więc zasil- sz.cie .inspekcje uja'\\-niły wiele po-

. ków po!poliitym biedakom, zdemo- ważnych - :mów.iąc łagodnie - nie 
bilirl.Owanym żołnierzom 1 synom dokładności w księgach, w maga.zy­
małorolnych chłopów było na Po- nach. 
i-ządku d2liennym.. Lubił natomfas.t Nie- <Wiw, te nie lubił róvntld 
i popiera{ publi(.W131ymi pieniędzmi: kontroli ks. dr. Milik. adroimstra­
tych: lctór.ey $Woje Credo' polityezne t9J: apostolski we •.Wroclawiu. sko-ro 
ogłaszali st~lariiem do działaczy w aktach „Caritasu" mO'Żna znaleźć 
demokraty<;piych i uda:ii.ałem ' w dokument z podzialu pieniędzy, rre­
bandach le'sriych. Pozytywnie rz.ałat- branych podcz.a.s „Tnodnia Milo­
"'·ioano więc w· „Caritasie" podania, si~dzia". Z dok:nmentu wYUika, że 
po?pisyw~n1 tylko . ~udoni~mi dnia 28. XI. 194~ r. admini.is~a~ 
,,Piechota , „Okularnik_ , „Stala - apostolskli z ogolnej 9'Umy zb1óru 
podania bez ~~a i n3;7J\\riska, ber;: 

1
3 mil. 19B tys. 7ll:, pt'Ze2lł'laetA ,,do 

::idre-5U, berL ~chko1"';"1e~ danych swodej dyspozycji na usilki dla wie 
personalnych i uz.asadm~111a, sko~ lodzietnych rodztin'' milion 200 tys. 
wysta.rceyło j~: byli wrog.ami 7.l, a resztę 1.998 tys. zł przekazuje 
Polski LudoweJ. dla .lleminariów duchownyeh, cho-

Nie lepi.ej było gd!Jle lindrni~j. P. ciaż w „Tygodniu Mił01'ierdrz;ia" zbie 
StanisJaw Bałiński pisał do ks. bi- rano dla ubog!ob., sierot, s.tarc6w i 
~kupa Rad-0ńskiego we Włocław- kalek. 
ku· Nie dziw, .tie nie lubił kontroli ~. 

. ,.Ekscelencjo Księże Bblkuple! biskup Radońsld. z Włocławka, sko­
. Prosząc · o przydzł.aly ~ „Carl~ ro jego ,Ku;,41 .. ;Bi~kupię • <łJ;niynµi.ła 

fas", mam za~t· prz:yj>Onlllieć z „Caritasu" 100 ki .. :9'U1k;i p~..ennej 
' w~ieJ Ekscelencji 0 naazej :Qla- i worek.płatków, du±I\ ilość .mleka 

jom-0.'ICi l 0 t.ym, łe: Jest.em de~ w Pl"9~ku, kl)ka ~krz'yń kÓmpotów 
nlianincm i przyjadelC>m hra.bie- i 20 kg. · o:rekolady, W miesiąc po 

tym traMporcle ta sama Kurie. Bi-
ro Pia.tera". skupia otrzymała dal...~ dwa worki 

No i oczywiście - wobee takicll mąki ps-z.emiej, a później 2 kg. my­
argumentów - wy!łano p, Baliń- dla do golenia. dwie skrzynie kom­
!'kiemu 75-kiJ.ogramową pe.cz.kę wy- potów i kilka skrzyń pomidorów, 10 
borowej żywności. Ale nie otrzymał kg. mydełek toaletowych, worek 
ani odpowied'Zi, ana pomocy chłop groohu, wiele soków itd. 
.Ta.n Kamiński (gromada Rozinowo, Nie dziw, że nie lubiły i unf.kały 
,gmina Leg. pow. włoc.ław5ki), Pisał kont,rol! pos.:z.ozególne ziirrządy pla­
on d<> tego samego odd!Lia·łu „Cari- cówek .. Oarita~". skoro ks. pryma~ 
t"s": Wy~yński„. I tu iz:acytujemy fra:-

„.Jestem biedny t ka.leka. Mam: g:ment sp:ra•w01:danin z obrad Sejmo 
plęclolr.tnią córeczkę, która przed ·wej Komisji Pracy i Opi'('ld Społecz 
kilkom& miesiąca.mi została. spa- pnj w końcu stycwia br.: 
raliżowa.na.. Usilnie proszę „Ca- „Duże wr.t.ienie na czfonkacb 
rltu" o udzielenie ml jaJdejkol- Komisji wYWa.rl zacytowany 
wiek pomocy materia.IneJ, gdyż 

1 

pruz ministra Rusinka ustęp z 
a · wwrelką, cenę chctlalbnn ura- listu prymasa Wyszyńsłtkco. W 
tow&ć iuoje dziecko przed. ka- liście tym, datowanym 2 marra 
lectwem. z pomocy „Caritaa" I 1949 r., PRYMAS WYszvięsKI 
nie koreystałem jeszafA!", POLECIŁ KIEROWNICTWU PO 

Do ~.n,.,;8 d-oł"CZ0!1J9. b"'. ła 0 ,...;nla I SZCZEGÓLl\TYCH ZAKŁADÓW 
,,...,............. " ·' ,,... I J{OSOIELNO OPIEKUŃ-

ks. pro1?oszcza Anzorge, ~t~r;,: pop:ie I CZYCH, ABY ZAPOBIF.GAŁY 
rał prośbę bę<lącego w c1eżkim po-I .. POWTARZAJĄCYM SIĘ KON-
lożeniu chłopa. Nic ~ jednak me TROLOM KOSCIELNYCJI ZA-
pcmogło. KŁA DOW OPrnK~czyca 

Niewiele taż mogło pomóc pięĆ!et I PRZEZ. RO,..NE KO...,....SJE" 
złotych ubogiej wd~e Ann'.e Ka- . b, ....... • 

CllX>r.kiewiozowej, która taki to „za- ! Ale władze panstvv~we. które wy­
s;tłek·• otrzymała na pogrzeb swojej pla~y „Cantasowl. miliardow~ 
matki, natomiast członkowie :z.arzą-; dotac.ie •. mv.epro~v~dZAłY kont:olę ~ 
du włodawskie; „C~ritas" przyzna- i wobec: Jej v.-~~ko'll'.' zarządziły.­
wali sof>ie jako ,pozyC1.lk:i - 20.1!()0 1 zgodn1e z obo'\\ iązu1ąc_ym usta\\O­
orl iks. Józef Twardy 30.000 ził ks. dr .. 

1 
da<\~·stwem - powofanie nowyc. h za 

Majdoń.ski. · · · ' · rządó\v „Carit.a&u" d.Je dal~go, jak 
. . . . , najwydatniej.se.ego d7..iałania tej in-

N~eleplej bylic> w. Ol:i"f.'1~, . gdZJe stytucjl Do zarz.a du \.resz1i \\")'lą~­
criłonek za.rządu „Catiitaw nnz. J"J- nie obywatele - katolicy. nieposzla­
lian Neyman otrzymał 271 kg crz.e- kowa·ni, cieszący się ztiufaniem spo­
kolady, kawy, kakao, soków owoco- łecze11stwa - w ogromne1 wlększo-
wych i konserw. ści ksi~. 

Nielepiej było w. Grudzią&:u, 
l!idzie brat ks. biskupa ordyna.i·iu­
ai.a Ka~i..erza Ko'\valskiego, p. Sta 
·rusław Kowalsh."i otrzymał spor2' pa 
kę konserw i lekarstw. 

. 40 kg streptomycyny 
Gospodarkę w „CaritesQe'' cecho­

wały niie tylko tego rod„;aju nadu­
życia. Marnotrawstwo dóbr spolece. 
nych też nie należało tam do rzad­
kości. Szc~gólnie jaskrawy przy­
kład - to streptomycyna. W Qd­
dziale tarnow&kim dopóty nie roz­
d7..ielano wśród chorych tego bezcen 
nego 1eka1'Sotwa, dopóki się nie ze­
p;;utcy W jednym tylko oddl?iiale kra 
ko,v'skim jnspekcja ·wykryła ter a'Z 
40 kg streptomycyny, która na swzę 
jci-e nie straciła wartości leczniczej 
do roku 1951 włącz.nie. Zdążymy je 
str.cze wykorzystać tę olbrzymią 
ilość 9p0Cyfiku - olbrzymią, skoro 
'30 gram<'>lv WYS.tarcza, by uratować 
życie lud'Zikie! 

A iluż do tej pory rzma'l'ło cho­
r:vch gruźlików, bo streptomycyny 
l?-ralilo? , . , . 
i.-akło? Nie, sb.·et>tomyeyna by~. 

Odzew 
opinii publicznej 

'i duchowieństwa 
Sa.pienbi sat - myślącemu czło­

wiekowi -...vystą;rozy. Dódajmy: my­
ślącemu i' u~ciwemu. Toteż szeroka 
opinia publi'CZ'DS, a rz: n.i~ razem licz 
ne nie"Sze k!!iięży w całym kraju iia­
reag.owały zdecydow.arue i zgodnie. 
Na zebranriach, które odlbyly się we 
wsz)•stkich większych miastach 
Polski z udziałem set.ck księży -
duchowień.~two i ŚVl-'ieccy dcz:iałacze 
katoliccy w)'I'all.illi, w gorących nie­
raz słowach, swoje oburzenle wobec 
tylu matactw, pokrywanych firmą 
miłosiedma. Wyrazili swoją solidaT­
ność z akcją r-tądu, zmieIT;ającą do 
url(kowienia stosunków w instytu­
cji, która jest i pożyteczna : po­
trwbna spoleczei'lstv.rlt. Se-tki księ­
ży, =ani dziiałac:ze katoliccy zgłosili 
s1ę do pracy w nowych ·zarządach 
„Caritasu''. . 

P.rzyta-czać te„ 3ncme uc11wafy i o­
świadcze.ńia , ·księży, wyijazać tysią­
ce nazwi;;k duchowieństwa - nie­
podobna. Ogl·aniczymv s~e do w zy-

pomn!enia pl.erws!lej po wojnie Kra 
jowej Narady Zrre.s2e!l'!a „Qa.ritas", 
zwołanej przez nowy .urząd, na 
którego cu.ele trt;anął ks. drz:iekan 
Lemparty. Przybyło ne. ~ naradę 
do stolicy 1288 k.'\'ięży i ~onndków 
oriaz 282 śvdecklch działacrz:y katolic 
kich. 
Witając !llebranych, min:i.łt« Ad­

mrunistracji Publdcrmej, Wol.!ki o­
świadC?..Ył w imieniu rr.ądu: 

„R'lll\d 1111>n.wę uporządkowa­
nia 11toeunków w „Caritas" po­
wierzył katolikom duchownym I 
świeckim. Powierzyliśmy to za­
da.nie nerokłemu .-ronu ludzi 
dobrej woli. 

Spra.wę zrat111111i4a „Carita.I" 
odda.Jany w wa.u ~ t -,rie­
rzrmy .f,e DJlll'OWad2Jicle łam ład 
odpowia.d&Acy wysokim, chary­
tatywnym celom ~J lnstytuejL 

W pracy tej sarząd „Oa.rltu" 
mote Uczy~ na tywiwy stosu­
nek ze strony Rządu". 

To oświadczenie przedstawiciela 
Państwa prz.yjęt.e rr..ostalo Pl.'Ze% 'Ze­
brane duchowieństwo gorącymi, 
długotrwałym! oklaskami. W toku 
obrad ksfęia i katoliccy działaeze 
śWli.eccy przedyskutzywa.lJi swoją 
p;rzy&J;łą pracę w „Oarltasi.e'' li wie­
lokrotnie podkreśJall, że &T.erokie 
mes:l!le duchowieństwa polskiego, 
wierne re~ katoliclri~ i swojej 
ojczyźnie Polsce, stoją pmy RządZie 
'Ludowym i ~ sob'ie najgoręcej 
włafoiweg<> uło7.enia sto&unków mię 
dzy Kościlołem a Państwem. 

Krajowa Na.radia pow:ziięła jedno­
myślną uchwałę, w której zebrani 
księża i świeccy dzńałacrze katolicey 
oświadczyli m. :In.: 

„Powoła,ni prrez Rząd do upo­
rządkowa·nia i prowadzenia 
Sł)ra.w 2'4'uszenia „Caritas" nie 
będziemy Bczędzłć wysiłk6w, 
aby pełnić swe obowiątł:ki w zco 
dzie Po rzasada.mi katolickimi, tym 
ba:rd7Jie,J, 1t jesteśmy rłęboko 
1>neśwła.dczeni; ie dlrialalność 
·„carltu'' 1 nasza działalność cha. 
nrta.tywna l obYWatelska. Jest 
całkowfole r.rodna ZM"ówno z u-

.tawoda.w.twem. pailstwowym ł 
na.ka.zam! poLskieJ ra.cJi st!lnu, 
Jak ł obowlą.zuJĄ<l:rml katolików 
pra.waml l pnepisamt Kośoiola". 

„ Wyraża.my l'łębokie pnekona 
nie, ie właśoiwa i patrlotyCaJa 
postawa ka.tolików wobec Pań­
stwa wynika nie tylko :r: ogól­
nych nakuow moralnych otoll­
cyzmu, leci równiież z przekona­
nia.. me RG\d Polski Ludowej 
dzida zrodnle s na.JlepieJ ~Ję­
tą Pol5ką ra.oją stanu ł rea.lir.uje 
8PJ."&wiedliw~ć &połccrzną". *. * Sprawa „Car.i.tas" 'PI7;edstawia się 

więe jasno, wyraźnie: było ?.le, by­
ło dużo nieuc:zx:ivtej i szkodliwej r<>­
boty, było drlliałanie na ~odę &po­
leozeństwa i państwa - pod pła­
~m rel}g,i! i milos:a·d:i:ia. Trre­
ba zło usunąć i S!llk-Ody na.prawić o­
tiru:ną i uczciwą, praeą, aby „Cari­
tas" był - er.godnie ze 'S't'l"Y'm celem 
- pożytecmą instytucją społecz­
ną. 

Takle właśnie stanowisko zajęły 
tys.iące - zdecydowana w41ks7..ość 
- księży - dziekanów, kanonJków, 
proboszczów, pt'e!ektów, w.ikariu-
'1?:Y· 

A co na to hierarchia 
kościelna? 

I tu równie±, llrlawaJo by 11~, me 
mote być innego stanowiska, li.nnej 
oceny, ohoć .rooumi.emy, że wyjście 
na jaw s•kanda1i w „Cairitasi~" nie 
było episkopatowi miłe. 

TymO'Jasem dowiadujemy efę rz.e­
cey oburzających, wTęcz niesł'ycha­
nych. Jak podaje kumunikat z kół 
miarodajnych, część hierarchii ko­
śolelnej podejmuje próby zmu~ze­
n.ia duchownych, by odmówili. udzia 
lu w pracy Zrrzeszen:ia „Ca:-itas". 
DO'wfadujemy się - a \v:ierv;yć się 
wprost nie chce - że C!llęŚć ep!sko-­
patu (jednostki v..-obec ~łeczel'1-
stwa i wielkiej rt.eSILY duchow'iet\-. 
stwa) próbuje samow-olnie ,ro1!Wjązy 
w.ać „C<lrLtas" i owlądhą6 jego mie­
niem. - A więc jeżeli „Carita11" ma 

podlegać kontro1d !l!połecznej I nie 
moźe być instrumentem w rękach 
reakcyjnych biskupów - to ni~ch 
lepiej wcale go nie będ1'ie! - oto 
sumowi.siko hforarchów. 

J eet to - pov;iarz.amy - stano­
wisko oburzające, wręcz nl<X3lycha­
ne. Jest to stanowisko jednocześnie 
lrompromitujące. · 

A więc choray i ubo<lrzy, starcy 1 
i;iero.ty ruiech będą pozbawic!ni p.o­
mocy & op-ie.ki - cóż to kh, polity­
ków w fioletach obchodzi? ,,Cari­
tas„ była im potrzebna dla całk iem 
inn:ych celów - do podpierania i u­
macnlania wrogów Pol«ki Ludoi.vej. 
Była pot.rrzebna do finansowanla po 
dzńemia. Była patrzcbna o tyle, o ile 
służyła kh :nte.resom i ludziom z 
ich ,,.;;!ery" a przede wsz:y-stkiln ich 
amerykaftskim mocodawcom li ln­
spliratorom. Jeżeli teraz bez· reakcyj 
nego politykierstwa ma sluiyć cllo­
L"Ym 1 biedakom - po cóż im ta ca­
ła ;instytucja? 

Maska opadła. Uka.rw.ł<> się oblicze 
polityków bez slrrupułów, związ.a­
nyeh me z ludem, wśród którego ży 
ją, ale i: obcymi sił.ami, w których 
interesie leżv właśnie wzmacnianie 
reakcji w mS'Z:ym kraju, podpiera­
nie podziemia, osłabianie nas7..ego 
peń.smva. Wrogim Polsce o5roclkom 
zaooeanicznym oczysz.crrone r; niepra 
woŚ<:'i Zrzeszenie „Carita~" nie jeSt 
ju± pot.17-ebne; inaczej jednak myślą 
szerokie rzesze PoloniJi amerykań­
skiej. 

Ale w Polsce !Atdow-e.; rz~d7.ą pol 
skie prawa państwowe i obo-.vią:ni­
ją zarząd1..enia polskich, ludowych 
wład"I: państwov.rych, nie jakieś tam 
obwieszczenia, które natchnjen4e bio 
rą :r: wrogich PolB<:e a::agranicznych 
ośi-odków dyspozycyjnych. „car.­
tas·• będ.!Z.ie pracowała pod zarzą­
dem patriotycznego duchowień>mva 
i pod kontrolą społccmą. Ducho­
w:le11si wo. które t~k licznie i chęt­
n~e iz.głoidło swój udZJial do pracy w 
„Cari tasie", znajdzie skuteczną po­
moc i ochronę Państwa, przed wsiiel 
kiego rodzaiju naciskami I. repre­
sjami. 

Statlowisko Rządu .i-t N jMne l 
nledwuzn~cz.ne. 

Urzdrowienle Z~!e „Cal'ltu• 
w Tticzym nie u52cr,upla praw t~l'!.g:'J 
an.i interesu wierzących, piv.eciwnie, 
służy ich dobru. 

Je;i.eli chodzi o wielkie 1'ZetQ du­
chowieństwa, to ono· w:vraźnie o.lo-e 
ślilo $woją ~ycję i odcięło się od 
roboty antJi<>lskiej, p1-ooz obcych 
inspiJ.·o·wanc-J, odcięło !Ji~ od #tano­
wfska reakcyjnej czę~ hierarchll 
kościelnej . 

„1\ty Jesteśmy w teJ plramłchł• 
warstwą naJUcznle~ą; · my -
smra bra6 kapłańska. - mówił · 
ks. Pasternak wM-ód lrOł'll!"Ydl e­
klasków półtora tysiąca duchow­
nych. Warstwa dygnitarska -

. im w:rłeJ, tym mni~J jest licm\, 
I jef..ell pewien ferment id.Tie w 
sensie dodatnim. \wórazym, te 
wyb.t.ze' wantWY· te.J piramidy 1' . 
hlcrarehiikościeln6J wPol.!ee La­
dowej będą. słę )iceyły z ~ 
głos6111 - z irlosem naJllouileJ­
S'ZYOh'._ 

Zdecydowani\ posbawę doiłow-ego 
ducl10,vieńmvia okre!lll - wśrótł 
burzliwej 0\1\"aeji zebranych - ks. 
Stanisław Owczarek, b. więzi.eń Da 
eh.au; odznaozoo.y ~m ,,Polonia 
Restituro". Pov.1ed2Jiał on mocno t 
wyraźnie: 

„Czasy feudalizmu nrl.nęb' hes 
powrot.nle, ensy eerwiM!rnm w 
liOIŚciele kat<>llck!lm teł pcrwłnn1 
się s-kończy~". 

Tak, reaKcy.ina cz~ś~ hte.rareh:ii, 
o-<;Lerwania od ludu polskiego, karnlie 
słuchająca obcych inspiracji - j~ 
osam.otn.io:na, Bi<>i przeciw wseyst­
ki.m. 
J~i be7;sih1a, a jej dal~ próby 

mącenia i szkod7..en.i.a rzakończyć li~ 
mogą tylko bankructwem i przecd.w 
niej samej mę -obrócą. To widać <!zU 
ja~mo jak na dlonl 

Za sh.tsz:ną i sprawiedld.~ spnit'Wlł 
S'toją rz;decydowante masy wierzit­
cych i ogromna więUrość p.atrio­
t~"Cznego duchowień!ńwa - ~rzeciw 
ni.ej od iizolo~rane jedi\1.0Stki. 

H~NRYK KOROTl'.~SKI 

Zbrodnicze aittypOlskie intrygi 
tw6rc6w agresywnego paktu atlantyckiego 

zdemaskowę.ne w piątym dni11 procesu sz~zecińskiego l 

(Dalay cląg z. *· l~) ·PROKURATOR: - Czy 0&.karto· 
ny jest pewien, te w6wezas nie do­
r~zył żadnych informacji Bardeto­
wi 7 

DROUET: - Nle prz~pominam 
sobie dokładnie, ale to jest mOżliwe. 

Następnie ujawniono azereg in-' 
nych materiałów z informacjami woj 
sl~owymi, jak :np. dane o szko~e ofi­
cerskiej i podoficerskiej> o t:i;ansp_or-, 
tach ,wojskowy~h i!iP., które. zebrat 
Pi~lacki i przekazał .Robinealf.' Inn~ W1Je'Ie il!O'. w1· 11cy -"1•ątek 
ujawnione dokumenty. - to ~orespon ' ., ~ ...,, :1 

danc.ia między wicekonsulem Bardet z listu polecającego 
a osk. Droue<t, któm 'YJ'edlług wyja,- d b d F .. 
śnień oskarżone-go miała dotyczyć o am asa ora ranq1 
S!J'Qtkania w sprawie prywatnej. Jeden z list6w, pisany był prr.e:t 
.................................................................................. „.„ •• „„ ......... . 

„ Proces w Szczecinie uczy nas czujności" -
oświadczają robotnicy PZPB Nr. 3 

Tocu.ący sńę obecnie w Scz<:zecinie 
proce-s przeciwko bandzie szp!e­
gowskli.ej z Andre Robineau na cie­
le, spotkał się z należytą oceną ca­
łej klasy robotn.iarej. Fakty ujaw­
nione w procesie, a świadczące o 
kreciej robocie im;perialistyc:znych 
dyplomatów, wywołały z;roo;umiałe 
oburzenie l sprzeciwy, a.le :ziarazem 
obuclaliły pe'W1ll.e refleks.ie. Robotnik 
umie spojrzeć bystro na te sprawy 
i wyciągnąć z nich odpo~iednie dla 
s:ebie wniosk,i i nauki. 

Brak.al1'7. z wykończalni PZPB Nr 
3, tow. ~n Zabłocki az kipi ri: we­
wnętrme.go oburzenia. Tow. Zabloc 
ki uważa. te proces ten jest jeS7,cze 
jednym dowodem wrogiej dz.ialal­
ności, jaką u,prawiają u nas agenci 
imperialirimu . . Tow. Zabłockiego u­
d.erzyl specjailnie jeden fakt ujaw­
niony podczas :proces.u. 

- Oskia:rżony Klimczak przyznal 
~ę. ~ ;robH starainJi.a, aby w.s-tąpić 
do Partii celem pozyskania sobie za 
ufanfa i mo.żliwoki 12:dobvc!a róż­
nych potrzebnych 1niformacji. oto 
nauka dla wszystldch nasz.ych to­
wa.rzys.zy partyjnych - m6wl tow. 
Za-bł{)('kl, oto na.jlepS7.e poparcie 
W.i>ka:i:ań m Plenum K. C. nasz~j 
Partii: zwi~k!lley~ cmrJność na każ-

ści. Sle<k:ąc prze.bieg ~ w 
Szczocmde wsu,y~y zrozumieją do­
brze, dlacz,ego wprowad7.()na została 
w życie ustawa o zachowaniu tejem 
rocy państrwowej. 

Pomaga.<.'fl:ka f.&w, Jadwlt;a Kubis 
moono pr.?.Jej~ się tą sprawą i ata­
ra się wyjaśnić lliwym koleżankom, 
jakie nauki płyną dla 'W'SZyS!kich 
ri: procesu w ~cin!e. • 

- Powimllśmy unikiać - jakfoh­
kolwiek rozmów r; ooo-ba.mi obcymi. 
na tiern.-it produkcji, parku maszyno 
wego! Mu.s.imy czuwać, aby nam mę 
żowie nie wyipowiadali n~eoglę<i­
nych s.lów do przygodnych rmajo­
mych. 

Wszysey I'0'2ll'06wcy pod·k.reślill, te 
obmv.enie, ri jakim klasa robo1nicza 
przyjęła '\1..-iadomość o szpiegow­
skie j aferze francuskie j . n ie dotycey 
Z'tlpełnie ludu francuskiego. Robotni 
cy p-olscy wiedizą, że wśród robotni­
ków francuskich ma!ją szczerych, od 
danych sobie braci. Wierzą, że w 
niedługim czasie naród fra11cu„<>ld 
zerwie okowy n iewoli i wy1moJ. rze 
swego kraju obcych agentów i 
wsipólnie z innymi wolnymi naro­
dami będzie budowal lep.srzą przy­
szłość. 

d~~c:_~t;:ckł •łusmłe llW!'aca Amerykańscy piloci 
u·warę. Ue 71~o mógłby dokonać 
KHmcu.k, gdyby dostał się w sze- nad Szanghajem 

wicekonsula Leger do a.mba.sady 
ltepubliki Francu5klej w Warszawie. 
Z li!tu tego odcz~Ttano następuj,cy 
:fragment: 

„Pan. Gaston Drouet, inżynier 
radio-telegrafisttl, jMt znany tn 

te;fsseniu konsulatowi, ciessy się 
dobrt opin.i1& i oddał mu wiele 
po""ażnych usług. l\fa~Minł, o 
którym jest mov. a, składa 11ię z 
instrumentó'l' mierniczych, ele·1<· 
tr:reznych, bardU> ce-nnych i pra 
" ·ie nie do :ustąpienia, przeważ 

nie sprowadzanych s Francji, 
które uległyby z pewnością kon 
fi'lkacie przez władze poh1kie". 

Do o.żywionej POLE1'UKI KA TE­
MATY PROCEDURALNE doszlo 
niiędzy r zecznikiem Ol!kart.enia. a. 
obrońcq Andre Robineau, k\e:i)I' pro 
kurator postawił wniosek o dolącze. 

nie do akt sprawy aerwlstt ,.A.gen.eł 
Europeenne de Presse" z Paryta. o­
raz egzemplarza tygodnika francu­
skiego ,,Le Carrefour". ida.teriały 
te wyrafoie stwierdzaj,, że Rol:>i­
~eau był na s~u:Łbie wywiadu francu 
sldego i zawierają charakterystyk11 
działalności innych francuskich urzęd 

1ników kon~ularnych oraz; pra.co-wni­
kó'v attachatów wojskowych. 

Nie oponując przeciwko powoły­
v,;aniu się i>rzez necznika ukarże­
nia na publikacje prasowe, a.dwokat 
Maślanko sprzechdł się kateg-or,-cz• 
nie załączeniu tych dokumentó" do 
akt spr;nvy, utrzyrnujJSc, . .ie ezaso1>i· 
smo nie jest dokumentem i że arty­
kuły pra~owe, cytowane przez proku 
rator a, zawierają jedynie wnfogko­
wa.nie publicysty bez wskazania fak­
tów. 
Sąd Po naradzie pr.eyehylił tJi~ do 

wnio;;kt1 adwokata Maślanko i ~nio­
sek prokuratora oddalił. 

B l'LA taka ohwlla. w piątym I wzrostem rił śwla.towtgo frontu ~· 
dniu procesu szczecińskiego, k~ l jego ~ólnycb ogniw, 

kiedy wszyscy obecni n.a. sa.Ji s:\do- zahamowa6 t~ wzrost. Dla teg'o ~­
wej pojęli isootny najgłębszy sens lu posługuj~ się na. przykład pto­
rozpai!rywa.nycb tu przed sądem woj wokatorami titowśkimi. Dla. tero ee 
sitowym zbrod11iczyrh knowań wY• lu ipooługuJą, się równleł w cOl'l.c 
wi.a.du francuskiego w P-01.~ce. Przy n'lększyin stopniu a.pa.rat.em pań­
ror.r.;po=aniu dowodów rzeczowYcl1, stwowym opanmcywanych pn;ez 
przedstawionych p:m:ez prokuraturę, nlch kłoajów ma.rsha.llowsklch, a 
padły z ust oskarioaąo Robinea.u nvl~cza ich aparatem wojskowym, 
słowa, które r07.~wietllJy najtajniej- wywla.dawczym l dyplom.a.tycznym. 
sze 21alut.ma:rkl teco WYWi:a-Ou i ka- :M:l.ędzyn.arodOl\•e imaw,enie proeen 
naly, prowadrtąee odt>ń bezpośnd- s:wz;ecińskiego po~a między inn:r· 
nio do podżege.l'$Y do nowe.I wojny. mi na. tym, że rzucił snop .fa,s~"·e· 

W c.iyim interesie - zapytał G'o ś'l\·latła. na. ten fa.kt, c.baraktery­
prokurator oskarionego Robi- styemy dla obecmej 1ytuacJi polłty· 
nean - był uprawiany WM'Z a- Cflllej. 
g-resywny · wywiad w Polsce? Smutną sławę zdobyły soble w 

W Interesie krajów paktu at- n&S7:ym !la-a..iu fn.neuskle 11luó.włd 
la.ntY<'kiego - brmnlała. odpo- dyploma:ty~ I konsularne. Przed 
wiedź. • • ()Jlinłą 1><1-lską. ł przed opinią. śwlaia 

A więc na i<łl ntyte!c zbitta- wyka.za.na 7.QStała nte-.ibłcle odgrywa 
liście wa.sJJc łulorrnacje? na Pt"M!!ll nie rola. kółek w amers· 

Ta.k Jest - odpowled1!iał RG· ka:fudtlej maehbrle, służącej do pm 
błnea.u. · gohlwanh a.gJ·esJI. W be7Jsilnej wście 

regi. org~nizadl partyjnej. PEKIN (PAP). - Powołując się 
Tow. Stianisław Dąbklewlc.r; jest na informacJ'e ngencJ'i ame,..,..kań- Na. sali panowała. skup~a. cls:i:a. 

mai'strem Odd · l" t .„ Wsa;yscy UO'l:Umlell. 7.A'O'.llUID!oeli po-. · w z1a <= prrzygo owaw skiej Associated Press, agenc. ja. No-

kłości miotają się.el, których zbrod· 
ni.cz<'! intrygi ·w PolS<'e zosł8ly zde· 
mask~wa~e 1 pn..ekreśloine. Nie po­
z~'łta.je im obeon.ie nie innego, Na­
ród polski zaś, a '\'Vl'&z z nlm na.ród 
francuski, ws.zystkie rniluj!ł« pe.kój 
na.rody i wszyscy zwolenni.cy plltko­
ju Jla świedc mają sobie &prawę. 
że sr11motna 11ora?ika., ja.'k~ :poniosła 
rea.koja. francuska. i dy·ryl:'uJą.ce nfą. 
amerykańskie koła wojenne, jest 
wzmoonleniem SIŁ POKOJlJ, 

-ym .nrz„dza'-· n 7 • d w~ ... „ sprawy. kUirej byli świadka-'""' ~· „ · nul. vv procesie u e rzy wych Chin stwierdza, że «t>n. :\he ...,.., 
1.,,. g · ' · _,.d t d „ mt. Zrcnmmieli, że siatka ~i...-ow-" o spec.ia"me peiu.1 ne me o y, Arthur """syła w dalszy111 ci•„u na „ •. ,,, ~„ 
"1'·1·...: posł · 1. • ied f ' „„ ska. montowana. z ta.kim U"'"rem ,.. .... ~... ugiiwa. i się szp zy ran Pormoz" amer"kańskkh i J·apoit· ,,,~ 
CllSC"' i . I l ~ , prrez unmriad francuski w naszym 

J renegaci po scy ce em wy- skich lot.ników oraz ""r.\Wll.el teeh- "J ••• 

""-ta~la po'- b h • •-1 ·1 ... - kraju, byJa. jedną z odn!>g monstru-
UM> · " vrze. nyc .m u1 ormacJ · niez1n.·. Piloci ame-kańscy i J·apoń o sta ·A • ._..,~,..,_„, · k "' a.lnej sieci organizadi szpjegow-

m ... pewne, 1""'"'·"'"= wo.is o- scy bior,n cze. •. sto udział w W1'.·pra-
IV • d · --'· · J[ · '' &kiich, sikodniic-·fych. Sll.·bofaŻo\.lrych eJ OWJeu'Zle Sllę - J))OZnawszy wach lotnictwa kuomintangowskie• 
ilo ' • d .... d · ' hl ba' i dywersyjnych, którymi iruperia-sc o,,.,a:rc.i:anego co llllen c e · go przeciwko chińskieJ· ludności c..,.. 
Wvc'ągal · l a · 'ó k łu , Hzm amC'rykański stara. się cvasać 

. l · 1 u 2'l !lit S• w ·a , pos gu- wilnej. Brali oni także udział w o· 
jąc się wódką! statnim bombardowaniu Szanghaju. świat. 

- W,V'Padki. których epilog ·roz- Robineau i .Jego 171aj.lra, która. li- Proces 87AYLeclńskt zbllia się tło 
gr:vwa się obecnie przed trybuna- PEKIN (PAP) . - Z Szanghaju ceyła p()nad 100 agentów w woj. koń<'a. Będzie on lekcj~ poglądową 
Iem w &czecln1e powinn.v być dla donoszą, i e został tam schwytany a· smzecińskim, to nie była jakaś i'lo- 11Ja naszych ·wwgów, że w Polsce 
oołego sipołeC'zeństwa dzwonem alar gent Kuomintangu Lo Pin -cian, któ Iowa.na grupka, zorgani.zow·ana z nie ma. I nie będzie pola dla. d7Jiałal­
m<Ywym. Powinny raz na zawsze o- ry przekazy1n1ł lo tnict"l\'ll kuomintan własnej inicjatywy '~"'ia.du fra.n- ności 11bcyrb w.rwiacl6w, dla kreciej 
duczyć mis łatwo\derności, gadu!- gowskicnm informacje o obiektach cuskiego ił :na. ~o własny użytek. roboty takich eT:y innych komórek 
stwa, :r.awie rania su:ybld C'h znaj-omo do bombardowania. Lo Pin·cian prze T-0 była jetlna z fajnych komórek paktu atla.ntyc.kiego. Na!'ód polski, 
ścJ. 12: niewanymi qsobnik a mi. Do dostał się do. Szanghaju w przebra- paktu atlantyckiego, której zadanie budująey socjaJisty~ prz;rszfość 
S'Z!piegow&k!.ei s1&:i.· złowiono ws'lnk niu kupca i rnw.iązał z: Formozą polegało na. wgryzaniu się w zdro- st.ająey twardo w Sllfll'cgu .obrońc6~ 
ludzi pracy:· kolejarzy, pracowni- łą_czność radiową. Prz:-.:znał on, że wy i silny organizm Polski Ludowe.j poko-Ju, Jest dostatecrmie czujny,' by 
k?w leśnych , któ. rzy nde 'zdawali so- ;11eclirn·ne bomh~'l'.dowame Szan,irha~ j I tG~~eniu. go od w~wnątr~. .unicertwić w zarodlc.u wszelkie in-
bie na11Ket sprawy, kto korz;ysfa. u; Jll było wymk1em przekazanych Ro7.u~·m1 dro-gam1 sta.ra.1ą. się im- 1 !rygi u•rogów Polski I wro&ów po· 
ich ga<lulstwa, z ich łę.twowierrio- 1 przez ni ego informacji. "cri>lliści llmc-ryk111iscy, prr.et>ażrni koJn„ 
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Formy organizacyjne walki o pokój 
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" fl Sw!atowy Kongres Obrońców Po­
koju, który się odbył w kwietniu 
r. ub. w Paryżu i Pradze, za'P<Jcząt­
kował zorganizowaną walkę prze­
ciwko nlebezpiecz-eństwu nowej woj 
ny, W Kongresie wzięło udział 561 
organizacji narodowYcb z 72 kra­
jów oraz 12 międzynarodowych or­
ganizacji demokratycznych. Delega­
c i występowali w jmieniu 600 mi· 
lionów ludzi, którzy przyłąe"iyli di: 
do oboxu czynnych obrońców pokr>­
ju, Wybra.ny przez Kongres Stały 
Międzynarodowy Komitet Obroń­
ców Pokoju, stal się ośrodkił.m 
'!':spaniałego, stale rosnącego ruchu 
mas ludo~ycb w obronie pokoju. 

Od czasu Kongresu upłynęło oko· 
ło 9 miesięcy. Obecnie w walce o po 
kój bierze już udzla.ł ponad 80 kra­
jów. Organ izacje bojowników o po· 
kój Powstały nawet w tych pań­
stwach, w których sza.leje reżim fa· 
s zystowski. (Portugalia. Unia Połud 
niowo - Afryka11ska), w najbardiTej 
nawet ciemiężonych i zacofanyc·h 
koloniach :Nigeria, Kamerun. Czad ). 
Już po zamkni«:ciu Kongresu Stały 
Komitet otrzymał od wielu maso­
wych organizacji politycznych, kul• 
turalnych, kobieeych i religijnych 
różnych krajów deklaracje o przy­
łącz~niu się clo 'światowego ruchu 
obrońciiw p okoju. 

W okresie od maja do grudnia 
1949 r. odbyły się ogólnłllDarodowe 
kongresy i konferencje zwolenni­
ków pokoju w 46 krajach, w tej licz 
bie w USA, w Anglii, lncliach, Chi­
nach oraz we wszystkich krajach 
demokracji ludowej, Na k ongresach 
t ych i konfer encjach powołano na­
rodowe k omitety ol)rońców pi>koju, 
które utrzymują stałą więź z Komi­
tetem Międzynarodowym w Pary-ro. 

W krajach, w których - ze wzglę 
du na terror faszystowski \l\-'Z,6lę­
dnie ucL~k kolonialny - komite~y 
obro1iców pokoju nie mogą być ofi­
cjalnie utworzone. działa.la na wpół 
legalne lub nielegalne grupy zwo­
lenników pokoju, w miarę swych 
możli,,·o$ci pełniąc funkcje narodo­
wych komitetów, tam zaś, gdzie po­
licja Hkwiduje nawet te nielega1ne 
grupy, działają po;;zczególni kores­
pondenci, którzy podtrzymują kon­
takt z Komitetem Paryskim. 

S tale rozwija się prasa obrońców 
pokoju. Stały Komitet Międzynaro­
dowy wydaje w Paryżu miesięcz­
nik „Obrońcy p okoju'' w językach: 
franeuslcim. angielskim i hiszpań­
s kim; miesięcznik ten posiacla. debtt 
w 76 kra jach. W Brazylii, N()f'\\"cgii, 
Argentynie, Szwecji, Czechosłowa­
cji, Guatemali wychodzą specjalne 
czasopisma i biuletyny. 

Koll')itet l\iiędzynarodowy utwo­
rzył bibliotekę książek, broszur 1 
-.Ibumów, wydawanych przez o­
bronców pokoju w różnych zakąt­
kach J..."1.tU z!emskiej. Znany ptak<łt 
pędzla francuskiego malarza postę-
1)owego, Andre Foi.1gerona, „Obro­
nimy pokój" wydany został nie tyl­
ko w Europie Zachodnie:i i Skandy­
nawii, lecz również w kra.Jach Da­
lekiego Wschodu i n a wyspach Ocea 
nu Indyjsldego. 

Narodowe 1\:omitety Obrońców 
P0okoju organizują i przeprowadza· 
ją kolejne kampanie na rzecz poko­
ju. Tak więc we Francji organiz:i­
cja „Bojownicy o Wolność i Pokój" 
przeprowadziła 14-dniową akoję 
w alki o zakaz broni a tomowej, wy­
suwając przy tym dwa k0!1kretne 
hasła, dotyczące bezpośrednio naro­
du francuskiego: p1en•;sze z n'.ch -
to walka o zakaz przechowywania 
bomb a tomllwych na tery torium 
Francji, drugie - żądanie natych ­
miastowego zawarcia pokoju z Viet ­
n amem, Petycje i manifesty, za\Yie­
rające postulat b ezwarunkowego i 
natychmiastowego zakairu broni ato 
mowej i zaprzestania zbrodniczej po 
Utyki wyścigu zbrojeń, podpisały 
setki tysięcy obywateli fran cuskioh . 
Niedawno przedstawiciele organiza­
cji ;,Bojownicy o Wolność i Pokój" 
wręczyli prezydentowi Republik!. 
Auriofov.ri, podpisane przez 6.892.700 
4lbywa teli francuskicb biuletyny, 
zawierające oświadczenie: „GŁO· 
SUJĘ ZA POKOJEM". 

We Włoszech kampania prowadzo 
:na jest pod hasłem: „ŻGłnierze wło­
scy nie bęclą najmitami w służbie 
imperia lizmu zagr anicznego". W cią 
gu grudnia 1949 roku w 26 dużych 
miastach włoskich odbyły się wiece, 
Z\\'olane przez Komitet Obrońców 
Pokoju. Podobne w!ece odbywają 
się obecnie w wielu :innych mla­
stacb \vlosk ich. W związku z kam­
panią o zakaz broni atomowej J>O· 
n a.d 100 tys. rod.7;in włoskich prze­
słało do Narodowego Komitetu O­
brońców P ok&ju faw. „osobis te zo· 
bowlązanla na. rzecz pokoju''. 

Komitet Obrońców Pokoju w Al­
gerze rzorganizO\\·ał na początku 
stycznia br. „tydzień walki pn eciw 
k o r epresje>m k e>fonia.lnym", WYSU­
nięto przy tym żądania: zwoli;ienia 
więźniów politycznych, amnestii d~a 
ofiar Eamowolj kolonialnej, rz:ai>rze­
stania represji policyjnych przeciw­
ko demokratom d uczestnikom ru· 
chu o pokój i wolność, zapnzestan'ia 
interwencji limperial'.stycznej w Viet 
11am:.e. 

Walka. o pokój przybiera różne 

formy. Toczy się ona na. całym świe I Jednakże, mimo wszystkich drakoń 
cie. Obrońcy polrnju :rozwijają swą I skich zarządzeń reakcji, głosy w 
działalność wszędzie - od USA do obronie pokoju rozlegają. się coraz 
Nowe.i Kaledonii, od Londynu do silniej. Potężny ruch mas ludowych 
Cypru, od Szanghaju do Atlantyku. przeciwko agresorom i p()(lżegaczom 

te „ * wojennym, ruch walk.i o niepodle· 
Imperializm międzynarodowy pro- głość narodową i pokojową współpra 

wadzi zaciekłą walkę przeciw obroń- cę narodów rozwija się coraz szerzej. 
com pokoju. Na porządku dziennym „Minęły czasy - powiedział G. 
są zarządzenia o zakazie kongresów, Malenkow w swoim referacie wy · 
strzały do zebranych na wiecach i głoszonym z okazji 32 rocznicy Re-
demonstrancjach, policyjne prześla· wolucji Październikowej - kiedy 
dowania uczestników ruchu walki o imperialiści mogli przygotowywać I 
pokój, a zwłaszcza jego przywódców. wojnę w głębokiej tajemnicy i kie 

dy wojna spadała nagle na narody, 
stawiając je przed faktem już roz­
poczętej wojny. Potężny ruch obroń 
ców pokoju świadczy o tym, że na­
rody stanowią siłę, która zdolna 
jest okiełzać agTesorów", 
Niebywały zaiste rozmach ruoku 

na rzecz pokoju odzwierciedla 
umocnienie się obozu demokraty cz 

• nego, na którego czele stoi Zwią· 
zek Radziecki. Obrońcy pokoju 
wuystkich krajów niezłomnie wie 
rzą w swoje ostateczne zwycięstwo. 
Wierzą 1 zwyciężą! 

Nauka przy · warsztacie 
Szkolenie i doszkalanie zawodowe w PZPW Nr 1 
Instruktorzy czuwajqnad wykonaniem planów i jakością produkcji 

Obrońcy ludobójców 
Jak już podam1liśmy, wid ZSHR :wrócił si'! do r.:SA, W . Brytallii i 

C1ii11 Ludow\'Ch ze slus:mvm i nalehcie 11:11~dnio11rm mriosldem o po· 
ciqgniecie do odpo1l'ied;ialności pr:ed 1'ryb1mal~m Międ:ynarodcrwym 
- cesarza ]a/)onii, Fliroliito, i 4 ge11erałów japo115/;ich, jaho inspiratorów 
i organizatorów l''=~·gototl')'H<mej H'<>j11y ba1„teriologic:mej. Oficjalrrej '1dpo. 
rtied:i De11. Sta11n na tę propozrcif jeszc:e nie ma, lecz, „clobr:e poinfor. 
wou•mri" ko111e11tatorzy uvt_q::_mgtońsc.v jui: d::i;i trl'ierd:ą, że kołu r:ąd1nl'e 
CS. i odr:uc11 ,.11raad?podob11ie" żądanie rad:iechie. 

Dnigi fala. Trrbu11al Jr ojsliOR)' w :Vorynrberd:e skazał 11a kari: śmierci 
lo 'hitlernrtcóri-, ;:;brod11inrzy 11·01em1yclt. 1dród htórych są tacy notoryczni 
bcurdyci. jak 11p. b. generał S. S. - Olilendorf, douódca t. :li', F emic11-
t1mgs _ Truppen u bolm osfo1cionego i•on • Mcmnsteina. Litościwy wie/Tm. 
rządca Tri-.:011ii, ameryhańslii ,,1cysoki lwmi.ęar:" - 1\fac • ClO'y naka:ał 

jednak wstr:_miać ff)'konanie u:yroliu i pou·ołal do życia specjalny komitet 
tv celu„. „retd:ji" orzeczenia Trybunału„ 

Walka o wykonanie planu i szko 
lenie zawodowe stanowi nieustan­

. ną troskę załogi PZPW Nr. 1. Obie 
le akcje prowadzone są planowo, 
jako nierozłączne. Bowiem stałe po 
dnoszenie kwalifikacji kadr zape­
wnia wzrost produkcji i przyspie­
sza postęp tech n iczny. 

własne krosno, podchodzi z lękiem 
do p racy, Instruktor musi wdrożyć 
go d9 samodzielności, a co najważ­
niejsze, u czy go przechodzenia z -je 
dnego gatunku na dr ugi, gdyż tego 
nikt w okresie próbnym nie może 
dobrze się nauczyć. 

Tr;;ei:i /ukt: Trybunał w Norymberdze ur:ąd:::il te:i spratc~ grupy b. 
gdy ktoś n auczy się szybko robić, dyplomatói<' i polityhów liitlerorvsldcl1, ,; :astepcą [{ibbentro1>a - Weiz. 
ale narzuca tyle błędów, że to dys saeckerem i osf(ltnim pt-emierem :; r. 1945 - t:m von Krosigh'ietn na 

P ZPW Nr. 1 podobnie, jak .inne 
fabryki, przyjmują co pewien o­
kres czasu nowe nicwykwalifikowa 
ne siły, kierowane w zależności od 
zapotrzebowania do różnych oddzia 
łów. Najwięcej młodych sił uzysku· 
i ą tkalnia i przędzalnia. Są to zara 
zem oddziały, wymagające najdłuż 
szego szkolenia. 

Uczeń przy warsztacie 
przodownika pracy 

Szkolenie uczniów, bo tak nowo­
przyjęci są nazywani, odbywa się w 
ten sposób, że na okres mniej wię­
cej trzech miesięcy oddaje się ich 
pod opiekę robotników wykwalifi­
kowanych. W tkalni na przyklad u 
czef1 pracuje przy krośnie przodo­
wnika pracy, który zaznajamia go z 
\Vszystkimi tajnikami dobrej produ 
kcji. Początkowo uczeń przypatruje 
siQ tylko robocie, później tkacz po­
wierza mu raz po raz swe krosno, 
pilnując jednak ruchów ucznia i 
dbając, aby produkcja w n~czym 
nie ucierpiała. 

Czasem już po upływie trzech ty­
godni, możemy uczniowi powierzyć 
własne krosno. Czasem i trzy mie­
siące nie wystarczą, abyśmy uzyska 
U pe\\·ność, że uczeń da sobie radę 
samodzielnie - mówi , kierownik 
tkalni, tow. Bartczak. 

Tow. Bartczak przywiązuje wiel­
ką wagę do szkolenia za\vodo\vego. 
On też ',•:raz z majstrem i instrukto 
1·em szkoleniO\vym decydują o tym 
czy uczeń posiadł już potrzebne tka 
czowi kwalifikacje, czy można go 
po5tawić przy samodzielnej pracy. 

Tak się już przyjęło w PZPW Nr. 
1, że ambicją każdego wykwalifiko 
wanego tkacza jest „wypuścić" ze 
swych rąk dobrze wyszkolone siły. 
Wsz:1•sey na przykład wiedzą, że An 
na Szpakowska nauczyła tkactwa 
swego męża, Stefana Szpakowskie 
go, który dopiero w 1946 r. stanął 
pr7.Y krośnie. Dziś tow. Szpakowski 
jest znanym przodownikiem pracy, 
prowadzi najlepszy w przemyśle 
wełnianym zespół najwyższej jakoś 

ci. Również tow. Maria Terpilako­
~\·a jest „wychowanką" PZPW Nr 1-., 

Samodzielna praca -
to jeszcze nie wszystko 

- P rócz tego uczę smarowania 
krosna i naciągania nici. Wiemy, 
jak duży wpływ wywiera to wszyst 
ko na jakość produkcji. Poza tym 
ważne jest również poznan ie właści 
wego chronometrażu, tzn. umieję­
tnego podzialu pracy w ciągu 8 go 
dzin. 

Tow. Podgórski także starannie i 
gorliwie wykonuje swe zadania in­
struktora szkoleniowego. 
-Najważniejsze dla nas jest to, że 

by nauczyć robotnika starannej 
pracy. Toteż widząc, że słabo wy-
kwalifikowany robotn ik uzyskuje 
dobrą jakość wiemy, że z ilością 
podciągnie się łatwo. Gorzej jest, 

kwalifikuje towar. c:cele. Or:ec:enie przez trybmwl kary ll'ifzie11ia niestrud::enie nti.losiem'y 
- l\ry właśnie walczymy o jakość 

produkcj\ - dodaje tow. P ijanow- p. Mac Cloy u:nał :a koniec:ne ... :::łagodzić, i to tak 1.cyraż11ie, że 11p. ll'Spo. 

ski. ~ Uczymy dobrej i V.'Ydajnej n111ia11y 1:on • Krosigk, po :<1/ic:e11i1t mu ares:tri preu·enc}'jl/ego, buja już 
pracy. Cieszy mnie na przykład, je- dziś 1H1 nol1w;ci. 
żeli mam takiego robotnika jak An C.::mfrtv fahc ... Ale pocói 11111ożyć ten rejestr, do którego niemal każ. 
toni Bugajski, który już po 8 tygo dy J:;ień dorzuca noite po:rcje? Bo d:itrn,m ,.zbiegiem oholic:ności", 
dniach nauki przy krośnie · otrzy- tah się :;mvs:e .jalwś sklcrda, :e ilekroć c1wcl:i o u11iem'ł1%li1cienie wymiaru 
mał własny warsztat. Teraz śledzę z b 

s11raidedli1wki w stoswilm do :brodnic1r::y fas;ystou shich, u o sprou·a_ jego postępy. Pierwszego dn ia samo 
dzielnej pracy wyrobił w ciągu 8 tl:enie tego l!'Yllliaru do form żrr!oó11ie kan·l.-aturalnych, „lito.kit!'i'' Amery-
godzin 18.000 mtr. wątku i dał to- k(mie : kół 1zqd:ących stają 1111tych111iast efo apelu i z gorlirrnścią godną 
war czysty. Drugiego dn ia p rzez 6 i leps=ej sprarł'Y biorą pod st1·ą t<\'sohą 11rotekcj~ 11a,igorszrc11 t<')'r:utków 
pół godziny osiągnął już 21.000 mtr. czło1riec:eńst1rn - g1całcicit!li, prmra. morderców. ludobójc61<'. 
To znaczy, że chłop jest zdolny i Pojęcia anieryl•a11shich imprrialistó1c o sprmóedfi1cości są -L ja1• to wi. 
będzie dobr,ym tkaczem. d:imy coraz czę.:iciej - barcho osobliwe, :aś jakie są źródła tego :r.dumie. 

Sumiennie p rowadzone szkolenie l • dl · I 
zawodowe w P ZP\V Nr. 1 stanowi 11•ającego z<111ilrn poc:::11cia prmm i moralności, I ur1H1c:yc ugo me potrze 1a, 
rękojmię że fabrvka zadowalajaco J(=ec: jasna i oc:::yicista, że te źródła leżą tv sferze naj::upełniej polityc:;ncj. 
wykony\~ać będzie swe plany zat:ó- a płynące .:: nich strumienie •. 111ilosir1cl::ia" są pr:::ysloct'io1rq „1eodą na mlyll" 
wno pod względem ilości. jak i jako tl'~::elhie;:o rnd:nju - T\'EOF 157.l .t.UL - . H. D. 
ści. . B. Drze\v4 / •••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• 

Przyspieszymy -WYKONANIE PLANÓW i . u I e p s z y ID y 
Ma'sowy udział l~ol1iet w zo lJo'\\i~iąza n i ach na 

Bezustannie napływają nowe zobo· 
wiązania indywidualne, zespołowe 
i oddziałowe, obejmujące wszystkie 
zakłady pracy i instytucje na terenie 
Łodzi. We wszystkich nich przebija 
gorliwa troska o szybkie wykonanie 
planów produkcyjnych, o podniesie­
nie jakości, o zlikwidowanie mamo· 
trawstwa i brakoróbstwa. 

.ROBOTNICE PZPW Nr. 35 WALCZĄ I CZŁO:SKINIE SPOŁDZIELNI 
O JAKOSC I ILOSC „KO 'FEKCJA" 

PODNOSZĄ SWĄ PRODUKCJĘ 
Zespól tow. Sr.mak w składzie Kobiety, zatrudnione w spółdzielni 

8-miu osób, pracujący w skręcalni, prac}' „Konfekcja", zobowiązują się 
podniesie ilość produkcji o 2 procent, wykonać plan produkcyjny za mie· 
a zespół tow. Kiedzyńskiej będzie siąc luty w 110 procentach, oraz 
wytwarzał o 2 procent więcej przę- przestrzegać dyscypliny pracy . 
dzy I-go gatunku. Zespół low. Dymek 
ze szpularni :rrnniejszy do minimum 

KOBIETY Z PZPDz. IM.' DURACZA ilość o~padków, a zespół tow. Dury 
PODEJMUJĄ PRODUKCJĘ , podniesie wykonanie baz akordowych 

PO'.\l'ADPl.ANOWĄ. o 2 procent. Zespól tkacki tow. Pohl 
C11:łonk'n:e Ligi Koblet przy PZPDz. będzie produkował o 3 procent wię­

im. Duracza zobowiązały się do 8 cej primy, niż dotychczas. Zespół 
marca wykonać ponad plan 12 tys. tow. Goźlińskicj, członkini ZMP, w 
sztuk go~owej .bielizny; . 1'.róC:: te~o cerowalni, podniesie o kilka procent 
postanow_iły ~ue spózn~ae się, m~ ·akość tkanin. Podobne zobowiazanie 
opuszczac dm pracy l prowadzlc I 1 • , , • • 
akcję uświadamiającą wśród kobiet złozył zespoł tow. Ziemińskiej oraz 
niezorgahizowanych. tow. Kędzierskiej. 

ZOBm\'IĄZANJA ROBOTNIC 
P.Z.P.W. Nr 39 

. NA DZIEŃ . 8 MARCA 
z' okazji przypadaj'ącego w dniu 8. 

marca br. Międzynarodowego Dnia Ko 
biet, .tow. Maria Czarnecka - z ra­
mienia Komisji Kobiet przy P.Z.P.W. 
Nr 39. - zoraanizowała z udziałem 
kobiet kilka zebrań oddziałowych. 
Na zebraniach tych wezwała gorąco 
wszystkie robotnice naszych Zakła· 
dów do podjęcia zobowiązań oszczę-

70 proc. załogi we współzawodnictwie pracy 

Dzień 8 Marca· 
dnościowych i produkcyjnych. Apel 
tow. Czarneckiej przyjęto z ogólnym 
uznaniem. \V Oddziale 1-szvm, ko· 
biety zatrudnione w tkalni zobowią­
zały się podnieś.: wydajność o 5 proc. 
a jakość o 10 proc„ w skręcalni po· 
stanowiono zwiększyć wydajność o 5 
proc. i zmniejszyć ilość odpadków o 
3 proc„ szpularki zobowiązały się 
zwiększyć wydajność o 6 proc., ordZ 
zaoszczędzić cewek i art. pomocni· 
czych o 2 proc. Kobiety, zatrudnione 
ha krzyżówkach, podjęły się zwięk­

szyć wydajność o 5 proc., ·natomiast 
iloś.= odpadków zmniejszyć o 3 proc. 
Na Oddziale II-gim tkaczki zobowią· 
zały się podnieść wydajność o 5 proc. 
i jakość 10 proc., skręcarki wydaj· 
ność o 5 proc. i odpadki zmniejszyć 
o 4 pcoc. , szpularki wydajność o 5 
proc. i zaoszczędzić cewek oraz ar t. 
technicznych o 3 proc. krzyżówki, 
zwiększyć wydajność o 10 proc. id 3 
proc. zmniejszyć ddpadkL Na Oddzia 
le III-cim robotnice tkalni zobowią­
zały się podnieś.; jakość o 12 proc. 
i wydajność o 7 proc., prządki w y­

dajność o 10 proc. i o 10 proc. jakość. 
Ponadto kobiety, zatrudnione w 

Prócz nauczania uczniów fabryka Je5zcze w c'ągu I\' kwartału 1949 W ciągu tegoż n· kwartalu zorgani 
prowadzi doszkalanie słabo kwalifi- roku zaloga, PZPW Xr 36 ue~e.stniczy zowano ::!~ zespoły najwyższej jakości, 
kowanych robotników. Stale bo- ł:i. we współzawodnictwie pracy -w 56.8 ktfre wydatnie przycr.yńiły $ię do pod 
wiem nawet wśród starych tkaczy, procentach. W micsią.eu ~tyczniu od_ nie$ieni& jakości produkcji o 3,4 pro 
istnieje pewien odsetek takich, któ setek ten wzrósł c1o 70 procent, ob~.i cent w porównaniu z piennzym kii-ar 
rzy nie wypełniają bazy produkcyj mując niemal całą, załogę produkcyj talem. 

odma ki i dyplomy przodowników. Wie 
r zvmY że trn rozmach zalog-i rrod~1k 
c~·:ju~j · PZPW Xr ~6 w dziedzinie po 
pularyzac·ji w~półza.wodnictwa, "llkrót 
ce ob<'jmie calą, b ez wyj~ tków, zało 
g~. 

biurze. podjęły się zaoszczędzać ma­
teriałów piśmiennych na sumę 2ł, 
5.000.- miesięcznie, zaś kobiety z 
\V'ydziału Personalnego zobowią2ały 

nej, Inni ją wykonują, lecz jakość n~. . . Xajlepnymi wynikami i osiągni~cia 
ich produkcji pozostawia wiele do Do tak szybkiego rozwOJU ruchu mi 1'I" tym kwartale może poszczycić 
życzenia. I "'~półzawodnietwa wśród naszej uło. ~i~ tkacz z IY oddziału, Stanisław 

Tymi słabymi tkaczami zajmują gi przr:zrniły się w głównej ~ierze '.Rosi:tk, Wykonał on 115 procent ba 
się specjalni instruk torzy. w PZPW reg~larme. przepro.\'l'adzane ~ddzialo~~ zy akordowej, & w tym 100 procent 
Nr. 1 tego rodzaju instruktorów po~1edt:cma kom1 tetu r:~połz.a-rrodm„ cksLr-·. 
jest dwórh: tow. Pijanowski I tow. t':a. oraz masowe .zobow1ą~ama rob?t TJ,~cz Stanisław Rosiak nie był jednak 
Podgórski. Każdy z nich doszkala mk6w ku . uczezen;u :o~zm~y ;urodzi_n odo~obnionT. Podobnnni 'l'l'"'nikami 
miesięcznie od 5 do 7 osób. Nie są Tow. Stalina. Równlez lie1sła. wspoł pochlubić ~i~ mogło ·-,.;ielu pracowni 
to grupy, ludzi pracujących na je- pm.ca, Organizacji rartrjnej z Radą. ków naszych 7.a1Jad6w. Xie wi~c d~i 
dnym oddziale. Instruktor obserwu Zakłado'l'l·ą- przy rozpo"'nechnianiu rn wnego, że w dnju l lutego br. na ur<> 
je i poprawia równocześnie prącę chu wsp61zawodniciwa 'Tf' niemałym czystości rozda;wania. nagród zw;cirz 
robotników w tkalni, przędzalni i ~topniu -rrplynrln na uzyskanie tak I com kwattału,. 32 przedstawicieli b;~ 
wykończalni, chodzi od jednego do pom;ślnych rezultatów. garl produkcyJUJ'Ch otr:r,ymało prcm ! ł'. 
drugiego i notuje sobie uwagi, do­
tyczące wyników pracy każdego ze 
szkolonych robotników. 

- Naturalnie, najwięcej uwagi 
poświę<!am tym, którzy dopiero co 
przeszli z pracy ucznia do pracy 
tkacza samodzielnego - mówi tow. 
Pijanowski. 

- Teraz właśnie mam taką gru 
pę, w której jest 4 uczniów po kur 
sic oraz jeden stary roootnik. żaden 
z nich nie 'vykonuje bazy produk­
cyjnej. 

Dalsze zobowiązania na Dzień 8 Marca 
Xa ostatnim zebraniu praCO\nlików 

przędzalni odpadkowej PZPB Nr 2 
postanowiono podjąc dalszo zobowiąza 
nia. produkcyjne na dzień 8 1-farca. 

A wi~c tow. Cybulski!. L. zobol'fit­
zał się zmniejszyć ilość braków o ::! 
pro~. i dać 99 procent primy. 

Tow. Krzy~towczyk po~tanowiła da 
wać tylko najlcpsz.v ni~clnprz~d. 

Zespoły. to11", to"·.Sobnickiego, Colar 

skiego 1 F lak a. i:obowią.zaly !ię zmnicj 
szyć ilo!ć braków o 2 proc. 

Ob. ob. M. Głydziak i H ule$z M, 
:postano1Tily zml]'cjsz:·ć ilość braków 
do minimum, Podobne zobornązania 

podjęły tow. tow. Krupińska J . i Ro 
siak. 

S. Wujkowski 
' z P:tPB :;\r :?, 

.... „ ...•... „ ......•....•..•....•. „ ...................•................ 

:B, Łukaszewicz 
korespondent fabr. z PZPW Nr 36 

się wzmóc dyscypilnę pracy. · 

(-) J. Olkus:z: 
P.Z.P.W. Nr 39. 

Korespondent „Głosu 

Robotniczego 

_, ... · Na flltJNelE 
WSPOl7AWODNIC1WA Pqftcv 

.ledna z pierw§zqch. 
Gdy w prz~zalni drednioprzf<lnej 

PZPB Nr 2 odbJ1"alO się zebranie, 
w spra'\\ ie podjęc:a i nicjatywy tow. 
.\ farkicwki, kol. Irena. Pacer, jedna z 
piemuych podniosła się z miejsca, de 
kJarując swój udział w dJugofalowym 
w;>półtawodnictwie. :llocno zarumien'o 
na z. przojęcia, drżącym nieco głosem 
1v"micnila. swe zobowiazania: do 1 
niiea. '"·v·produkuje o 18.7 ltg przędzy 
więcej, nii przew:c1uje baza. 

- Tym młodym muszę dodać 
śmiałości - tow. Pijanowski uśmie 
cha się dobrodusznie. Doświadczo­
ny wykwalifikowany robotnik rozu 
mie dobrze trudności mlot!ych. -
Uczeń, który otrzymuje wreszcie 

Klub Korespondentów w PZPB Nr 21 {; ,„ >t -_ • .„__,,·~„_,„,„„ .. „. 

Jakże siP. to stalo, że ta 21.letnia 
clóo~cz;rna: tak prędko pojęła ogrom 
ue z11aczenie długofalowego wspóha. 
\toilnidwa i przyst~pila do niego zs 
raz pierli\'szego dnia, gdy t ylko inie.ie. 
l~" ~ g1hni'kn. }far kie," ki ro<lchwycili 
robotnicy P l:PB );r 2 1 

Na ape~ górnika Marki~wk! 
Zobowiązania długofalowe napływa1ą daleJ 

W dniu 9 bm. odbylo się zebranie I k~ ścienną 1 każdego miesiąca. Po ~· · 
organizacyjne Klubu Koresponden nieważ w tym miesiącu gazetka · .·· , · .. -·. ·' 
tów w PZPB Nr. 21, z udziałem se- ścienna jeszcze się nie ukazała po- · ·< \ • 

kretarza organizacji pddstawowej stanowiono w przeciągu trzech dni 
tow. Rozpiersk.iej oraz członków Ra wyw:iesić ją na sali. Klub przyrzekł 
dy Zakładowej. także przynajmniej raz w tygodniu 

:Klo ją. bliżej zna, t en nape~no nie 
dziwi s:Q temu. Kol, Paccr jest zd1. 
scmlinowaną, pilną. prządką, nie spóź 
11ia się, nio opuszcza dui roboczych. 
Swą. bazę produkcyjną. wykonuje w 
100,3 procentach. W o~tatn im kwarta 
le zespół, •Io k t•frego nale:i.y kol. Pa. 
CPr, a w skla1i k tóreg-o 1n· ho'12ą. rów. 
nit> z rlolnP i p-loe prząrlk i otny. 
mal pierwszą, nagrode. 

ZMP-owiec Stanisław Pisera, tkaczj cześnie kol. Pis era wzywa ZMP-o w· 
:z PZPW Nr. 2, w odpowiedzi n~ ap?l ców naszych zakładów do podjE;cia 
IQbacza !ow. Mar~e~vkl zobowiązuje podobnych zobowiązań. 
•ię w ciągu 6 m1es1ęcy, począwszy . 
()d 15 lutego, wykonywać bazę pro· H . Robaszkievncz 
~ukcyjną w 120 procentach. Jedno· PZPW. Nr. 2 

\ 

Przewodniczącym Klubu został przysyłać korespondencje do „Gło­
tow. Jaworski, zastępcą t ow. Gu- 5U Robotnczego•'. Klub Korespon­
biec, sekretarzem tow. Kaczmarek. dentów lioz;y 9 członków, wśród któ 
Klub zobowiązał się w~dawać a:azet rych 6 pracowników tizycznych. 
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: I W 113 rocznicę śmierci Aleksandra Puszkina 
ł Afok.'1ander PuS'zkin I 
! Pomnik ! 
• • • • • • ·: ! Exegi monumentum . .-, 

Poezja jego wyrosła z 
I 

zyc1a narodu 
I 

. .A. S. PUSZKIN 

I oto w połowie swojej wielkiej 
orogi twórczej, w połowie swojej 
szlachetnej i wielostronnej działalno· 
ści zginął- Puszkin z rąk najemnego 
mordercy, który nie umiał ani słowa 
po rol!yjsku, z ręki salonowego hula· 
ki i oderwanego od swego narodu 
kosmopolity, d'Anthes'a 

20 atycznla wg nowego stylu: 10 lu 
tego roku 1837 o godz. 2 mln. 45 po 
południu umarło Puszkin. 

„Głowa jego pochyliła się· nieco, 
ręce, które przed kilkoma minutami 
wykonywały jeszcze jakiś konwulsyj· 
ny ruch, leżały spokojnie wyciągnię­
te, jakby opuszczone dla odpoczynku 
po cięLkicj pracy." 

Tak opisywał później tę chwilę żu­
kowski. 

Przez mieszkanie na Mojce, gdzie 
spoczy,walo ciało Puszkina, przesu· 
n<:la się w niekończącym się korowo 
dzie obnażonych głów cała pogrążo· 
na w bólu i gniewie oświecona Rosja, 
wszyscy czytelnicy Puszkina. 

Wyrażając myśli tych ·wielu tysi~· 
cy Rosjan, Kolcow w liście do Kra­
jewskiego pisał z większą, niż inni 
goryczą ł prostotą, i dlatego z więk· 
szą może siłą: 

„Aleksander Siergiejewicz Pul!zldn 
umarł; nie i ma go jui więcej war6d 
nasi„ Przestrzelono słońce!". 

A po kilku dniach Krajewskiego, 
J5,tóry zamieścił w gazecie nekrolog o 
Puszkin1e, wezwano do przewodniczą 
cego komitetu cenzuralnego, księcia 

Dundukowa-Korsakowa: 
,,Mam obowiąŹek· zawiadomić pana 

- powiedział prz:ewodnlczący - że 
minister jest z pana bardzo a bardz.o 
nlezadowoloą,yl Po co ta publikacja o 
Puszkinie1 Cóż to za czarna ramka 
wokół zawiadomienia o zgonie czło· 
wieka, kt6ry nie sprawował żadnego 
urzc:du i nie zajmował żadnego stano• 
wlska w służbie państwowej1 To by 
jeszcze uszło- lecz cóż to za zwroty! 
„Słońce poezjill" Daruj pan, za co 
ten zaszczytr „Puszkin zmarł„. w po­
łowie swej ll-ielkłej drogi twórczej!" 
Cóż to za ·droga twórcza1.. Pisać wier 
szyki to jeszcze nie znaczy.„ iść wiel­
k~ drogą twórczą·" 

postępowa, o któ1ą przez cale życie 
walczył i za którą oddał swoje życie. 

Walka między tymi dwiema Rosja­
mi trw!i.ła i po śmierci Puszkina. Pu!Z· 
kin taki, jakim był w rzeczywistości, 
to je!.t wielki poela narodowy, a tym 
samym wielki poeta świata, Puszkin 

post~powy dziatacz społeczny, 

Puszkin - wódz i ojciec nowej. rea· 
lislycznej i z ducha ludu poczętej' li· 
teratury rosyjskiej, był wrogiem ofi­
cjalnej rządowej Rosji, a więc wro­
giem wszystkich, którzy byli na służ· 
bie u tej rządzącej Rosji. Ideológicz­
ni sługusi reakcyjnej szlachty rosyj 
skiej, a w przyszłości nie mniej reak­
cyjnego kapitalizmu rosyjskiego, sta· 
ra!i się świadom.ie i w złym zamia· 
rze wypaczać w ciągu całych dzie· 
sięcioleci prawdę o Puszkinie. Przede 
wszystkim usiłowali poniżyć go i 
odenvać od gruntu narodowego, od 
lego żywiołu ludowego, którym 
tch,nie ca.la jego twórczość„. 

~· Postępowa literatura rosyjska w 
osobie najlepszych swoich przedsta· 
wicieli nie miała jednak najmniejszej 
chęci, by oddać Puszkina zwolenni· 
kom „sztuki dla sztuki" w literatu· 
rze i reakcjonistom w polityce. Ro­
syjskie postępowe . umysły demokra· 
tyczne wiedziały od dawna, że poję­
cie „zwolennik sztuki dla sztuki" i 
„reakcjonista" - to synonimy. Wiei· 
ka literatura rosyjska w osobie Bie· 
lińskiego, Dobrohtbowa, Czernyszew· 
skiego, Szc;zedrina, Gleba Uspieńskie 
go, Korolcnki i Gorkiego z całą słu­
sznością oświadczyła, że Puszkin jest 
jej i tylko jej i 7.c właśnie on ro'l.po­
czął nową erę w lileraturze, przy 
czym uwyda tnila wielkie znaczenie 
społeczne twórc:zośd Puszkina. 

spoleczeiistwa i jego nieporównany będde naezym nauczycielem" - pi- ! Dźwignąłem pomnik SWQJ, nie trudem rąk ciosany, ! 
geniusz, lecz podkreślali również w sat Gorki. • • 
swoich licznych wypowiedziach rolę, . Tak oceniali wpływ Puszkina na : Wydepcą ścieżkę doń miliony ludzkich stóp, : 
któf'I\ odegrał Puszkin w ich własnej swoją własną twóraość najwi~ksi ! Łeb buntowniczy "·zniósł i wyioj w chwale stanął, ! 
lwórczości. oraz ten olbnymi dodat· i>isarze rosyjscy. Gdy więc mówimy : Niż Aleksandra pyszny słup. : 
ni wpływ, k!J>ry na nich "-"YWarł. ,o wpłyvrie Puszkina na literaturę : : 

„Nie robiłem nic bez jego rady - powsiechną, powinniśmy mówić nie :
0 

Nie wszystek umrę. Nie! Ducn, w lutnię wklęty, przecie .: 
pisał Gogol - Nie napisałem ani jed lylko o bezpośrednim 'vplywie jego 
nega wiersza, jeżeli nie wyobraża· utworów, które w ciągu całego stule- i Znikomy p1•zetnn proch. nie będzie w demi gnił, i 
lem go sobie przy mnie". cia wychodziły w tysiącach przekła· :. I w sławę będę rósł, póki w podgwiezdnYlll świecie • 
„Wystrzał z pistoletu, który zabił dów w kilkudziesięciu językach, powln :: Choć jeden pieśniarz będzie żył. .i 

Pusr.Jdna, obudził duszę Lermontowa" niśmy wspomnieć nie tylko słowa glębo 
- pisał Hercen. kiego szacunku i zachwytu, które wypo : : 

,.Szkoła puszkinowsko-gogolewska wiadali o Puszkinie tacy wybitni pi· : Słuch o mnie pójdzie w dal przez całą Ru~ w języki : 
trwa nadal i wszyscy my, beletryści, sarze jak Merimee, Sienkiewicz i Zola i. I nazwie imię me każdy lud: I Fin !. 
oprac:owujemy tylko pozostawiony ,Powinniśmy dodać do wpływu, I d ł 
przez nich materiał. Puszkin .•• był na który wywarł na literaturę powszech- : mnny S owian wnuk, i Tunguz jeszcze dziki, : 
szym nauczycielem - wychowała ną bezpośrednio sam Puszkin, ten ol· : I Kałmuk. wolny stepów syn. · : 
mnie.„ jego poezja" - pisał Goncza. brzymi wpływ, który wywarł na nią : ł 
row. 

„„.Literatura rosyjska dzięki jedne 
mu człowiekowi urosła o całe stule· 
cia„. Puszkin~. zachwyca l uczy. Na· 
sza literatura ma mu do za.wUJ.ęcze· 
nla swoj~ głębię myślow~" - pisał 
Ostrowski. 

„Oto pomnik naszego nauczyciela'' 
- mówił Turgieniew n11 odsłonięciu 
pomnika Puszkina. 

„Puszkin - to nasz nauczyciel mó· 
wi Tołstoj - Pisatz powinien. bez­
ustannie studiować te skarby;,. 

,,Czytajcie częściej Puszkina - to 
twórca naszej poezji, który · zawsze 

Gogol, Turgieniew, Tołstoj, Czechow ! I naród w sercu mnie po wieczny ezas utwierdzi •:• 
i Gorki - cała ·wielka plejada ge· o r 
~uszów literatury rosyjskiej, którzy i ZWa t

1
o, żem lutnią w swój nielhościwy wiek ! 

Jednomyślnie uważali Puszkina za • ys awiac wolność śmiał i wzywał miłosierdzia, : 
swojego nauczyciela i którzy dali i I szlachetności uczuć strzegł. ! 
świ~tu ~ielkl i piękny, postępowy : i 
~~~~~j sf~te:~t~~zkf~:;'jskiej, wywo- : .Posłusznie, muzo, czyń, co boży ducłi rozkaże, : 

Tylko wtedy, gdy będziemy ~ tym ! Ni«h cię nie nęci laur, nie straszy obelg chór, ł 
pamiętali, wyobrazimy sobie w całej : Jednaką miarą mierz .pochwały i potwarze, : 
pełni olbrzymie znaczenie Puszkina j : A z głupcem się nie wdawaj ~ spór. i 
dla · literatury całego świata. : • 

: Przełożył J u li a n Tu w i m t 
I• • 

Vo/g, I<. Slfvf.()!V()VVA. ~••••••••••••••••••••••• •••••••••••#•••••••••••••••••••••••• „•••••••••~ 

Z cyklu: wklai:J Słowiańszczyzny w dorobek wiedzy świata. 

Odkrycia podróżników rosyjskich 
„.„Poezja Puszkina wyrosła z ży· Przypominacie sobie za.pewne - tlycji rosyjskich - na. przestrze?1! 

od XVIII wieku aż do naszych nie.­
mal czasów, 

Nie trzeba doda1vać, jak wielkie 
były zdobycze tych .,zwiadów"! Krót 
ko mówiąc dokonały one kompletne 
go przewrotu, jeśli chodzi o dziedt.i. 
nę geografii fizycznej Azj i Central· 
nej. Przewalskiemu zawdzięcza nau­
ka światowa m. in. 3zereg bezcc.1-
nych wiadomości o „Mongolii i Krab 
Tangutów" (pierwsza większa pr.i -
ca naukowa, w~·dana w 18i5 r.) O" a? 

o niezbadanych przed tym terena !h 
od Kuldżi . przez Tian-Szan aż do 
„koc~ującego" jeziora Lob-Nor (zl)a 
dane w czasie podróży 1876 - 1877j. 

pcdróży morskich, przedsiębrany'!\ 

w polowie XIX wieki: przez iei;:'a-
1; y i uczonych rosyjskich (Lisitń • 
ski, Kocebu, Li tke, Nie"-ielsko,i 1 lrt• 
ni), podróż~', które odegrały bardr.:1 
r.oważ.ną rolę w zbadaniu Oce lllU 

Spokojnego i które walnie przy::~y­

r:i!y się do powstania nowej dzied~i· 
ny vdec!z'y - oceanografii. 

~ia,_ r.~eczywjs~ości i z~wsze twórczej l cieszący się w swoim czasie wielkim 
1de1.„ „Pmsz~m nalezał do grona po'lrodzeniem _ film radziecki pt. 
tych geniuszow twórczych i wielkich 
postaci blstorycznych, które działa- „Dusze . cza.mych". Przedstawiał on 
jąc w ~łę ~e!a~;11iejszośd _torują, dro- życie i dzieło wybitnego uczonegu-

t 
Wielka ekspedycja 

północna gę prr.yszlosc1„. „Pusikin pisał o , . . - k' ·u kl h 
Rosji" - mówił Bieliński. „.„Puszkin podrozn1ka rOSYJS n&~o, .u1a 11<: a 
pierwszy zdołał przed.stawić to iyde, liakłaja. 
które nas otacza, I przedstawić je 
właśnif! tak, jakim jest w rzeczywi· 
stoścl. Na tym polega. wielkie ZJJaa:e­
nle historyczne Puszkina" - pisał Do 

Jednym z wyżej Wl!pontnianrch ,„„ 
dawnictw jest opili podróży S. K1~a-

brolubow. 
Puszkin „podniósł u nu Uteraturę 

do godności spnwy narodowej" - pi 
sał Czernyszewski. 

,,Przedeź współcześni Nozdrewo· 
wie iartujl\ sobie tylko, kiedy zapra· 
stają literaturę na odpoczynek w 
cieniu pomnika Puszkina. W rzeczy· 
wisto~ci xównie cht;tnie zaprosiliby 
Puszkina Dil posterunek policyjny. po 
dobnie jak kaźdeJfo, kto usiłuje prze. 
niknąć tajemnice dnia dzisiejszego" 
- pisał Szczedrln. 

„Puszkin pierwszy zrozumiał, ie ll· 
teratura - to sprawa narodu, to 
sprawa pierwszej wagi„. W oczach 
Puszkina. poeta - to wyraziciel 
wszystkich uczuć i myśli narocju I jest 
powołany, by zrozumieć 1 odtworzyć 
wszystkie zjawiska życia" - pisał 
Gorki. 

Tak rozumieli rolę Puszkina w hi· 
storii literatury rosyjskiej postępo­
wi przedst:twiciele rosyjskiej litera­
tury demokratycznej. 

Rzect ja1ma, że Makłaj ·- to, :!.cz 
pełne i'!ławy, niemmeJ j~ak ani szennikowa (1711 - 1755). 

pierwsze ani ostatnie naz~isko ro- :Kraszennikow - syn 1wykłe60 

l!yjskie, któro up~ało się w dzie- żołnierza rosyjskiego, jako młody 

jach światowej geografii (i nie tylk» chłopiec wziął udział w zorganizJ­
w geografii, ale etnografii, antropo wanej przu Piotra I ekspedycji na 
logii itd.). Dużo, bardzo dużo film.ów Kamczatkt (1725), która to ~pn· 
~ależało by nakręcić, aby xobrazować wa nut~pnie - (w latach 1782 -
odkrywczlł działalność wybitnych że 1743) - rozwinęła sie w Wielk4 
glarzy i podróżników ro3yjskich, aby J<Jkspedycję- Pólnocn,. W wyniku tej 
przedstawić ich potężny wkła1d, jeśli 'ek'sp~dycji zostały zbad1me olbrzy­
chodzi o likwidację „białych vlam" mie )łOla<;je zię)lli . w głębi Syberii i 
na kuli ziemskiej, 0 ujawnienie i zba Dalekiego Wschodu, wybrzeża. i wy3 

danie najbardziej tajemniczych ukąt l!Y na Oceanie Lodo>ntym, cieśni!la 
ków Azji, Antarktyki ciy Arktyki między Azj' i Amerykł< części Alas 
- lub nieznanych przed tym wysp ki, północnej Japonii i p6łwy&pu 
Oceanu Spokojnego (np, wyspy Su- Kamczatka. 

worowa, Kutuzowa, Ryms.kiego-Kor Obszedłszy „Wl!zerz i wzdłut" o· 
sakown, Rumiancewa, Poufilin1, gromny półwysep Kamczacki, poświę 
Mieńezykowa, Spiridowa, Borodino i cił nin Kraszenników dzieło pt. 
ld.). „Opis Ziemi Kamczackiej", Dzit!b 

to przynioslo autorowi !ławę ewia-

U źródeł Syr-Darii 

Odkrycie azjatyckiej 
„Atlantydy" 

P. Kozlo,v, najzdolniejszy uczeń i 
wierny towarzysz podróży Przewal­
skiego, zasłynął na cały 3,yiat dzb>:i 
swojej odkrywczej ekspedycji do 
Wschodniego Tybetu (kraju Kam ), 
dokonanej w latach 1899 - 1900. 

Oma~iająe 'Wl!zy11tkift te ksi~ld, 
r,ie podobna nie zwrócić uwagi na b, 
poważny moment: postawę m~rah1ł 
·ro~yjskich badaczy mórz czy konty­
nentów. Przypominamy sobie s fil~ 

mu „Dusze czarnych" piękny, gł~oo­

ko humanistyczny 1 l!tosutiek pro.(, 
Makłaj<i do odkrytej przez sieo:e 
„dzikiej" ludności t ubylczej. W pr.:e 
ciwstawieniu do ,.zachodnich" ko ii­
gów, podró7.ników-konkw1stadorÓ'I'', 
pl!łn~·ch pogardy i nienawiści do :izło 
wieka „kolorowego", podróżnik·)"'• 
szukających „bia~·ch plan1" na ma­
pie dla celów imper ialistyczno-kofo· 
nialnych - Makłaj nie!ie „swiJ\m 
Papuasom" pokój, życzliwość, potnoe 
i braterską . przyjaźri. 

Post.nva Makłaja jest posta~ą f,it 
kego, Lisiańskiego, N'iewie!skoja, SP! 
wiercowa, Kozlo•va, Koeebu i wsey~t 
kich innych wybi:nych badaczy -
podróżników rosyjsJ..'ich. 

Trafnie i pięknie o tY"tn mówi iua 
komity pi.>arz ro~yj&ki, Antoni Ci;oi­
chow, w nekrol;igu poświęconym 
Przewalskiemu : · Ale to dopiero jedna strona stosun­

ku całej późniejszej literatury po-
Tak oto u trumny Puszkina zetknę- stępowej do Puszkina. Istnieje rów­

ly się dwie Rosje: Rosja oficjalna, nież druga strona, nie mniej waż· 
mikołajowska, której poeta przez ca· na. Wielcy 'przedstawiciele litera· 
łe życie nienawidził i z którą przez tury rosyjskiej nie tylko oceniali 
całe życie walczył, i Rosja młoda l sprawiedliwie znaczenie Puszkina dla 

Aby :się zapoznać ze wspaniałymi 
pionier:ikimi osiągnięciami !łynnych 

podróżników, wystarczy sięgnąć do 
ich dzieł wydanych przez Pań;; t\V. 

Wydawn. Literatury Geograficznej 
w ZSRR: dowiemy się z nich do~lad 

nie o dzi!.jach odkrywczych ekspe-

Nie tylko jednak studium nauko­
wemu „Mongolia i Kam" zawdzięcza 
Kozłow llWl;ł sławę. Jest on bowiem 
również, między innymi, odkrywcą 

pańs.twa. które od dawna„. nie isbi~ 
je. Oto w czasie jednej z wyprłl-.v 

natrafił Kozłow na. zasypane 500 ' la~ 

temu przez piaski miasto Chara­
Choto. W mieście trm odkrył Koz­
łow około 2000 starych ksiąg oraz 
~łownik, który naprowadził ucr.on!' 
go na ślad zaginionego piiństwa h1 
guckiego Si-Sia. 

Terytorium Az.ji Wewn~tnnej 111! 

przedstawia dziś „zagadki" geogN­
!iczne,i czy ethograficznej, ale tło 
drugiej połowy XIX wieku była to 
t. :tW. terra. incognita - ziemia ni~- Ludzie . - uosabiający 
znana, biała plama - na mapie, I j najwyższą siłę moralną 
jeśli olbrzymiemu obszarowi mię- Wśród 1'."ydan)'Ch przez Państw,•­

dzy Syberi' a Himalajami, strzeżo- wy Ins',:1tut Wydawnictw Li teratury 
nemu zazdrośnie przez wielkie pu-· Geograficznej w ZSRR prac słyl'l­
atynie, niebotyczne, pokryte wiec:!; .• nych podróżników rog~·jskich, zn,1j­
nym śniegiem góry, łańcuchy górskie dujemy również i opi~y odkryw..!~" 

„Ich ideowość i l!Łlachetna ambi! • 
ja, której podłożem była troska o ho 
nor ojczyzny i nauki, ich uparte dll · 
żenie do wytkniętego celu, dążenie, 
przezwyciężające wszelkie trudności, 
niebezpieczeństwa i pokusy, obiecu­
jące osobiste szczęście, ich olbr~y­
mia wiedza oraz zamiłowanie do pra 
cy, odporność na upał.zimno i wy. 
cieńczającą febrę oraz ich fanatyrz­
na "iara w naukę. czyni 7. nich w 
oczach narodu ludi:i 7.doln~·ch do poś 
więccń. Judzi uosabiających najl\Yi. ­
szą sił~ moralną„." 

Aleksander Puszkin 

Eugeniusz O~iegin 
(fragmenty) . . 

XX 

Przyjeclial do dom~· pistol~y 
Zbadal, w azkatulce ;;a,mknął, ~n~w; 
Legi i drogiego tom poety 
Otwiera; czar Schillera. słów 
Nie dziala jednak.„ Myśl ucieka., 
Nie drzemie serce, krwią ocieka; 
Nad jego loiem dzierży &traż 
Urocza icizja: Oli twarz„ .. 
Więc książkę zamknął, pióro chwyta; 
Przy świecy pi.s.::e„. Cisza w krąg„. 
Pełne miłosnych bredni, mąk, 
Leją się dźwi~ki.„ W gfos ie czyta, 
Pełe1i liryzmu, ognia, ml, 
Jale Delu:ig, gdy pijany byl„. 

XX.IX 

Jut pistoletów l.foi ~elazo; 
Elychać o stemple nilotków iUwi~k, 
I kuk 10 rżnięte lufy włażą, 
I zabrzmial pi~rwazy kurków szczęk. 
I szarą atrugą na panewki 
Proch się poaypal te sakiewki. 
A. cyngiel trzyma. kurk(I, ząb 
.W odwodzie jeszcze. Już za dąb 
Guillot się $chował. Płaszcz s~eroki 
Odrz~cil każdy :: wrogów dwóch. 
Za.recki, ściśle ważąc ruch, 
Trzydzieści dwa. odmierzyl kroki, 
Prowadzi druhów do icll niet.~ 
Pistold bierz~ 'l\aU11_ wnd 

xxx 

Idq wrogi, 
J e8zcze nie mierząc, e rimną krwią, 
Wolno i równo irodkiem drogł 
Trzy kroki przeszli. A to są 
Trzy stopnie, które to grób prowadzą. 
Eugeniusz pierwszy z wielką władzą 
Nad sobą, ciągle krocząc w bój, 
Zwolna pistolet wznosi 31DÓj. 
Jeszcze pięć kroków przeszli. Leński 
Przymruża lewe oko.„ tuż 
Cclot.eać począł. - Ale jut 
Onfogin slrrelil„. Groźna; klęskf 
God.-::ina bijej Leń'9ki dlotl 
Rozu:al'l, icypuścil cicho broń. 

xxx 
Na '{tiera bez }~ku skla.dtt r~kf 
I pada. Lecz zamglony wzrok 
Sniierć wyobrazil, cz nie nięk~. 
Tak 1rolno w dól przez górski 8tok 
Snieżna lawina sunie, jeszcze 
W sloń~u miotając fakier de.noze. 
Eugeniusz pobladł, 1lc.zul ckłód, 
Spieszy na pomoc. - Próżny tfiUl.„ 
Patrzy i wzywa ... Nadaremnie: 
.Jego jut ni8 ma. Młody toieszcz 
Kres wczesny znalazł! Ch~u dr6M:Cz 
W kwiat piękny wniknrił potajemnie, 
I uwiądł kwiat w jutrzniowy eza! 
!__na ol!_arzu ogie1i ;gMl! 

LEO BELMON'I'. 

- ~ydarto wre!zcie jego „tajemni- ___ _____ __ .....;; _ _ ________________ _ 

et", zasługa to odkrywczych WyPr w 
słynnych podróżników rosrjskkh, 
jak Siemfo.now, Przewal11ki, Robo­
rowski, Potanin, Grum-Grzrmajło. 
Kozłow, Obruczew i inni. 

Nie jest preypadkiem, it. znako­
mity geograf rosyjski, P Siem10-
now ma jeszcze drugie nazwisk:>: 
Tian-Szański. On to był bowie•n 
właśnie pierwszym uczon:y~1, ktńry 
w latach 1856 - 1857 zbadał gór y 
Tian-Szanu, docierając do jednego z 
naj"IVyżscych 5zczytów: Chcn-T.Jn­
gri. Zuług;g ponadto Siemionowa 
jel!t pierwszy opis wspaniałego je· 
ziora Inyk Kul i otlkTycie źródeł S:rr 
Darii. 

„Zwiady naukoweł• 
Przewalskieio 

11Zwiady naukowe" - t:vm skro n­
nrm mianem nazwał swoje odkry .,.._ 
cze podróże w głąb kontynentu a;ja. 
tyckiego jeden s n11j"rybitniej~zych 

podróżników rosyjskich, M. Przewal 
ski. Ładne ,,zwiady"! Pięć wi.elkit:b 
ekspedycji (1867 - 1888), z K:t"i • 
rych cztery posU}' kontynentem aż 
do Tybetu, a jedna - na Dal<!ld 
Wschód. Prze11zło 33 tysiące kilome:t 
r6w marszruty w kTaju, uważany1n 
za „niemoiliWY do przebycia!" 

Cieniu pocly ! Pohói lobie! 
Pokó; i światłość wiekuista I 

(F. J Ti~w """ „Na ~on .pu~ 'kina"). 
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Karol Adwentowicz !~,~,!,~.~!~,l •• ,!,f.Iln~!~„ sceny polskiej 
„Romeo i Julia", „Hamlet', „Otef,. 

lo", „Król Lear", „Burza" - S::eh:;pi­
ra, „śluby .panieńskie„, „Zemst.a" -
Fredry, „Zbójcy", „l1itryga i miłość" 
- F. Schillera, ,.Kordian", „Samu~l 
Zborowski", „.Ua:epa" - Slowackie50, 
;,Upiory" - lbsena, „Ojciec" - Strind 
berga, „Ruy Blas" W, Hugo, „Żyu1y 
trup" Tol.stoja, „Miencza.nieu Gorkie-
10, „Klątwa" Wyspiańskiego, „W ma­
łym domku" Rittnera. .,Złote runo-" 
l'rr.ybysztwskiego, ,,Igr:;ysko„ Staffa, 
„Lekkomyślna siostra" Perzyńskiego„. 

Długo wypadało by wylicz11t u·szyst· 
kie s::tuki repertuan1 1.Casyc;nego, ro· 
mantyc:;nego, neoromantycmego, nutu· 
l'afot)'CZ1iego i i-ealistycmego, w kt6-
1')'cll święcił triumfy :::nakomity od· 
twórca postaci ibse11owsl.-ich, niezapo­
mniany Hamlet i Romeo, niezrównany 
Karol Il1oor, wyborny Albin a „Slu· 
b6w panieńskich", śu:ietn)' u.:ojeu:oda 
a „llla:epy~ •.. 

Pąmiętajq jego mistr:owskie kreacje 
al•tonkie teatry Jr arnawy, Kralwwa, 
Poznania, Łod:~, Kutoivic ł u:iel11 in­
nych miast polskich, a w !woim czasie 
i sceny zagraniczne - Wiednia, Pary• 
m i Zagrzebia (r. 1906 - r. 1914) 

W naj~liis:.yrn cza.5ie bogaty doro­
bek artystyczny wielkiego aktora :1vię­

k.s:.y się o jes:c:e jedną pozycję: Ka­
Tol Adwentowicz; t ystąpi na scenie ló­
tl:kiego Teatru Poicszeclmego w roli 
pr~/. Sonnenbruclui w głośnej s:tuce 
Le0114 Kruc::lwwskiego - ' „;\'icmcy". 

sów Adu:-e11towic:11 (w s:tuce Hauptnuni- rię sztuTd, jak „Cjankali" c:y „Kr:,·c::- oporturti~tyc:11j m kompromisem - pa-
na ,,Samotni"). cie Chiny"... witać d:icń Wyzirol1mia. 

Z tdclkim repertuarer1~ teatralnym W r. 1930 Adwento1dcz pr:enosi się Jr'y::ttolenie -~-ład:ie kres niedolom 
:.apoznaje się Adicentou.,icz u Rygiera do IT'ars:au:y, gd:;ie aż do u:ybuchu uielkie;to ahtora i jego pr.:y11111so11 emu 
w Po::uaniu (w 1899 r.), a· naste pnie u: dmgiej tcoj11y śu;iatouej prou.:ad::i. od- (:.a. olwpacjil lic::robociu. Ir 19·1.'i r. 
llwu·skim teatrze Pawlikowskiego (1900 ::1.ac::ajqcy się stararmym rloborem po- Karul Aclu:CJltotl'i~z z p<Jlccenia cle/f'­
- 1906), 15dzie występuje wśród plejady stępaiugfJ repertuaru i U'j'Sul.im po- gata l{. P. - urgani:uje tcalr " l~l!l11-
tr1kicli 3law aktor$tu:a polskiego jak :iome11ł artystyc;r1)1n - tcalr „Km1111- ideach. 
Sobki, Kamiński, Le.,:ciyński, Cl11nie- ralny". Jo.ko dyrektor „Kamemlriego" ' Odniósłszy ~zcrcg ~ukcestiu.: na śl(r­
liński, Rapacki, Sieni.asz/;ou:a, nszer ol1chodii Karol Adu:ento1dc;; SWO] shu - u:raca z11afw111ity arlyslu do 
c;y Gostyński:I. pieru:sn jubileusz ~ccniczny • 35-lecia mia$ta, u; htórJnt ju~ przed v:o.itttf urn.: 

Tu - a p6jniej u Solskiego "l Kra- pracy ahtorshie,i. Jaho wspomnicnil' po z T,eonrm Schillerem pr6bmrnł st1to­
koide (1912 - 1914) - pou:stajq naj- . tym jubileuszu po:ostała jes:c::.c jedna r:yć scew; ret1olucyi11q: :oswjr rio1to· 
u:iębze Tcreac:je xe11ic:me Ad1centotti- dos!.011ała. kreacja artystyczna - rr·o- lany w J9.!lł r. nn s1arw1t'islw. d1·rl'i•tor11 
c::a: Hamlet, Romeo, Karol Jloor itd„ je1rndy w „]la:rpic" Slotrnckirgo ora: lód:kiego Tootru IJ01ts:eclm,:!Io. 
tu, w ·.·ere,.,.11 •ztiik, Jctórj·ch t) tulv U."'- pamiątkowa broszura, po~1cii:cona d;;;iu-• "' • , , Na stano:tisku t) m u:yskal „ld1le11-
mieniliśi"v c,..ościowo na u.·Jt„pie, 11• łalnoici ~cenic:;11ej jubilata. .„ -„ „ · k tou:ic;;; ~;c;;;ytne orl:11ac=1mie - Zloty 
gnmtowui'e s1·„ 1·f?go slam1 inko uiel· Lata ohupe<cji są dla artysty - JO · 

... ,_ ' p lak, Kr::yi; Zasługi i order „S::ta11dcir l'rncy" 
kiego aktora. dla wszystkich uciciwyc1i o '.-OW -

okresem nędzy, poriiewierki i pr;;eśla- l Klasy. l'ia stanou;isku tym te d11. 21] 
Lata woj11y &pędza artysta. c::ękiowo dowań. Przei)'tca 011 męmie 9.miesię· bm. będzie święcił - te rumach ogol· 

w wo.i~ku, a c:irścimco na rel:onmile- c.:ne idęiieJiie, vie/do pou.·stania. irnr- nohrajou')'ch - jubileusz 5.)-lccia 'o· 
sconcji .ca !J'anic'l (to Wiedniu i Za- s::awskiego i gelrellnę popori·staniowej fiamej i .::as:i;c;;;ytnej µracy u· ~lu.;bie 
gr:::ebiu). 111lac::ki. by z jaJn)'m i CZ)Sl)m c:;olem polsliie;;o teatru. M tk " M G k . a 

Pn pott'TOcie do kraju (l916 r.) nie czloideka, który nie skalał się ;adn,·m J. s. " a a .• or ~.eeo 
znajduje Aclt.ren.tou·icz .stalegt> :atru- „.„„,„„„„„""""n'"'"'"'""''''łł••u••"''''''''uu•• 1uuu111u11111u1111111 1u111ut1••••1111•••••111111111111111111111111111111t11u11111."1u1111111u1111n•11•1u uu1u1111n•••111u1u1•••u11111• IHtll•tl, l ltłlllłl lllllllllltłltUll ll lllll l l l UlfllłtUllUłllłtJt •t•J 

dnu'llia. Występuje re trm c:nsie sto­
sunkowo 11ajc~ciej w Teatr:e Pol­
skim w Wars:atl'ie, lee:: glóm1ie - i to 

Z cyklu: sylwetki pisarzy robotniczej Łodzi 
przez 10 lat s ohladcm - objeżdża Włodzimierz Slobodnik uro­
proicincję. IP c:asie tyoli objar.dótt: a.r- dził się w 1900 r. na Ukrainie, 
tysta 11;;;bogacu muj dorobek aktorski lecz niebawem „został warsza­
o szereg tti('l/.·ich kreacji 1111.-ic:h jak wiakiern", rodzice bowiem jego 
Ot.cTlo i Król Lear Szekspira. Cesar u; w ·1903 roku osiedlili siG na stale 
„Jłuy Bfos'' TP. Hugo, Raskolnikow w w naszej stolicy. 
.,Zbrodni 1uir:e" Dostojelt'skiego i Jako dziecko przejawia Sło-
inne. bodnik zrazu zamiłowanie do 

- ---- - ------ --------------. ,wierszy ~ na~~rm mieście, jak 

Wł O d Z I• m 1' e r z sł o b o d n 1' k g~y;~~af~~~~~~~ct'. „Do zazdrosne-. 

W zrozumieniu 7-apot.t·zebowań 
naszego czytelnictwa, Słobodnik 
oddaje swą wiedzę i talent twór· 

ku wierszy Słobod.nika („Cień brych", przedwojennych czasów czości przekładowej: 

Rola to j11bileus::oirn„ w „!\'iemcach" IT' r. 1!128 1.:ońrzq się prml'incjonalnc muzyki , lecz już w latach mło-
001ciem ::rw1.:omity artysta· będric śrdę r>bj!!:cl)·. .Adu.entoit·ic;; st(ije na c:elc dziel'lczych następuje \\' tych za­
cił 55-lccie Stt·ej pracy w służbie sztuhi teatm w robotnic:ej Lod:i. Cri: :ci ra- miłowaniach zwrot - „w kie-

skrzypka' ') znajdujemy taki u- - Toć te tomiki wydawało się „Potępienie Paganiniego" iWi­
twór jak „Pochód''. a w trzecim własnym sumptem, posw1ęcaj ąc n ogradowa _ owoc długiej i rno 
(„Nowa muza") - _„New- York' '; na koszt y druku pieniądze, prze- zolnej p racy, w ystawia Słobod.ni 

teatraTiiej. do.r.ć dla art)st,r, który j11ż u· 190.1 r. runku" poezji. 
· 55-lecie? IT'łajciu:ie to staż sceniczny ::or511J1i:om.1l picno:q bodaj w Polsce Rok 1925 - to data debiutu 

Karola Adtcentotdc:a jest nart·et o 2 „Sanę Rol111rnic:q", 1iystm1·u11qc na literackiego na łamach „Robot­
bod11j lata dlużs:::.y. Już u; Hl9.1 roku niej s/)ecjrtlnie opracowarie przez siebie nika". W 2 lata późn iej debiut 
trysri: puje on pr:ccie jako a1ilor dra- s=tu/;i: „Th<rc=y" l111uptmar111a „!\a- książkowy. Pierwszy zbiorek po­
matyc:ny (i śpiewah) w tl'ędrormcj trn- cl:il'.ię" Ileiemrnnsa, „l'odpory spale- ezji nosi tytuł „Modlitwa O sto­

.. B ezrobotni ''; „Górnikom an- znaczone na codzienne u tr zyma- kowi (przedwojennemu tłumaczo. 
gielskim", „Na śmierć Sacca i n ie„. wi Puszk ina i Lermontowa) nie-
Vanzcttiego'' itp. Czas wojny spędza poeta po- wątpliv.rie chlubne świadectwo 

Postawę poety określa w tym czątkowo we Lwowie, gdzie j ctko przekład.owcy. 

pie C:ystogórskiego. Rok jednak J:J9.) c:eń.stuw" lb$e1w itd.! '''ieslel)' ~ ra- wo". 

czasie choćby podpis p od slyn- wsp6łprncuje z „Nowymi ' Wid- Wk rótce, również w przekla­
nym protestem pisarzy p olskich, nokręgami", następnie po napa- d zie Słobodnika , ukare się „Wy­
opublikowanym 1. V. 1936 w le- set hitlerowskiej na Związek bór \'.: ierszy" antyfaszystow.skiegt) 
wir.:owym czasopiśmie „Sygna- Rad ziecki, znajd uje s chronien ie p isarza Hiszpan ii, Lorca (nakla­
ły' ', a potępiającym nwrdy po- w Uzbekistanie, zamieszkuj ąc \\' dem „Książki i Wiedzy"). przynosi mu dopiero engagement do do.;ć hóll<otrmrla. Nie dal się 111rz~·· \V miarę coraz poważniejszego 

„teatrów ~ud,1ch'': „rr ode1t'il11" i „Re- mać na dlu:s;:q mPtr. tenrr, w /;ttirpgo ogarniania treści społecznych 

nesa11s1t" rv Wars;;auie. „Renesans" jest re„erwarze ;11afo:ly $if tah „obur:ają- poeta oddala się od ,.Modlitwy·' 
miejscem pierws;;ycli wielkich su/;c:e- ce'' pr:ecl1t•ojmnq buri:un:ję i kołtrmc- i oto już w dru~im z ko1ei tomi­

ll'U' l"l'!l.1.11 '11.11;nr1n 111111 11 ~ 11 1 1 1 . 1 1M11111 .11~1T1111T1ri 11.1.11111 .1 1 11 1 111!11111 1r 1111 1 1 11 1.111 ru 11111 1 111111 •111111111111 

pełn ione na bezbr onnych robot- s tolicy tego k raju - F erganie, 
nikach Lwowa i Krakowa. (wspomni eniom z tego okresu Słobodnik, oczywiście, • pracuje 

· l' posw1ęcony jest zbiór w ierszy n adal nad poezją o tematyce 
7 tomików poezji - me icząc • współczesnej . Specjalnie jednak 

szeregu innych utworów, druko- p .t. „Dom w F erganie' ). inter esuje go obecnie temat: „Ko 

Aleksander Po.pow-wynalazca radia wanych w ,,Wiadomościach L i- Zaraz po wojnie wraca do kra muna Paryska i j ej przywódcy_ 

~~~a~~~c~~'-'C~yw,.~~~;.:ydze'~'ta: ju i natychmiast wznawia dzia- Dąbrowski i Wróblewski' '. 
J łalność literacką. 

no"·i p rzedwojenny dorobek 1i-' Zapytany , co ma .,na war.sztA-

(W 50-rocznicę nadania pierwszej depeszy radiowej) teracki Słobodnika. N ie miało Osiedlenie Słobodnika w Ło- cie" - pokazuje nam Słobodnik 
to, oczywi ści e, nic wspólnego z dzi n ie jest przypadkiem. Kon- tom nowel Lwa Tołstoja: wspól­
je~o „dorobkiem ?rnterialn ym''. takt z w ielkim robotniczym sku nie , :t żoną tłumaczą ten tom dla. 6 lutego 1900 r. łamacz lo­

dów „Jermak", znajdujący się 
.u wybrzeży w~·.spy Hogland w 
zatoce Fińskiej otrzymał rlepe 
ezę radiową: „Do ka pi tana 
„J erma ka.". W pobliżu La 1·en 
eari oderwała sie część lodow 
ca, na. niej - rybacy. Ratuj­
cie". Rankiem dnia następne­
go „Jermak" wyn1szył na po­
szukiwania i wkrótce na jego 
pokładzie znalazło się 27 ryba 
ków. którz.y nie liczyli już na 
żaden ratunek. 

Otrzymany przez „Jerma­
ka'' komunikat wysłany został 
z miasta Kotek (odległego o 
45 kilometrów od wyspy Ho­
gland) przy użyciu skonstruo 
wanej przez "ielkiego uczo-:ie 
go rosyjskiego, . Aleksandra 
Popowa, pierwszej aparatury 
radiowej. 

Aleksander Popow urodził si~ 
na Uralu w r. 1859, w rodzinie 
biednego popa. Przyszły u c ony 
wcześnie zainteresował się na· 
tikami ścisłymi; ze względu na 
brak funduszów, ojciec oddał 
chłopaka do seminarium duchow· 
nego, ponieważ nauka byra ~am 
bezpłatna. Ale nawet w ::iemma.­
rium Popow znajdował cza " by 
11tudiować samodzielnie matematy 
kę i fizykę. Po ukończeniu sem~­
narium 18-letni Popow wstąpił 
na Uniwers~·tct Peten;lmrski, 

„ •••••••••••••••••••••••••••••.•••.. 

Kronika kulturalna 
ZSRR 

Powróciła do :Moskwy ekspedycja 
archeologiczua, która d,okonała po­
'l\'ainych pra~ wykopaliskowych 'I\' po 
łudnio1Vej Turkmenii. a w szcz~­
~ólności w okolicy stolicy Turkmen­
skiej SRR - Asch~badu. Uczeni r a­
dzieccy znaleźli kilka ~ysięcy niezwy 
kle cennych zabytków, pochodz<)cycn 
z i·óinych epok historycznych. Wiele 
uwagi poświ~cono badaniom nad ma­
ło znaną dotychczas kulturą Pat·tow. 
W okolicach Nizy - jednej z rezy­
dencji królów Pa1·ty, znaleziono nie­
zwykle rzadkie przedmioty, m. in. 50 
królewskich ritonów - starożytnych 
naczyń z kości słoniowej, wykonan~:ch 
z niezwyklym kunsztem. Uczei'tmcy 
ek~pedycji, odkopali centralną sal~ pa 
łacową, ozdohioną monumentalnymi {JO 

sągami. Znaleziono tu również cenne 
dokumenty w postaci glinianych ta­
bliczek z napisami. 

·* 
W Taszkencie otwarta zestala WY­

str.wa, poświęcona 25-leciu Republ!ki 
Uzbeckiej. Liczne eksponaty odzw1er 
ciedlają wielkie sukcesy narodu uzbe 
ckiego w dz:ele budownictwa socja­
listyczneg(). 

gdzie w r. 1882 otrz~·mał drplom 
na wydziale fizyczno-matema tycz 
n~'m; w następnym roku objął 
stanowisko nauczyciela fizyki • w 
Szkole Oficerskiej w Kron ·zta­
cie, posiadającej najlepiej na o­
we czasy wypo~ażone laborato­
rium fizyczne.W tym wlnśnie la­
boratorium skonstruowano pierw­
sze na świecie modele aparatów 
radiowych. 

W końcu ubiegłego stulecia 
Henryk Hertz odkrył fale elcktro 
magnetyczne, nie potrafił jednak 
ocenić ich praktycznego znacze­
nia. Dopiero wielki Popow zdołał 
wykorzystać praktycznie istnie­
nie fal elektr?magnelycznych, 
wyzyl'kać już istn iejące przyrzą­

dy do wysyłania i odbioru tych 
fal, stworzyć nową dziedzinę te­
chniki. 

W wyniku wielu dofo·iadczeń 
Popow skonstruował bardzo czu 
ły aparat do odbioru fal. W to­
ku swych badali stwierdz ił on m. 
ill. że przewody elektryczne, · bie 
gnące wzdlu7. ścian gabinetu fi . 
zyczne:ro, wzmacniają odh1ór. ]) l 
łączył "ięc do aparatu odbiorcze 
~o cienki pręt metalo'wy, z1nó· 
eony w górę - pierwowzór dzi. 
siejszej anteny. 

7 maja 1895 roku na posiedz~· 
niu Wydziału Fizycznego Rosyj. 
skiego Stowarzyszenia Fizyczno­
Chemic;mego w Petersburgu Po­
pow \\· ~·głosił referat na temat 
sw~·ch ba<lań, a po referacie za­
demonstrował przekazywanie za 
pomocą skonst.rUO)" anej 11rzez sic 
bie aparatdry, znaków :Mor~e'11., 

Dzień 7 maja 1895 r. uznano 
za dzień wynalezienia radia. W 
ZSRH. - dla upamiętnienia tej 
datv - obchodzi l';ię corocznie i 
n1l1Ja „Dzień radia". 

W i> tyczniu 1896 r. w Biulety­
nie Ro~~·jski cgo Stowarz~·szcnia 
Fiz~·czno-Chemicznego ukazał się 
artykuł A. Popowa , w którym 
autor opisał dokładnie swój wy­
nalazek oraz zamieścił szkice 
skonstruowanych przyrządów. 
Biuletyn ten rozesłano do najwię 
k.;;zych bibliotek &wiata. WJ, rót. 
ce po tym, w czerwcu 1896 r., 
Wioch, Marconi, przypisując so­
bie bezpodstawnie pierwszeństwo 
w wynalezieniu radia opatento­
wał swój "pnyrząd do tele~rafu 
bez drutu". W rok później :lfar­
coni zamieścił w jedn)nt z c: asQ 
pism specjalnych schemat opatcn 
towanego przezeń przyrządu; o­
kazał się rn kopi:i schematu opra 
cowanego przez Popowa. 

Wielki uczony rosyjski praco· 
wał niestrudzenie nad udoskona­
leniem s11·ego wynalazku, 2.t mar 
ra 1896 r. Popow wygłosił pu· 
blirzny odczyt, w którym omó-
1\ ił rnożli\1 ość nadawania deue«z 

drogą radiową. Na wykładzie 
tym. zademon-;tronal przekazanie 
przez radio krótkiego tekstu 
11ienYszej na j,, iecic deµe.<.zy 
wraz z dokonaniem za1>i~u na t~{· . 
~mie papierowej. 
Admirał S. l\Iakar<>""• postępo· 

vry człowiek owych czasów, do· 
brze rozumiejący znaczenie ł::z. 
ności radiowej w marynarce li' !> 

jennej, udzielił Popowowi zezwo­
lenia na dokon~„11·anie na sta!· 
kach dośwfadczeń w tej dziedzi­
nie. Przeprowadzając doświadcze 
nia, Popow powiększał stvpniowo 
zasięg fal. Jeden z jego współ­
pracowników - Rybkin - usta­
lił w tym czasie możliwość od· 
bierania sygnałów radio'1·ych 
przy pomocy nasłuchu. 

W lecie 1897 r. Popow i>twier­
dził w czasię dokonywania do­
świadczeń przy na wiąz' waniu 
łączno~ci pomiędzy statkami „E­
uropa" i „Afryka"; że łączność 
ta pl'zerywała się , jeżeli pomię-

. dzy tymi stat kami znajdował się 
krążownik „Lejtcnant Iljin". Na 
podstawie ana lizy tego zjawiska 
uczony sformułował podstawowe 
zasad~r współczesnej radionawi­
gacji i radiolokacji. 

Warto nadmienić, że dopiero w 
roku 1922, czyli o cale ćwierc 
wieku później Taylor i Joung 
p~zeprmYadzili " Stanach Zjedno 
czonych analogiczne doświadcze· 
nia w dziedzinie r adiolokacji. 

Aleksander Popow zmarł 31 
.[:'rudnia 193:; roku w wieku lat 
46. 

żyć i ulr7.ymywać się z pio.skiemł fospit"uj;i poetę.' i n asuw a ~:a,nstwowego Instytutu Wydaw-
pióra? - µśmie.cha si<> p' oeta iro- \ pomyslv 1 utworow, jprZeżnacz.o- I :czego. 
n icznit? na . w·spomnlcnia . „do- nych ~pec-Ja die . l:fia" świetli c, 'óra'.~ . Czesław Schabowski 

Du01a: 
Jarosława 

Nie dla laurów, nie dla nagrody, 
Nie dla czczej, zuchwałej przygody, 
Kiedy na wierzch go burza wyniosła, 
Walcz;\·ł tutaj Dąbrowski Jarosła\V, 

Lud warszawski, czy lud paryski, 
Jednako\vo sercu był bliski. 
On w Paryżu o Polskę Ludową 
Walczył, usta zaciąwszy surowo. 

Jego serce zdradzać nie umie, 
Do ostatka w ierne Komunie, 
I jak Wisła od wierzb rozpłakana 
Lśni mu łuną pożarów Sekwana. 

Wielkie serce mężne jak szpada, 
Nieugięte jak barykada, 
A gorące, jak wystrzał z moździcna, 
Jednym rytmem z Komuną uderza. 

„ • . • o ~m1erc1 

Dl\b1•owskie go 
A gdy z polskim wiatrem we włosach 
Padł od błędnej kuli Jarosław, 
Szepnął: „Serce na wieki tu kładę„. 
Bo .i z serc moźna wznieść barykad,. 

Niech żałoba was nie ocienia, 
Moje życie nie ma znaczenia. 
Choć śmierć szpadę z rąk mi ~irllca, 
O Republikę .walczcie do końca!" 

Komunardzi odważni płacz, 
Nad Polaka śmiercią tułaczą, 
Ulicami Paryża żałobny 
Sunie kondukt, do chmury podobny, 

I na wielkim placu Bastylii 
Każdy czoło przed trumną chyli 
I z pochodni czerwieńszych od zorzy 
Lud paryski kaplice utworzył. 

Wersalczycy już na Montmartrze, 
Lecz ma Montmartre w sercu tym 
I odpiera ataki wersalskie, 
Podejmując nierówną walkę. 

tarczę Tak Dąbro,vski - komunard Polak, 
O Republikę walcząc poległ. 

(Z cyklu 'dcrszy W. Słobod11ika, l..tóry 11krótu ukaże &ii: nalładem „K~i,ż1.i·Wied~;" w zbiorowym tomiku). 

A pod okładka. - nawdz f asżystowski 
Przyniósł ją nam do redakcji i:!- g-oto" anicm do „studió1Y rzeź biar~ I rasta wre„zcie r.a „rzeźbiarza - n 2 Nie hędziemy ••epomi1tali 0 rói· 

den z naszych korespondentów z T:i kich''. 1\tożna i t ak. ile, niestety, 'J' s donalistr". nych „!!mRkowityclt'' !!Ce:tkach „Zie-
nrnszo1\ a Mazo11 ieckiego. Grubaśną , tra ciocia dobrej Wandzi do.;;trze.:;a lic slów w tej SOO stronicowej „po mi", mających na celu zohydza~nie 
opra" all " ' tekturf, 500 stronico'' 'i ''F „rze7.biar;;t" il>'' coś innego i '"" · wi~ści' ' - tyle glup;;tw. Ale nie ty ł · idei post1:1>u, wolności i spr;. wiedli . 
k"iążk~. „odbit~ czdonkami F. D. wozi sio~1 ncnicę na pcn.sjf d<> o die ho gł u pst w. Nie ty lho pornografii. "ości społecznej, o fragmentach, z 
Wilko<;zcw3kie1~;0 z CZf'!tochowy", glego mia«ta. Biedny Jędrnś zo-;'..ijP ,.l' hn)t„' Kozickiego sączy wyrnbe których zieje nienawiść do pienr:sze 
1925 rok. na. \\ 3i „z ~crcem zła manem i ia - ind~· ra~zy zmu. go na liwiecie państwa 1ocjalist7cz-

- Wygląda na dość sfatygowan;i lem", ,,N'a i:;zczęicie'' prz~·chodzi ,.WIEHZ~ . GLĘ:BORO W RYCHŁ'E nego i tp. Nie warto. , 
- ocen iliśmy książkf ,,na oko" ·- l ·sza wojna. światowa i „nudne" (be ;~ OS'ł'ATECZ~E 7.WYCI:J:;STWO N'A · 
~iejedcn, widać, czytelnik miał ją w Wandzi) 7.ycie •. ~agacika z marymnn CJOX ALIZ:IIU W POLS('J<:" - (\ · War to natomiast i nałd1 zap:rlać 
ręku... ckiej mąki'' wzbogaca się o całą ma świ adcza speaker ,,ideoloRii" autom, Związ:ek · Zawodowy Praeownlkó.,. 

- I nia nadal - li trącił kore!!p~·~ sę „głębokich przeżyć". Przeobl'ah - pan Uoś,niacki - „:\ A WYTWORZE Przemysłu W•ók;ennicze&o. Oddzlał 
dent - I co najgor;;zc: dostaje ją z ją go one do tego stopnia. że po :'\IE .'.'iACJOXALIZi\tl" IXDZKOg(: w Tomaszuw!e .Mazo'l..-ieckim, czemtt 
biblioteki Zw. Zaw. Prac. rrzem. powroeie z woj ny na,, et ciocia :\fa. CZE KAJ.\ n;~IEWlf,TX,\i'lCIE WIE 
Włók. Oddział "'. Toma,;zowic ~Ja .,,„ _ zowiecka nie ma me przcci"· tem•1, [{ (>W, LICZ,~(' OD CHRYSTl. 8A I to na półkach jego biblioteki znajdu 
wieckim. aby Si;czerba poślubił Wandę. Xi<?- J .\1\lF. 1000 LAT PRZED CHRY:3- je si~ w roku 1950 książka wybrana 

Informac}a powyższa skłoniła tJas stet:r. l,bo~ata .duchowo" Wanda ma Tnm:11", „nzrĘ:Kl GE. · n · s z O\Yl jakby z prywatnej biblioteki Dobo· 
do 11\\'aŻnego przewertowania pri>- po 11ewnym cza„ie dosyć „źrałe~o ~Y :\ll' RSOLIXH-;Go I KARXOśCI Ft.. szyń<;kiego? I czy aby jest to jedyna 
nie~ione; „powieści" (tytuł „Ziemia'', na. ziemi" i zaczyna z kolei depnn1 „ SZYSTóW 1'0~\'STAł,O P!ERWSZl~ 
autor: . Władv-;ła w· Kozicki). wać swego kuz;rnn, doprowadzn i'J c J\'OWO~ff':'XE P .A "'1'5TWO, OP,\ RTE elukubracja, która półki tej blbliote · 

Treść? Hn1. ..jasna panienka" z go do paraliżu, i nagiej śmierci. •'(, X A ELE:\IB~TACH ZIEM r. N AHIJ- ki zanieczyszcza 7 Trzeba by ten nie 
łanowieckiego dwom „po~polituje szeregu przygód, żywcem wzietych :r. Dr I 'fHADYC'.Jf'', „W POLRC'E i'A dopuszcza!ny !!tan rzeczy nwąinle 
sir" z wjejskim ,,prostakiem'', Jędru najgłup~r.ego amerykań•kiego fi1111·1 CJO'i .\LIZ~I ZOSTAf, TEORETYC'; ·kontrolować za 1 daj c · 'l 
siem Szczerbą. Chłopak jest - jak kryminalnego, jasna. dziedziczka „o· • rm PRZYGOTO\L'\NY I W żYClll . _ ' . g .~ ą ruc~o Pl" 

się w,·raża autor - „żrab·" i „m.)-1 czyszcza się" z niezdrowych żądz i ZAL "TC.JO\L\ };Y l'HZEZ WIEKO- j mej pod okładke roznym, mn1eJ Zn3. 

ca_rny" więc -~obra Wandzia post.ana wraca do .,moca.n~e;:c( .Jędru~i~, i.tó r:~:\L~) } ' HAf'E RO'.IAXA D;ll<J \'\ nym zwłaszcza „dziełom literatur;" 
111a i:;o „u~zyc '. Autor nazy.wa to prL! ry onez c7..u 1e.1 , n1cohecnns::1 'r- SKIF.f,O ..• I x okresu nrzcdin>iennl't:O. 
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Wzorowa 
placówka społeczna 

Prace kola 'LK 
przy szpitalu im. Barlickiego 
Mówiąc o pracy l'.ół Ligi Ko:1fot 

przy Dzielnicy śródmieścia-Lewa. 
trzeba stwierdzić, że porówmtjąc 
rok 1945 i obecny widzimy bardzo 
dµżo korzystnych zmian. Dziś kol:i 
nasze z coraz większą energią wal­
czą o-· pokój - wzmożon11 wydaj:lo" 
ścią pracy. 

W ostatnich czasach na v.•yróżnie 
nie zasług-uje praca koła Ligi Ko­
biet przy szpitalu im. Barlickiego. 
·wszystkie zatrudnione tu kobi-'LY, 
w liczbie 280, należQ. do Ligi Kobiet. 
Pomimo r..bsorbują~ej je pracy zaw.l 
dówej doskonale wywiązują się on2 
z działalności społecznej, od której 
nikt się nie uchyla. Co dwa tygxi­
nie odbywają się imprezy, urządza­
no dla chorych, na które składa się 
referat polityczny lub odczyt na•1co 
vry oraz część artystyczna, z ud~ia 
łem chorych i zespołów świetlico­
wych. 

Zdobyty Sztand ar Przechod • 
Ol 

obowiązuje do nowych wzmożonych wysiłków 
Jutro w wielkiej Hali Sp.?rtowej „ Wimy" odbęl!zie się urocs· 

ste zgromadzenie członkiń LiJi Kobiet, niJ, którym łódzka organiz:t 
cja przejmie sztandar przechodni, uzyskany przez nią w III etapie 
współzawodnictlva między Lin Kobiet Warszawy i Łodzi. Sztand:1x 
ten przejm11 robotnice Czerw&nej Łodzi ze spracowanych rąk chło 
pek województwa rzeszowsk:ego, którym przypadł sztandar w 1I 
etapie. Sukces ten zawdzięcza nasza łódzka organizacja wielkiem11 
wkładowi wysiłku nad rGzwojent i pogłębieniem socjalistycznego 
współzawodnictwa pracy, wzmo źeniu ofiarnego trudu na odcinku or 
ganizacyjnym, oświatowym, szkolerda zawodo·1·ego kobiet. 

Uroczystość jutrzejsza, odby· 
wającą się w przededniu l\1ię· 
dzynarodowcgo święta Kobiet. 
ma ogromne znacz-enie i doda 
nam na pewno bodźca na przy. 
szlość. Kobiety łódzkie, które u· 
miały zwyciężyć we współzawod· 
nictwie ligowym - z pewności;s 
potrafi~ również przy swych war 
sztatach wypełnić zobowiązania 
produkcyjne, podjęte dla uczcze­
nia Międzynarodowego Dnia Ko­
bieŁ 

23 letnia AniPla Kulu:O, al.:tyuma działaczka ZMP, przodownica pracy 114 ' 

8 1.rosnach ,; Zakładach Pr:emyslti Ba1~lnianego w Krośriiewicach na Dol-
1')111 śl115ku - uc::y się obecnie te Technicum Włókienr1 icz)-rn w Łod:i. lllim-0, 
~e uko1lc::yla 5 oddziałów szlwly powszeclinej, dogoniła tych :: 1naturq i obec-i 
nie świetnie sobie w Teclmicum d11ie radę. 

Obecnie koło nasze przygotowuje 
11ię do godnego uczczenia :Międzyna­
rodowego Dnia Kobiet - w dniu B 
marca. Ekipa kobiet z naszego sz;ii 
tala pojedzie dnia tego wraz z le!~a 
rzami do wsi l\Ięka w powiecie si~ 
radzkim, gdzie chłopi otrzymają po 
trzebną im pomoc lekarską. 

Podczas tej wytężonej pracy, w trak 
cie III etapu współzawodnictwa W'.! 
rosła nowa armia aktywistek i przo 
downie społecznych. Okrzepła jesz· 
cze bardziej wspó-lpraca Ligi Kobiet 
z instancjami kobiecymi Zw. Zaw. 
Rozwinęły i uaktywniły się Dzielni· 
cowe Zarządy Ligi Kobiet, powstała 
sieć Komitetów Redakc~·jnych gaze­
tek ściennych, zacieśniła się i pogłę 
biła łączność miasta ze wsią. 

ważne osiągRięcia na odcinku pracy 
oświatowej . \.' toku uroczystości nie 
dzielnej Dzielnice te otrzymają na­
stępujące nagl'Ody: pierwsza nagro­
da - proporczyk i medalion Tow. 
Stalina stanowi podkreślenie 
wspaniałych uroczystości Stalino"'­
skich, w których łódzka organizacja 
zajęła pierwsze miejsce, nagroda 
d!'Uga - to piękna 6-lampowa su· 
perheterodyna, trzecią. stanowi bi· 
blioteczka ma1·ksistowska. ,Nagrodą 
za pracę oświatową. jest pi~kna pła­
skorzeźba, przedstawiająca Adam:i 
Mickiewicza. 

Helena Kędrak 
kierownik Wydziału Kobiecego 

KŁ PZPR I 

W czasie oslat./liej wojny zna/.a::la. się wraz z rodziną w Zwiąrku Radziec~ 
him, gd:ie pomagała pr::y pracy w osrodzie sowcho:oll'ym. C.:asy te su·iet;iie 
pamii;t.a. Opoidada z e11t11::jazmem o tym, jak toczyło się i)cie ::i soitdiozie; 
o świetlicy, pomocy leharskiej na miejscu, o zabawach i radioodbiornikach Ul 

1.a:żdym mieszka11i11. Ale przede ws::ythim o tym, jah, majcie 15 lat po ra~ 
pierwszy poprowad:iła trakcor, co było spełnier1ie11i jej d::ieci{;cych mar.;eń. 

·Xoło zorganizuje również uroczy. 
«tą akademię okolicznościową w 
szpitalu, na którą zaprosi nie tylko 
swe członkinie, ale również chorych, 
przebywających na leczeniu. 

H. Donaszewska 
korespondentka „Głosu" 

W poczynaniach .III etapu współ­
zawodnictwa między Warszawą a 
Łodzią. wysunęły się na czołowe 
miejsce następujące Dzielnice .... L .K.: 
Górna, Staromiejska i Górna Lewa. 
Dzielnica. śródmieście ma bardzo po 

... „ ........... „ ...... „ ......................... „„ ....................................... ..... 

Rzetelna praca 
drogą . d o dobrobytu i pokoju 

Tow. Józefa Szewczyk wzywa do walki o ekstrę 
1 Ja również pragv.~ wziąć la. kobiet - w tym wielkim dziele 
~ udział w masowym ruchu, ogarnia. jest zaszczytna. - i my, dorównu 

jącym wszystk:e kobiety łódzkie, ją.c mężczyznom, możemy produko 
pragnące godnie uczcić ~fiędzynu,... wać lepiej, wi!cej i szybciej. 
rodowy Dzień :Kobiet wzmożoną. pro wzywam cały przemysł bawel. 
dukcja. Zobowią-zuj~ się produl!o. niany, wszystkich wielowarsztatow 
wać 'io procent ekstry na. 1 ców, wszystkie przoclownice pracy 
krosnach, które obsługuj~. Naszą do walki o produkcJę najwyższej 
szczerą. i uczciwą. pracą. odbudowu jakości. Tylko w ten sposób najle 
jemy zniszczone ręką. wroga w;ie piej uczcimy Międzynarodowy 
i miasta, a. jcdnocz~śnie utrwalamy Dzień Kobiet, tylko w ten sposób 
pokój. osi~guicmy trwały pokój. 

Masy pracujące całego ~wiata. JOZBI' A SZEWCZYK 
zdają sobie sprawę. że drogą. pro 
wadzaca do wyzwolenia społecz. 
nego, • do dobrobytu i IJOkoju -
jest rzetelna. praca. Rola nasza, ro -----

z PZPB Nr 3, odznaczon:: orderem 
Sztandaru ·rracy i Złotym Krzy. 

żem Zasługi. 

Usuwamy zaniedhania w położnictwie .wieiskim . 
Do~ola akcji opieki nad matką i d zieckiem 

Zwiazku Pracowników Służby Zdro. 
wia: Kolllisja. ta będzie b;iDala teren 
i jego potrzeby, ustalając kolejność 
ol>sadzania placówek na. wsi, biorąc 
przy tym pod uwagę staż zawodowy 
i pracę społeczną położnych, kierowa. 
nych do pracy na wsi. 

W tej pożytecznej akcji wspólclzia. 
la0 winny wszystkie organizacje spo 
łeczne, a. zwłaszcza. kobiece. Poważna 
rola przypada. w niej - obok służby 
oorowr:a - masowym organizacjom 

To"\V. Anna Ra1nus • 
I Fr. Retlich · 

I 

o swym pobycie na zjeździe L.K. w Warszawie 
W tych dniach w obrndach Zar3ą 

du Głównego Ligi Kobiet w W ar.s:m 
wie wzięły m. in. udział delegowa:tll 
przez Zarząd Grodzki L. K. w Lo· 
cizi ]lrzodownice pracy z Państwo­
wych Zakładów Przemysłu Baweł:i;a 
ncg-o im. Stalina - tow. Anna l~a· 
mus i tow. Franciszka Retlich. 

Nasza łódz!;a. organizacja, zdoby­
wając zasłużoną. nagretdę, nie może 
jednak zapomnieć, że ma jeszcze 
nfomalc braki w swej działah1ości, 
że zdobycie sztandaru przechodniego 
nakłada na nią poważny obo'ń-il)zc:c 
dalszej twórczej pracy. Wierzymy, Po swym powrocie towarz~·szki <>· 
że nasze aktywistki nie będą. upa- powiedziały nam o wrażeniach, ja­
jały się sukcesami, ale z jesz.:ze kic wyniosły z dwudniowej nar:ldy 
większą energią przystąpi~ do u~u· Ligi Kobiet. 
nięcia istniejących jeszcze bruków. Salę przy ul. Willowej szczeb;e 
Zdobyty przez nas sztandar wręczo- wypełniły d<::legatki organizacji k<> 
ny zostanie czołowym przodownicom biecych z całego kraju - opowiada 
pracy, bęJący.m chlub<~ robotniczej tow. Ramusowa. - w·śród nich 111e 

Łodzi. zae.lużonym działaczkom orga brakło ró,rnież. i przedstawiciei..ik 
nizacji kobiecej : tow. tow.: Wan- organizacji wiejskich, które dzicEł~r 
dzie Gościmillskiej, Józefie Szewczy się z nami swymi doświadczeniami z 
kowej, Annie Ramu~, Helenie Okrój pracy w gminach wiejskich. We 
i Franciszce Retlich. Godne przed- ws iach, podobnie, jak i w mia3ta:h, 
stawicielki robotnic łódzkich ujmą kobiety licznie po~ejmują zobo?rią­
sztandar przechodni w swe odpowie I zania dl<1. uczczenia ::\Iiędzynarodov ~ 
dzialne dłonie. g~ Dnia Kobiet - zobowiązują -się 

podnieść stopiel'i. uświadomie::iia I świadamiającą wśród robotnic w na 
w~ród kobiet wiejskich, zorganh r szym zakładzie, postanowiłyśmy pro 
wać większą. ilość kół gospodyń wadzić systematyczne szkolenie nie 
wiejskich. Cieszymy się - kol1c1.y wykwalifikowanych tkaczek, zw<1l· 
tow. Ramusowa, - ze praca Ligi czać nieusprawiedliwione absencja. 
Kobiet s tale rozwija. się, że kobie.;y - Zjazd w Wa1·szawie - mówi~ 
rozumieją coraz lepiej, czym je~~ zgodnie na zakończenie rozmowv 
dla nich ich własna organizacja. obie towarzyszki - poza doświad-

- Obrady Ligi w Warszawie czeniami, jakie wykorzystamy w 
dodaje tow. Rctlich udzieliły swej pracy, przyniósł nam jeszcze 
nam pewnych wskazówek dla na- jeden pożytek - zobaczyłyśmy, ja:C 
szej dalszej dziatalno~ci zawodowe: siybko i pięknie rośnie nasza Stoli.:a 
i s1>oteczncj. Nauczyłyśmy się lepie:), - dzi~ld zgodnym'.-w~·siłkom wszy3t 
niż clotychcza!;; ro:rn·ijać in·acę 11· kich lurlzi pracy w naszym kraju. 

' 
2 tkaczki podjęły · 'pracę 

na cztere~h krosnach żakardowych · 
Dwie tkaczki Państw. Zakł. Prze· 

mysłu Lniarskiego w Waliniu 
Janina Bel zek i Jan ina Paron prze­
szły od 15 stycznia br_ rlo pracy na 
czterech krosnach żakardowych. 

wym systemie pracy doskonałe v;y 
niki, przekraczając znacznie bazę 
akordową. 

Przedszkola 
Dotychczas wie~wa1·3ztatowość w ółd . I . h d k . h 

pnemyśle lniarskim ograniczala się W Sp Zie nlOC pro U CYIOYC 
do pracy na dwu krosnach żakardo· w 22 spółdzielniach produkcyj.· 

• wych. Obie tkaczki n1ogly podjąć nych w woj. szczecińskim ot,va1·to 
lJraCllJC się .pracy na 4 krosnach, dzięki U· ostatnio przedszkola, 1.-tóre prowadzi 90 kond11kto1~ek 

miejętnej organizacji pracy. Towarzystwo ·Przyjaciół Dzieci. 
w służbie ruchu MZK w W arszawie Janina Belzek i Janina Paron Powstanie tych placówel( o'dciąży 

.,..1 K · k liczą po 22 latai są. członkiniami n1atki ·w·1'racy wychowawczej i pb-
W okresie od październi;;a do cz ebności taboru, •' Z zwię ·szą ZMP, a w tkalni pracują od trzech zwoli na bardziej aktywną pracę w 

grudnia ub. roku ~Iiejskie Zakłady ilość kobiet zatrudnionych w cha- lat, przodując wielokrotnie we współ spółdzielniach, zwłaszcza w okresie 
Komunikacyjne w Warszawie zapo- rakter ze konrluktorcl{, ceniąc w nich I zawodnictwie pracy. największego nasilenia robót pol-
czątkowały szeroko zakrojoną ak· sżczery zapał do pracy. Obie tkaczki osiągają przy no- nyclt. 
cję szkoleniową kobiet, organizując 111111111111111111111111111111111mm111m1111111m1111u1111111111m111111111111111111111111r111 111111111111111111111 111111111 1111111111111111111111111111111m111u11111u 11111!11111111111111111111111111111111m111 

trzy kursy dla konduktorek. Sh1- A . S. Uaharenho 
chaczkami były kobiety skierowane 
do służby ruchu przez . Ligę Kobiet. 

Kursy trwały trzy tygodnie, obej­
mując: 7 dni llrzeszkolenia t eclmicz 
nego, 6 dni pr zeszkolenia biletowe­
go oraz 8 dni praktyki na wozacn. 

Wy cl1owa11ie w rodzini"e . ~ 
Wlałciwe kształtowanie charakteru dzieci 

(Dalszy ciąg) 

Jedną. z form troskliwej o~ieki n:id 
tnatką, i dzieckiem. jest a~c3a. ?c~:o· 
ny macierzyństw~ i zdrowia . dziec~a. 
poważny jej odcmek stano"'.1 ~ape:w. 
uienie fachowej opieki kob1ec1e Cl!· 
żarnej na wsi. Dla sprostani'.1' tym za 
daniom wprowadzono na. ws:ach. pr:i.­
cę położnych gminnych. 0_11ec111e ~a 
3 tys. gmin już w 1700 gmmach dz~a. 
łaja. położne, Optekują. się one nie 
tylko kobietą ciężarną. i rodząc~, ale 
także uoworotikl:em, prowadzą rów­
nież akcję WYChowa.wczo • propa~au. 
dowa w zakresie wiadomości o 111gi3. 
nie. "pracują, one pod kierunkiem le. 
karza, kierownika. najbliższego ośrod 
ka zdrowia i pod nadZ-Orem lekarza po 
wia.towego. Wszystkie kobiety ciężar 
ne na terenie danej gminy mają pra 
wo korzystać z jej , pomocy. 

społecznym: Lidze Kobiet, Kołom Go 90 absolwentek kursów rozpoczęło Sport jest . także ogólnym środ­
spodyń Wiejskich, Z~. Samopo1:11?CY już. pracę w służbie ruchu :.\IZK, któ !d em wychowawczym, wywieraj~· 
Ch~op3kiej, kt~re po~-inny zmobihz~. ra dzięki temu zyskała nowych wy cvm wyraźny wpływ również i na 
wac swe myśli w k1erunkn zapewme J· lif'k • h · d . , . 1 • . 

stetmatyczna gimnastyka pokojowa, 
przynoszą oczywistą korzyść. 
Wyżej wymienione środki i poczy 

nania wychowawcze, jakkolwiek na 
pozór nie oddzialywi1ją bezpośred· 
n ic na " ·ychowanie seksualne, jed­
n:o,kże niezawodnie prowadzą do te­
go t:elu, ponieważ w sposób najlep­
s2Sy sprzyjają wyrobieniu charakte· 
rn i kieruj& psychicznym oraz fi­
zycznym sposobem bycia młodzieży. 

czas nie przyniosą pożytku na·nt 
najinteligentniejsze i najbardziej na 
czasie będące rozmowy. 

Rozmowy te należy przeprowa­
dzać wyłącznie w razie potrzeby. 
Nigdy nie ti'zeba ich wszczynać na 
zapas, z g·óry pouczając dziecko, a 
nie wskazując bezpośrednio na jakiś 
jego postępek. Ale zarazem trzeb'.! 
śledzić pilnie najdrobniejsze odchyla 
nia od zwykłego postępowania dziec 
ka, aby czegoś nie przeoczyć i lłie 
stanąć niespodziewanie wobec faktu 
dokonanego. Rozmowy takie powin­
ny ujmować swym zakresem różne 
swobodne, cyniczne powiedzonka, u. 
podobania do frywolnych anegdotek, 
nadmierne zaintereso"·anie si-: cu­
dzymi skandalami rodzinnymi, po­
dejrzliwe i dwuznaczne traktowanie 
zakocl1anych par, lekkomyślną przy 
jazń z dziewczętami, wyraźnie nie 

Obecnie ;.iednym z najpiJ;1iejszych 
zadań, stoją,cych przed słuzbą. . zdro. 
wia na wsi, jest stale zwiękSZa.tlle izb 
porodowych i ustanowienie położnej .W. 
w każdej gm!nie. Wymaga to mobili 
zacji sil: fachowych już istniejących 
1 szkolenia. nowych kadr. 

nia kobiecie- matce na wsi odpowied t 'wa i 0 " anyc 1 0 znaczaJąCJ ~ 1 I sferę seksualną. Praw1dłowo stoso-
nich warunków zdro'wotnycb 1 higieni się uprzejmością i sumiennością wane ćwic'zenia sportowe, a szcze­
cznych. pracowników. Z chwilą wzrostu li- gólnic.> ł~'ŻWY, nart~·. wiosłowanie, s~· 

Głos z PZPW Nr 35 

Kobiety wysunięte na stanowiska kierownicze 
należq otoczyć opieką i pon1ocą 

W · ostatnim czasie dużo się sły•Hy 
i czyta o wysuwaniu l"obotnic 'l:!. 

stanowiska. kierownicze, z jednoc '.es 
nym podkreśleniem ich zdolności er 
ganizacyjnych i pracy twórczej. 

kom. Oczywiście ich , wypełnianie s ta 
je się prostsze wówczas, kiedy !lCZ­
pośredni przełożeni dotrzymu511 
swych obietnic pl'Zy wysu"·aniu t>.lS 
na s tanowiska kierownicze i nie po 

zostawiają bez odpo\'ł"iedniej por.a.dy 
i wskazówek. 

G. J a1·otowa 
koresp. „Głosu Kobiet" 

z PZPW Nr 35 

Tylko tam, gdzie w życiu rodzin-
1~~'m stosuje się właściwe metody, 
również i oddziaływanie rodziców 
na dzieci oraz młodziez za pom•Jcą 
i·c.zmów będzie łatwiejsze i skut ecz 
nicjsze. Jeżeli jednak nie przestrze­
ga się warunków, o których mówi-

1 

liśmy, jeżeli nie wpaja się dzieciom 
należnych uczuć wobec poszczegól­
nych ludzi i wobec zespolu, wów-

Fachowe położne skupione l!lł ~a.­
zwyczaj w wi~kszych miastac~. ~i~. 
rzadko - w ośrodkach tych 1stn1e3ą 
poważne nadwyżkll. położnych rw sto. 
Slll!kU do potrzeb. Część położnych 
pracuje nawet często w innych za.wo 
dach. Tego rodzaju zjawisko wymaga 
21kierowa.nia. - opartego na dobro ol 
ności - na.dwyżek sit fachowych do 
gm.in. nie :posiadających jeszcze po­
łożnych. Akcją tą zajmie się w naj. 
bl.iższ:ym czasie specjalna. komisja, u. 
tworzona przez sekcję polożnych przy 

Przy awansowaniu kobiety, dyrEk 
cja zakładu przyrzeka. udzielać j•~j 
pomocy, jednak nie . zawsze dotrzy­
muje obietnicy. 

JAK SIĘ • U·B R A.C pozbawiony zmysłowego zaintereso­
wania. brak szacunku dla kobie;;, 
zbytni pociąg do strojów, przedwcze 
sną kąkieterię, ·szukanie książek 
zbyt jawnie przedstawiających sto­
sunki płciowe. Z własnej obserwacji · i doświ!ld· 

czenia śmiem stwierdzić, że czę3~0 

kobieta-1·obotnica. otrzymawszy tlo· .„ ••• „ .„„„„ ••• „ „ „ .„ .„.„, ważne stanowisk o zostaje pozo.sta-

Instruktorki Z S Ch 
wiona samej sobie i od początku mu 
si sama upora6 się ze swymi obo· 
wiązkami. A przecież zdajemy \W 

zostały przeszkolone bie sprawę, że w wielu wypadka~h 
w Warszawie pr_owacl.zony był kurs przy zmianie wykonywanej p:;_·acy 

dla wojewódzkich i powiatowych in. pierwsze kroki nawet dla doświad­
struktorek ZSCh. Na kurs ten, który czonych pracowników umysłowy:h 
jest pierwszym tego rodzaju od cza- I b _. tr d 
su 11owsta.uia Związku Samopomocy ywaJ~ u ne. , , ,_ " 
Chłopskiej, wyjechały z naszego wo. I Z tych względo"I\ było by WS!'ai:~ 
jewództwa. wszystkie instruktorki. po ne, aby więcej inter esowano :się ty 
wiatowe w liczbie 14 oraz 2 instruk. mi kobietami, które w zrozumieniu 
torki z Zarządu ~ojew6dz~ego potrzeb naszego kraju i budowie a-
ZSCh Ogółem w kursie uczestniczy . . . 
około. 300 tinstrnktorek kobiecych ;. t troJ.u soc~ah.stycznego . z ca~y.i_n za.· 

ł ·go kra ·u. rarc1ctn siebie wkładaJą naJwięka ~y 
~a e J wysiłek, by na swym odcinku pra-

Podczas kursu inStruh-torki zapozna cy najlepiej wywiązać się ze swy.!il 
ły s.ię przede wszystkim z zadaniami obowiązków. 
stoją.cym.i. przed kobietami wliejskimi Poruszona w tych kilku zdaniach 
';VI pracach spółdzielni zbytu i zaopa sprawa ma na celu zaapelowanie uo 
:trzenia, w pracy grup plantatorów "·~ .ys tkich kobiet, aby przyjmując 
i hodowców oraz w rozwoju sp6łdzieł na siebie O(lpowiedzialne funkcje u;e 
~ości :produkcyjne~, "· lęka!Y. si~, że nie podołaj3 obowiia-::-

1'. Lutny ta:m!et, za.pifty g 

na. zamek bl;ys_ka.wiczny, 
nie kryte, 

Rozmowy takie ze starszą mlo· 
dzieżą mogą mieć charakter przeko. 

przodu nywania i rozpatrywania danego 
kiesze. zjawiska. • 

2. Sportowy blezer - robimy go 
s koca, boki i ręka.v;y rozcięte. 

Przód za.pina.ny na. guziki, koł­

nierz koszulowy. 
3. Wiatrówka sportowa., za.pana.na. 

n·a 2 rn~dy guzików. Kryte kie. 
szenie, r~kawy koszulowe / ściąg. 
ni~te na pasek. 

4. Wiatrówka. z ga.bardiny lub bia. 
lego lnianego płótna. Kaptur 
przyszyty na. stałe, kieszenie na. 
kładane. 

5, Skromny i praktyczny p1tlower 
zrobiony z grubej wełny na. dru 
tach ~ciegiem 4 oczka na ;prawo, 

Z dziećmi w młodszym wieku na. 
tomiast rozmowy powinny być krót 
sze, nie pozbawione czasem tonu wy 
rzutów, a nawet bezpośredniego za. 
kazu lub kategorycznego żądąnia. 
przestrzegania skromności. 

O wiele większy wpływ, niż roz-
mowy, mają wypowiedzi l'Odzl-
ców, dotyczące innych osób, 
jl?"łeli postępowanie tych osób 

2 na lewo. 

nasuwa. zagadnienia o charakterze 
seksualnym. W takich wypowie· 
dziach rodzice mogą z całą swobodą 
wyrazić ostre potępienie pod adre­
sem tych osób, mogą p1·zy tym oka· 

-zać, że od swego syna czy córki (). 
czekują innegv postępowania i tale 
dalece są o tym przekonani, że na· 
wet nie mówią o tym ze swymi 
d~iećiui. W - takim w~padku nigdy 
me trzeba. mówić: „Nie róbcie tak 

jto. n_ie ład.nie",. lepiej ~ędzie powie: 
1 dz1ec: •·"' iem, ze ty b~·s tak nie zro · 
I bił ~ tyś nie tą ki"• ....--..J (-.... ··li "' I ., · 

-~~·1 



Nr ~1' ef? T. 

I 11 lutego . Witamy drogich gości w naszvm mieś~ „ 
Przedstawiciele radzieckiej Służby Zdrowia 

przqbqwają do Lodzi 
Czytelnicy zwracają • nasi uwagę.„ 

UWAGA! Wykładowcy Kursów I 
Stopnia · Dzl.e~y śródmieście -
P r a wa PZPR. 
'w dniu 11 lutego 1950 r. o godzi­

nie 15.00 (punktualnie) odbędzie się 
JrnlC'jue seniinnrium z tema.tli 9-go pt. 
"Dro;ri. rozwoju wl!i pobkiej do !IO. 

cja ~iztnu". 
Stawfonnictwo ~8'Zy'Stldch wykłado 

1'<"ców bcz.wzglęunio o bo w iązkovre. 
t:11irawy bardzo ważne. 

TJWAGA, prelegenci dzielnicy !r6cl 
Dlieście-Pra.wa. PZPR. 

W dniu 13 lutego 1950 r. odb~dzie 
11i~ odprawa prelegentów w lokalu wła 
l'.D.) m pri:y ul. Gdańskiej 75. 

Obecność wszystkich obow,ęzkowa. 

TJW AGA, nauczyciele Dzielnicy Gór 
na-Lewa! 

Dzielnica Górna-Le-wa PZPR poda 
je do wio.clomośei :!:e w dniu 11 lute 
i;o, to jest w sob~tę, o godz. 16 odbę 
dzie :się zebranie Podst. Org. Part. 
nauczycieli, (przy wyżej wymienio­
nej dzielnicy) w lokalu Dzielnicy 
11rzy ul. Wigm·y 4 - 6. Stawienni­
ct'l\·o ob ·1wiązkowe. 

UW AGA. Dzielnica. śródmicjska­
Lewa. Czlonkowie Komisji Szkolenio. 
wej, Wykładowcy 1 Asytitenci. 

Dnia. 11 bm. o godz. li,30 odbęd/.1e 
się kt:tlejnc ~eminarium. Obt?eność obo. 
wiązkowa. 

TJWAGA, 
śtódmieście. 

Wykładowcy Dzielnicy 

W sobotę, dn1a J 1 lut~go 1950 r. o 
At'dzinie 15 w lokalu Dz:eluicy, ul. 
riotrkotvska 53 odl11;-rl zi e si~ ~emiua­
r ium J :\" tematu. 
Ohecno~ "l\'szy~tkil'h 0Lo-n'iązkom1. 

W czasie najbliższych dwóch d.nl Łódź będzie rościła przedstawi· 
cieli Radzieckiej Służby Zdrowia w osobach towarzyszy - lekarzy: 
Kudratowej, Lebiedowej, Lltwinowa, Borysowa i Ohoczeturiana. Le 
karze radzieccy od kilku tygodni zwiedzają instytucje i urządzenia 
zdrowotne w Polsce. Byli już w Warszawie oraz Krakowie, il. do na­
szego miasta przyjeżdżają z Gdańska, aby również i z nami podzie· 
lić się s'"'.ą. wiedzą, doświadczeniem oraz radą. 

Je.st rzeczą powszechnie wiadomą, 
że żadna służba zdrowia. na świe­
cie nie może poszczycić się takim! 
osiągnięciami. co Służba Zdto\\'ia 
w Związku Radzieckim. Organizo­
wanie nowoczesnej opieki zdrowo­
tnej łączyło się ściśle z budowa fun 
dament6w paóst>va radzieckiego. 
Już w lipcu 1918 roku ukazał się 
specjalny dekret o powołaniu Lu­
dowego Komisariatu Ochrony Zdro 
wia, poclpisany przez twórcę pań­
stwa radzieckiego - Lenina. 

Wraz z rozwojem państwa ra­
dzieckiego, rozszerzyła się i krzepła 
radziecka służba zdrowi.a pod tros­
kliwą opieką i kierunkiem W.K.P. 
(b). 13 grudnia 1929 roku K. C. 
W. K. P . (b) wskazał, że medycyna 

sowiecka musi postępować naprzód 
równolegle ze wzrostem gospodar­
stwa narodowego, że winna zwró­
cić baczną uwagę na słuszną klaso 
wą linię sv:ych poczynań. Racjona] 
ne planowanie służby zdrowia w 
ciągu stalinmvskich pięciolatek do­
stosowało się do zmian na odcinku 
gospodarki miejskiej i 'h'iejskiej, 
przechodząc z pomocy indywidual­
nej na pomoc lekarską dla kolekty 
wów. W niesłychanie szybkim tem­
pie rozszerzała się sieć żłobków, do 
mów porodowych, kuchni mlecz­
nych i ogródków dziecięcych, i·osła 
liczba szpitali i poliklinik. Jednocze 
śnie wzmagały S\1,;ą działalność na­
ukowe instytucje lekarskie. Organi­
zacja wojskowej służby zdrowia w 

Załoga PZPW Nr. 33 
przoduje w ofiarności na odbudowę Warszawy 
Załoga PZPW Nr 33 należy. do tych 1 w roku 1949 PZPW Nr 33 przodo 

zakładów pracy, które przodUJł w pra · \Vały w terminowym wpłacaniu skła 
cy społecznej. dek na SFOS. 

K 
W dniu 28 lutego 1950 r. załoga 

om unikat Łódzkiej Komisji PZPW Nr 33 postanowiła podczas 11ro 
czystego wręczenia. nagród zwycięskim 

do spraw wczasów letnich zespołom we współzawodnictwie pra. 
dla dzieci i młodzieży cy. kontynuować dalej wpła.ty na 

Wszystkie instytucje, organizacje,, SFOS, opodatkowując si~ dobrowolnie 
związki 1 szkoły, wysyłają co dzieci n~ r na ten c~l. w wysokości 0,25 procent 
placówki akcji letniej (własne lub w • od uposazen. 
ganizowane central.nie) -winny zgla. 
szać się do Inspektoratu Szkolnego 
m. Lodzi, Piotrkowska 37, II piftr:>, 
pokój Nr 14: po odbiór formularzy rP. 
jestracyjnych, celem ich wypełnienia. 

Termin do dnia 20 lutego br. 

50 przedstawienie 
"Matki" Gorkiego 

W niedzielę 12 lutego b r. o godz. .. ························································································•• :~ . ~~ 
Jt).1.J rr ~ali 1catrnluej „Og-u i•ka." , ul. 
~fouiuszlli 4. odl11~drie s ię .iO z kolei 
Jlrze& t awienie prze1'.óbki t<Nmicznej 
powiei ci „~.fa t1' a" .\I, Gorkiego, "'Y­
~t~ !'rinnej pruz Ohj:tzdo" ."' ' r eatr Dra 
matyczny D1Jmu "WojskR l'olskiego w 
1""arsza11""ie, w reży~erii EJn 'la Chaber 
1kiego. 

: Uwaga, uczesinicv pokazów filmowych ; . . 
: »GLOSU ROBOTNICZEGO«! E . 
~ Jutro, w niedzielę, dn. li b.m., .o godz. 10 rano ~ 

i odbędzie się . 
: : 
: w kinie „Tęcza" pokaz nie wyświetlanego dot~d : ! nowego tilmuł węgieriskiego p.t. ~ 

I „PIĘDZ ZIEMl 11 
' : 

: Po pokazie dyskusf a ) 
~\. . ~: ••••••••••••••••••••••••••• „ ...................................... „ ••••••••••••••••••••••••• „. 

Sztuka grana. jest. ~tale z wif!lkim 
powodzeniem pn y 'Try'pełnioMj wid•>IV 
ll.i. 

r riypominam;, J:e 13, H i 15 lutego 
br. odh~dą sif tTzy o•tatnie przedsta 
'l'rienia „)latki" ,,. Z.odzi. 

Ił' ' • „ „ 
l'o wyst~pach w Lodz'. 'l'e~ tr Domu 

W. P. wyjerdża i.lJI Po~1U1nia, Gn iu. 
:ne, Ll'szna. l:i:.al:na. 

Za przykładem tow„ Markiewki ____________ ....;;.. ________________________ N ___________________ _____ 

Robotnice przędzalni i skręcalni PZPB Nr. 5 
podejmują długoterminowe zobowiqzania produkcyjne 

Armii Radzieckiej osiągnęła to, że 
w cza.;~e wojny z faszystowskimi 
Niemcami 71 proc. spośród rannych 
po·wracało do służby, a front po raz 
pierwszy w historii \Vojen został 
całkowicie zabezpieczony przed 'epł 
demi ami. 

W czasie ostat11iej wojny radziec 
ka służba zdrowia poniosła olbrzy­
mie straty. Rozbito i rozgrabiono 6 
tysięcy szpitali, 33 tysiące poliklinik, 
976 sanatoriów, 655 domów wypo­
czynkowych, 60 fabryk chemiczno -
farmaceutycznych, 'vyt\l/arzającvch 
leki. • 

Ale natychmiast po zakoilczeniu 
dzialai1 wojennych przystąpiono do 
nowej twórczej pracy w tej dziedzi 
ii.:.e. Wzorowo 1vykonywan.e plany 
doprowadziły do tego, że kadry le­
karzy wzrosły do 180 tysięcy, liczba 
łóżek w szpitalach wynosi obecnie 
690 tysięcy, a domy porodowe - po 
siadają ok. 120 tysięcy łóżek. Te ol 
brzymie osiągnięcia można było u­
rzeczywistnić tylko w państwie so­
cjalistycznym dzięki 11ocjalistyczne­
mu planowaniu i dzięki bolszewic­
kiemu stylowi pracy. 

Witając w naszym mieście 
przeclstawicleli tej najwspanial­
szej służby zdrowia na świecie, 
jesteśmy pewni, ie podzielą się 
oni z nami swymi <loświadczenia 
mi i wiedzą, które pozwolą nam 
zastosować lCJJSze metody w or­
ganizacji naszej służby zdrowia. 

Naczelnik Wydziału Zdrowia 
Zarządu Miejskiego I 

Dr. Kazimierz Cholewius 

Pogotowie nie przyjedzie 
Nuta korespondentka z PZPB Nr. 4, tow Maria Maje«>. 

il«i piaz.e: „Dnia 30 ety=ł.a h. r. o godz. '7,45 '1\-ydarztł . 
~i~ w na!zych zakładach :nieucz~!li'll'J. '1\-ypadek prq pracy, 

Robotnika. który wakutek „-łllnej nieo5tlroisności uległ wy„ 
p1.dkowi. zanieoiono do ambulatorium. Założyłam prowłze 

rycmy opattwiek i zadzwoniłam po Pogotowie. Odpowiedzi.. 

no mi, że ~1·obec tego, . li poezkodm1-ana 21ostała r~ka, a nie 

noga, to Pogotowie nie przyjedz.ie, gdyż chory może pójść e 

\\<łas1ych siłach do u:pitala. Chociaż poinformowałam dyżurne- . 
go w Po;;otowiu, 1e chory mdleje co chwila, katcgoryczńie cdm6wił on pnyjazd.u 
Pogotm1'ia. :'iie chciał również podac swego na.cwi!ka. Takie traktowanie ci~ 
ko chorego robotnika wywołało w§ród eale.j uanej ułogi l!l'ozumiało l'<n::!:Oil."'." 

czcnie ... " , 
Pogowwie :e 3:::czegól.nq iro!l•11 powinno uwzględniać 1.1:ypadki prsr pracy. 

]eieli zwraca się tcle/onic:m1'e 1.-ierownictwo zakładu pracy, obowiq::;]dem d.,·. 
i;r.. mego jc&t przekazać W)'padck lekar:sowi, htóry ictlynie ma lfTatOO T0;;3trzyg. 
n(!Ć, c;y char„· może wm pój.ić do &:pitala, czy też nal.eiy go przewirić. Ocze. 
kujemy tv~ jn.ś11ie1i. 

Kapryśne lampy 
NtW: kore1Sponde.nt tow. K. pis~e: „Okollee Julia.. 

llDWlf na końcu ul. Zgierskiej od dluwego CU!U by· 

waj' eo p8l.'(, lub Jillkanaieie dni pozbawione mada 
w godzinach wieczornych. Lampy r.apalaj' a.if depier6 

około północy, podczas, gdy wieei:orem trzeba hl'Dłi 

ulicą w ciemności.ach„.". 

Wyd::ial Komunika.cii Zar:qdit Miejskiego -
odd;:;ial ofa'ierlania ulic, wirt ieri rwjrychl~j Mintere.. 
sować się tq sprrm q. 

Z dorobku sesii sejmowe; ____________________________________ ..... ..__________~ 

Fundusz Zakładowy 
Sejm na ostatniej sesji :.ichwalil krokiem na drodze zwiększenia u · 

projekt ustaw:v o Fundunu Zakla- działu mas pracujących w podziale 
dowym, "'Djesiony przez prz.ewodni clochodu 1rnro<lowego. 
czącego CRZZ, tow. Aleksandra Za- .Jednakże ustawa ta przynosi nie 
wadzk:iego i innych działaczy 2wiąz tylko doraźne korzyści załogom ro­
kowych. Ustawa przewiduje powsta botn!czym poszczególnych zakta~ 
nie we w.szy.slkicb 1>aństwowych dów przemysłowych. Przyczyni się 
przed iębiorstwaeh 1n•·„,emy.i1łowych ona równ•ci. w znacznej mierze do 
FundusT.U Zakładowego, na który w~·kunania trudnych i ambitnych 
złoży się 1-!1 proc. planowego zy- zadali Planu Szcśdolctn.iego, do 
sku pnedsiębiorstwa. oraz 10-30 przysJlies:r.enia budowy f1i11damen­
proc. zysku ponad1>la.nowego. Za- łów socjalizmu. do "'-nastu dobro­
kres ustawy może być rozciągnięty bytu cale,! klasy robotniczej, do 
na inne rnclzaje przed;; :ębiorstw r.wic:ks.zenla. ma.sy towarowej na ryli 
gospoda.rki uspołecznionej, a w ku, do "~"mocnienia potencjału %0· 
przedsiębior.stwach. w których nie spodarł.'7.ł'go Polski Ludowej. 
przewi luje &'ię zysku. źródłem two- I Przepis u ;: tawy bo-..viem, przezr.a­
nenia Funduszu Zakładowt.tio bę- ciający n ci1ial"I /'J' r30}n'tfe.) po!1ad­
dzic st ma · powstała z obniżenia plan9l\ 'f o.., .7d'.~ki.1 Jla 11 Fufldm:"L Za­
kos.złów własnych w stosunku do kład~. \i. r.~~ iłkresłi e l• ril'Q.t.ui&Inle 
ko..-ztów zat>lanowanych. całą. zalog~ w wynikach ros1>oda.1·­

spełni jeszcze jedno v.-ażne zadanie. • 
Wywołując zainteresowanie całeJ 
zał()gi wynika.mi pracy przedaiębior 
stwa, spowoduje równiei mACZD.le 
wi~ksze wnikanie ogółu pra.eowni­
ków w całokształt KOlt]>oda.rki pr.ie.d 
siębiorstwa. mO'Le słę stać dla miUI 
robotniczych pra.ktycm' akołii\ a:o­
SJloda.rowanła. 

Dysponowanie Fundunem Za.kła• 
do·wym zaś p~ dyrekcję zakł&• 
dów w ścisłym porm:umienlu z Ra• 
dami ZaJda.doWYDll pnyceynislę do 
wydatnego ich zaktyw~wanla. 
podniesie ich pracę na-wyźsJ:y Jłlt• 
ziom, -ewiękny rolę Rad zakłade­
wych w życiu przedsiębiorstwa. 
Omawła:na. ruttawa, Wlllm'Gwam na 

d.oświa'laeniach Zwią:z:ltu lla.d1lłec· 
kicto - to 5!icbia 'Z cli#ł#Jli wno• 
nania Planu Sześcioletniego, to in· 
strnment podwyższeni.a do.1>1 żYcio· 
wej mas pracujących l narzęcbJe 
podnosunia klMY robotniczej na 
wyższy poi.i.om świadomości irpe· 
łecmeJ. 

Tnicjatywa tow. Markiewki w coraz przędr.:: ponad bazę w okresie pół­
szybszyni tempie obejmuje zakłady · r ocza. Tow. Tomaszewska - 9!>6 kg. 
pracy w całej Pol;;ce, ":szystkie tow. Góralska - 857 k g „ tow. J~· 
branże przemysłowe. Robotnice przQ siak - .1;;2 kg. W skręcalni to". 
dzalni cienkoprzędnej i średnioprzęd Strzelecka do dnia 1 lipca wykona 
uej PZPB Kr 5 w celu uczczenia 359 kg. ponad bazę, tow. Chojnacka 
dnia 8 marca i przyśpieszenia wy - - 2i9 kg„ tow. Galus - 466 kg„ 
konania swych póh·ocznych planów w zależności od numeru przędz)·, na 

Fundusz służyć ma podniesieniu c.zych 1>nedsiębioTStwa, w ntaksy· 
poziomu życia pracowników danego malnym ~wlęltSzeniu pr<>:4'1ukcji, w 
zakładu pracy i prze-1.naczony jest oszc~ędnym .ros11~darowan1u. suro~· 
na budownictwo mieszkaniowe, po· j caml. ma ter1ałam1 . pomooruezy~ i 
za nonnalnym budownictwem fi- ~nergi_ą, lV preyspieszanht obJ_!!~ 
na.n.sowanym przez państwo, na po- sroclkow .C?br~towych, . w ustawi~· 
nadplanowe inwestyc,ie kulturallle i nym <tbnizantu k~~ztow ~rodukc~1. 
socjalne, jak żłobki, przedszkola, Ustaw:i 'vzm~1tl_ła zw~ck m1~· 
świetlice i bibli1>t.eki ora.1' na indy- dz:v. poz1omcll! zyc~a załogi robotm: 

się w ciągu pół roku 11 yko11ywać ba wldualne wynagraclzanie pracowni- c.:z:cJ ~ wyn1kam1 go.spodarczy~1 
zę w 108 procentach. ków, odznaczających się szczególnie przcds1ę?iorstw~. Będzie . to 111e-

'l'aśma Nr 8, wyhonująca doląd dobrym:i wynikami pracy. Ustawa wątplhne potę?al~:m bodźcem dla 
b~zę w 1 O..t procentach, '.L jakoś~ w 0 Funduszu Załdadowym jest no- <lals~ego ~OT.WOJU zespołow~go 
9J p~oc~ntach, 110.tanow1ła z" 1ęk· wym dowodem lrosld państwa lu· wspołza\'1-·odmdwa. pracy, dla ~y­
szyc J!osć o 5 pr~.ent i. jakość o 5 I dowego 0 podniesienie stopy iycio- wicnia twórcz~j inicjatywy robotni­
procent. '" przec1~:i:u poł roku. wej klasy robotniczej, jest <lal!zym czeJ w zakrein~ wzb~c~D;ia me· 

Klasa robotnicza wdzięczna Je.t 
posłom • dzlałac.zom zwlązkOWYJD 
7,a wnieslenle projektu usta.wy o 
Funduszu Zakładowym 1 Sejmowi 
Rzeczpospolft.ej za jego uchwa.lenle. 

J. F. Oh. 

tod podnoszcJl.la wyclaJ11ooc1 1>racy, 

produkcyjnych , idąc za . pri~kład~m jakiej pracnją . 
zobowiazania tow. Mark1ewk• podJę· 
0' tak7~e jego piękną i pożytecr.'lą I Likwidujemy bol11czki 

w "takresie rozwoju ruchu racjona-
1.iza torskiego i udoskonalania. syste­
mu oszczędnościowego. 

I ogólnopolskt konferencja 
P.O. „Służba Polsce" . 

rozpocznie się w ł.odzi13 bm 
W najbliższy poniedziałek dn. 13 

bm. rozpocznie si~ w l'.,odzi ·ogólno­
!>Olskd konferencja pra cowników 
Powszechnej Organizacji „Służba 
Polsce" Ministerstwa Przemysłu 
Lekkiego. 

inicjatywę. . .• . 
Zatrudniona w przędzalm sredmo 

przędnej tow. Maria Bruk na w;1tkn 
~r 54 da do 1 lipca 294 k~. przę­
dzy ponad normę. Tow. Janina Kar­
czewc;ktt na watku .Nr 68 wyprodu,. 
k uje o 789 kg: przędzy. więcej, ni.ż 
przewiduje baza. PracuJąca na tym 
Fanwm wątku tow. Rzepecka w-ypro 
duk~jc ponad normę 974 kg. wątku, 
tow. Włodarska. na numerze 40 p~­
większy w~·l~onanie. baz produkcyr 
nYch w przeciągu połrocza o 846 kg. 
a' tow. Gugała, członkini Z)lP 
o 238 k g . 

Przadka z przędzalni cicnkoprzęd 
nci tó,v. Bejm, wyrabiając 84 nu­
m~r p1·zędzy wyprodukuje 820 kg. 

Poranek dla świata pracy 
w Filharmonii 

X VI P ora nek dla $wiata Pracy 
Państwowej Filharmonii (niedzie­
l a, 12 b. m. godz. 12) programem 
s wym obejmie : dwa ;Jvem aty sym­
f oniczne Karłowicza - „Rapsodia 
Litewska" i „Epizod na m asl<ara­
d11ie" oraz Dworzaka - Koncert 
wiolonczelowy. Solistą będzie wio­
lonczelista czechosłowacki Bohumil 
H eran. Dyryguje Włodzimierz ur­

m icki. 
Na poranek ceny miejsc zniżone. 

Bilety ze zniżką 50 proc. dla człon­

ków Zw. Zaw . do n abycia w ORZZ 

1

. 
(Traugutta 18). 
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Odpowiedzi Redakcji 
Tow. Tadeus z Borkowski : - Pro­

limy o igłoszcnie się do Reda kcji 
C>ilobi:icie, lub tek fonic.znie w god:o;. 
11- 15. Tel. 2ó4-2\ wewn. 8 albo 11. 

Dalsze zobowiązania 
tkaczek w PZPB Nr. 2 C.O.U. zbiera odpadki 

W dniu wczorajszym złożyły de· I d 
kla1·acJe następujące tkaczk i ,,Ba- a e je ynie w większych ilościach 
wełnianej Dwójki": tow. Popiolck, !' W odpowiedzi na. list naszego ez v ców po qdbiór odpo.dkó"'. Na!t\pi t~ 
która do 1 lipca wyprodukuje 477 telnika pt, : „K to 7.biera. odpadkiT" ..:_ jed nak, gdy zofltaną. zgromadzone ,,. 
rutr. towaru więcej, niż przewiduje otrz;malLemy w:yj a1!t1ienie od Centrali jednym micj•cu wi ększe ilości, uzuad 
baza, tow. Palus - 271 mtr. i tow. Odpadków U.iytkow;<·ch w Lodzi. niająee w;·slun' e samochodu. 
~Iarek - 514 mtr, COU przeTridziala. obecnie w swym Gdyh,.,,., up„ ;jakakolwiek Rada za 

Zobowiązania 
ZMP-owców 

iPOdz. im. Dr Więcko1'·skicgo na 
zebraniu dwóch taśm mlodzieżowych 
Nr 6 i 8, po 40 osób w każdej ta-
śmie z inicjatywy kol. Pawlak 
ZMP-ówld zobowiązały się wyko­
nać: taśina :Sr 6 zobowiązała 

Odczyt 
W nied!l.ielę 12 lutego br. o godz. 12 

schemacie OrŁ:"nnii.ac~·j n:nn ~pecjalną. k ladowa zorganizowała na swy m te 
kom61·kP., która będzie i ajmowaln siP. r enie zbiórkę odpadków 'POChodze­
~połeczną akcją zbiórki odpndk1\w. nia domowego, to p o odebranie ich 
Obecnie Pa11st wowe Zbiornice Woje należy 21wóclć s.:c do Państw. Zbior 
'l'l'ódzkie CO U nie ~ą w •tnnie Z!l"l a nicy Wojewódzkie.i COU w Łodz.i. 
sza i\ ~ię do posz„z!'g-•)lu,n h m ie~zkul1 tel. 276- 89, ul. Połudnfowa 44. 

Wybory do władz kół gromadzkich ZSL -
dobieqają horica 

Wybory do władz gromadzkich ZSL 
w województwie łódzkim dobiegają 
obecnie końca. \V związku z tvm od 
była się w l\. eh dniach odpra\~a se-
k reta rzy Powiatowych Komitetów 

w auli l: niwe i·~ytetu, :Xarut.o~dcza 6S, ZSL. Sekretarze złożyli sprawozdania 

głęl> iającej się współpracy z PZPR 
zwrócono uwagę na kon.eczność 
umocnienia czujności klasowej i 
usunięcia z apa ratu gospodarcze­
go e,lemcntów szkodliwych, godzą· 

cych w soju~z robotniczo-chłopski. 

Zwrócono również uwagę na koniecz 
ność. przygoto':ania Statutów Zjaz­
dów Gminnych ZSL„ które roZJloczną 
się niebawem. (m.) 

odh~1liie ~ i ę 1'' ramach Po~szcchnycii z akcji wyborczej, następnie omawia· 
Wvkłnuów unirren~teckicb Odl:Zvt no zagadnienia fo rm i stylu pracy kół 

· f ,, „ · • ' . · gromadzkich. 'N toku ożywionej dys-
pro . ur .,fovcho, pt. ,}.; 11. pogramczu I k „ b · dk ś1 · 1 · f k · • us11 ze rani po ·re 11 a t zao· 
życia". Wstf,'p bezpłatny. strzania siq wa lki klasowej oraz po· 

<)O()()OOOOC))il oo: ~ ~ iXI: l:l: 

Ale nie tylko to. Robotnicy przo­
dujący za.interesują się w większym 
stop11iu, niż dotąd, pracą, pozosta­
jących w tyle, będą im służyć dla 
wspólnego .d<>ot·a koleżeńską radą i 
pom-0cą, pilniej uczyć wydatniej· 
sz:1-·ch metod pracy, usprawniać pra-
cę całej załogi. I 

Ustawa o FunduS$U Zakładowym 

W konferencji tej udział wezmą, 
komendanci fabrycznych hufców 
„Służba Polsce", którzy · omawiać 
będą dotychczasowe osiągnięcia i 
zadania na przyszłość. 

Placówki MHD cieszą sią powodzeniem 
Ruch w sklepie Nr 31 przy Piotrkowskiej 154 

P rzy ul. P iotTkow„kiej 151, mieś·cl dz.ir!i!_'ciu dniami, jut zdobył sobie P'l 
~ię nicclarrno otwarty sklep Miejskie. pularno!ć. 
go Handlu Detalicznego Nr 31. I.a r!. - Staramy się jak najlepiej zała.t 
nie urZl).dzona wystawo. i prz~·~tępne wi:!.~ naszych klientów - ośw!'adez.a 
ceny, uwidocmione na niej, wabią. i ~ympatycL.un. kierowniczka. !!klep u. -
znchęcnją. do w!'j~cia. W t~-m celu otrzymywane przez na.s 

SJ.\lep ~pra" ia 'l>eWni}trz baru1.o uowe asort~·menty to~aru kieruje~y 
Jlrzyjemue wraienic .. Jest uiezb<"t du. do spnedazy w ~o.dzmaeh popołud!11o 
ż-y. ale e~tet:e.zny, czysty _ ~h~iu~a ~cli,. aby mog~1 J& ~abyć robotnicy 
~prawna. i'apływ klientów tr"ll' a bez pr~CUJący _i1a 

0 
Clb1~ zm1a~y. . 

przern \" ,JJcp ::\ r ..,1 c;eny ~!! duzym !.'"• 
, • · . , . . . . 1rndzenicm. Wystarczy tam wejść DA 

Oli łui:;a M\,\eµu „zwiJa ~ 1 t • Jak '' ch"'ile - ab> siP przekonać 
ukrop:e". Trndno pn ·pro:itu nadąiyf. t · ' · ' · 
~nlat"l'l·ianh'm "l'l'~z-orstk '.eh nah-.wc•.11'1'". 
Ci zmit>niaią. ~it;' ci~gle - jedni· '<'l'ycho 
clz~ . przyh,nrnją. no"!'<' i. :Mimo, ,7.e 
~klC'p otr.-:lrly zo• tał dopiero i~ned 

Dzi:ii:-jszej noey dytuTuj t . nll.!t~p11. 
jące apteki: 

I
····~··.; ~-G·~ ... „„„ •. „.„ •• „.P.DT .... „ •....... „ •.••••• t;·;·.A·(;·A.····· 

ZAKŁADY GASTRONO:i.\IICZNE W LODZI 
uruchomił~· 2-GI SKLEP CUKIERNICZY przy ul. Piotrkowskiej 
72, w którym odbywać się będzie eprzl"claż wyrobów <'Uklernl­
czyrh znanych ze swej wyborowej jakości i sma-lm. 

Zarzątl Centralny Techriicinej Obsługi Rolnictwa. P. P. Piotrko~ka 95 - Barloaze,nk~, 
Armii Czerwonej 53 - Czyń$ki, 
Zgicr~ka 63 - Dancerowa, Plac Wo!. 
no~ci !! - Rowi.llska~Koprowska, ::\o. 
wotki 91 - Staniclewicz, Rzgow:5ka 
51 - Siniecb, Gdań~ka 23 - Bor. 
ko wski. Wlasna wytwórnia prowadzona jest przez najlepszych fachowców. 

Nowootwarla placówka zaopa trzona j est w duży wybór ciastek 
deserowyc'1, tortowych, kruch \'Ch i wiele innych. 
Cias ta drożdżowe, piaskowe, keksy i pączki wypiek <tne są co­
dzie?lnie. 
Specjalność firmy: torty, lubczyki j stefanki. 
Zamówienia prz~·.imowane są na miejscu i telefonicr.nit - Nr. 
telefonu 257 - 34. 
Sklep otwar ty codziennie orl ;::od t.. 9 d o 22. 150k 

• ........................................................................ „ ••••••••••• „ •• ,,„„ , ••••••• 
• 

zatrudni od zaraz: 

I 
IXSPEKTOR.~ FINANSOWE GO 
JXSPEKTORA ĄDl\UNISTRACl'.JNEGO 
INSPEKTORA '.rECHNICZNimo 
Kmn. ODDZ. KOSZTÓW WLASNYClł 
INS'l'RUKTORA FINANSOWBGO 
GŁ(HVNEGO KSIĘGOWEGO 

I 
Rsn;GOWYCH 
STARSZYCH JCONTYSTOW 
KONTYSTÓW I 
ST. R .\Clll\USTRZA 
ICIER. SEKCJI FINANSOWO - GOSP. 

Zgło5zeni11 pnyjmu1e Dzial r-crson alny. Loc17., Al. Knściu~zki 46 
..JOQOCIXXJOCl:JQCC~::oxh:OOOOOQODclODOOI~ 

„. 

ooooooccaocoooo 
WZYWAJ POGOT0"'1E 

TYLKO W KONIECZNYCH 
WYPADKACH? 

Telefony Pogotowia 
Ratunkowego PCK 

131-1.3, 117-11, 104-44 
oooooooooocooco , 
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ZE SPORTIJ 

Dwa dni pod znakiem Gdańska 
Jutro rozpoczynają się 

w Moskwie 
mistrzost wa świata 

kobiet w jeździe 
szybkiej na lodzie Dziś walczą o mistrzostwo I ligi pięściarze Łodzi i Gdańska -

jutro zaś p~sjonować nas będą pływacy tych dwóch miast 

l!ORóD N A ULICY 
Przy zbiegu ulic Narutowicza i 

· Sienkiewicza upadła na chodnik ?.2-
letnia Maria;ma Kamhiska, wy2K>· 
mitowana z powodu niemoż1u.5.::1 
uiszczenia komornego. :-\ieszczę.iii­
"'a ofiara kryzysu urodziła na ulicy 
dziecko: pici męskiej. 

PAROWIEC srLOX.~t 
I ZAT0~1~L 

Tu! przed wjazdem do portu no· 
'\'\'ojorskiego zapalił się parowkc 
„Mo11achium". W ostatniej chwili 
1>rzed zatonięciem zdołano urato"NiiĆ 
wszystkich pasażer.iw oraz załog~. 

N OW Y l\10Im W ROOZIXIE 
PIŁSUDClYI\:óW 

W dniu wczorajszym zastrzelony 
został w podejrzanych okolicz:r.•1-
śeiach h:ipitan Kaz. Kruszewski, b•· 
ły adiutant zaginionego gen. Zag51· 
skiego: 

gnęło do zakładów !!lamochodowy·!h 
Oppla w Ruesselheim, okupując je 
wespół z pozostałymi robotnikami. 
(„Glos Poranny"). 

AFERA E:\lIGRACYJXA 
W Lodzi wykr~·ta została wfolk.i 

afera unig-racyjnH. Szajka, zlożo11a 
z dziewięciu osób - wyłudzała v­
:.tatnie grosze od ludzi, pragną'J I~ 
wyjech ,:; zae:rnnicę w poszukhyaniu 
pracy i chleba. 

UPióR Z DUESS'ELDOilf U 
SCHWYTANY? 

W Dues:scldorfie zaareaztowan6 
pewneg-o o~obnika, który przyzn-,,.ł 
się do pope!nienia czterech %1:"· 

dów, popełnionych na dorastająi::yói. 
cl~lopcach. 

UECl-10'.SSTR.\CJE W :itADRYCIE 
W llladrycie tnrnja bez przerwy 

demonstracje ludności i s~udentów, 
domagających się wprowadzenia re· 

ZLODZlEJ I PODPALA CZ publiki. 
POSŁE~l BB. 

W dniu wczorar;zym koinisja nic GW Af,TOW~Y SPADEK 
trkalności poselskiej wydala są.d"1.1 TIDIPEltATUHY 
posła BB _ Baćmagę, który do;>·1- Po kilku t~·g-odniach niezwykłego 
ścił si~ szeregu kradzie:i.y i pod· c:epla - wczoraj w nocy nastą~:nl 

K alendarzyk dzlsłeJsZYch I niedzielnych Imprez 1portowych przed 
etawia się bo1ato. Będziemy oglądali w pierwszorzędnym wyda 

nłu boks, zapasy, piłkę siatkową, pływanie. Poza tym odbędą 11ię za­
wody lekkoatletyczne w h ali, zawody półfinałowe siatkówki kół spor 
towych, oraz mecze o drużynowe mistrzostwo klasy B. w boksie. 

Zacznijmy od boksu. Związko· 
wiec-Zryw walczy dzisiaj z Gwar­
dią z Gdańska o mistrzostwo pierw 
szej ligi bokserskiej. Łodzianie sto 
ią na straconej pozycji, chcą je­
dnak uzyskać honorowy v.-ynik. 
Gwardia przybywa w najsilniej­
szym składzie. Związkowiec wystą~ 
pi ze Stasiakiem, Czarneckim, Ki­
jewskim, Taborkiem i Niewadziłem 
na czele. Pięściarze ŁKS Włóknia­
rza walczą w niedzielę w Poznaniu 
z)tolejarzem. • 

DRUGI nzmR \VALK SIATKAREK 
Dzisiaj odbędzie się drugi dzień 

turnieju siatkówki że1'lskiej o pu­
char Polskiego Związku Koszyków 
ki, Siatkówki i S?:cz~·piorniaka. W 
drugiej grupie walczy o wejście do 
finału 6 zespołów. Faworytem są 
drużyny: AZS - z Warszawy. Che 
mii z Łodzi, oraz Kolejarza ze SzczP. 
cina. Dziś odbędą się spotkania ra 
no od 1 O oraz wieczorem od godz 
18. Koła sportowe przy zakładach 
rn-acy gra.ią iutro w pó!Cinałach na 
dwóch salach. 

KOSZYKARZE NA WYJAZDACH 

Zespoły ligi koszykowej grają na 
wy_jazdach. Spójnia w Poznaniu, a 
ŁKS Włókniarz z Kolejarzem w To 
runiu i ze Spójnią w Gdańsku. 
Szczegółowy kalendarzyk impre..'! 

sportowych na sobotę i niedzielę 
przedstawia się następująco: 

SOBOTA 

Zawody bokserskie: bata sporto­
wa na Widzewie, godz. 19 zawody 
o mistrzostwo. pierwszej ligi:_ Związ 
kowiec - G,•.:ardia <Gda1isk). 
Piłka ręczna: w sali Ogniska przy 

ul. Traugutta o gotiz. 10 dalszy ciąg 
rozgrywek półfinałowych turnieju 
w siatkówce że1iskiej • o puchar 
PZKSS. .. . 

NIEDZIELA 

aleil. gwałtowny sp~del~ temperatury. Sil· 
p · ne mrozy naw1edzlly całą Europę. NA PŁYWALNI „OGNISKA" . 

Piłka reczna: w sali Ogniska przv 
ul. Traugutta odbędzie się trzeci 
dzie1i turnieju siatkówki żeóskiej o 
puchar PZKSS; Godz. 10 Unia -
Kolejarz (Katowice), Chemia - Ko 
lejarz (Szczecin), AZS - Spójnia, 
Godz. 17 : Unia - Kolejarz (Szcze-

cln), Spójnia - Kole.iarz (Katowi­
ce) Chemia - AZS. O r:odz. 9 w 
sal~ch przy ul. Drewnowskiej 86 i 
Sterlinga 24 odbędą się półfinały 
kół sportowych w sia tkówce męs­
kiej i żeńskiej. 

Zawody pływackie: na pływalni 
Ogniska o godz. 17 odbędzie ~iq 
mecz Łód;.;. - Gda1isk o pucha1· 
Polsk. Związku Pływackiego. 

Zapasy: w sali Domu-Kultury Mi 
licjanta przy ul. Nawrot '.!7 o god·~. 
16 odbędą się zawody o mbtrws­
h;o ligi pomiędz.v leaderem tabeli Si 
łą z Nm.vego Bytomia oraz G\Yar­
dia miejscowa. · 
Żaw.ody bokserskie: o mistrzost\vo 

klasy B okręgu łódzkiego odbędą 
~ie ostatnie zawody pienv;;ze} run­
dv': o godz. 11 w Piotrkowic · \val­
c~a: Korab - Kolejarz, w Pabim~i 
cach: Włókniarz (Pabianice) - Wi­
dzew, o godz. 15 w Konstantyno\:·ie 
Stal - Gwardia. w Tomaszow1e: 
Związkowiec - Legia (Sieradz). 

Zawody lekkoatletyczn e: w salt 
przy ul. P ogonowskiego 82 o godz. 
9 odbeda sie zawody lekkoatletycz 
ne organizo,\·ane przez Chemię, ale 
do~tępne dla za\\'Odników i innych 
klubów. Konkurencje żel'lskie: bieg 
23 mtr., pchnięcie kulą oraz sz_tafe~a 
4x-25. mtr. l\Ię$kie: Skok wzwyz. troJ 
skolt z miejsca, biegi 800 i 3000 mtr. 
oraz sztareta 3x800 mtr. 

L. Kratowa (ZSRR) obok Isakowe) 
jest czołową kandydatką na mistrzy· 

nię świata, 

KmIUNiśCI OKUPUJ.~ I w pływaniu Gdańsk spotka się ju 
ZAKŁADY OPPLA I . tro z Łodzią w ramach zawodów o 

Kilkuset komunistów niemiecki.~1. ~t~ [I- p~char Polskiego Zw~ązku Pł~wa. c-z . posłem Jiue!lcrem na czele wt·n- • kiego. Faworytem ;est zespoł ło-
. dz i an. ··aa Miłosnicy zapaśnictwa podziwiać l(W ' · będą drużynę Siły z Nowego Byto-

Pier,vszy dzień ·półfinałów 
siatkówki żeńskiej 

Moskwa (obsł. wł.) Na sta.dio­
nie Dynamo w :-.Ioskwie trwają 

intensywne przygotowania do ko 
biecych mistrzostw świata w jeź 
dzie szybkiej na lodzie, które od­
bc:dą się 11 - 12 bm. 

Olbrzymie trybuny, mogą?e po 
mieścić ponad 60 tys. w1dzuw 
oczyszc70no ze śniegu, a nad to· 
rem lodowym umieszczono 160 
reflektorów. \V wygodnie urz<1· 
dzonych szatniach zainstalowa_no 

11 PA~"~lWOW\ l'hATI~ mia (leadera tabeli) w walce z miej „ - im. STEFANA JARACZA scową Gwardią. Uzyskanie przez gó 
ADRlA - dla młodzieży {Stalina l) 

Cyrk" godz 16 18 20 
(111. Jaracza 27) spodai;zy wyniku remisowego po-

w dniu ";c~orajszym w sali Ognis I Dobrze wypadła Kubiak.?'vi:1a, _na~o­
ka rozpot:zęly się póUin'1.ły w siat· ,miast:-I"eze~wowa zawodmc;zka.zaw10• 

kówce że11skiej o puchar Polskiego dla: . . . . 
Zwi:~zku Koszykówki, Siatkówki i I Chemia uzy_skala wyn~~ 2.0, ~1.5.5! 
Szczypiorniaka w II grupie. Po . de· 15:5). Spotkame prowadzili CZ)\~k_o 1 
!iladzie drużyn przemówienie wy· Misiak ?obrze. Wyznaczony arbtter 
crlosił delegat PZKSS ob. Zajączkow- Ryb~a me przybył na zawody. 

. spi:-cjalne megafony, przez ktore 
bedz.ic nadaw·nny przebieg zawo· 
tlÓw cJld odpoczywających za· 
wodniczek. Uruchomiono rów­
nież specjalne biuro prasowe z 
aodalkowymi polączeniami tele· 
fonicznymi. 

BAŁTYK (i:\a;uto1~icz~ 20) „Pustel­
nia Parmeńska" 11 seria - godz. 
17, 19, 21 

Dziś, o godz. l!l,15 sztuka Leon'l winno ich zadowolić. 

BAJKA (Franciszkańska 31) „Skarb" 
godz. 18, 20 

GDYNIA (Daszyńskiego 2) - „Pro­
gram aktualnośri krajowych i 1.a­

granicznych Nr 7" godz. 11, 1~, 13, 

Kruczko,v.skit:g"O pt. „Odwety". 

P.\śST\\ OWY 
TEATR PO\\ SZECHNY 

(ul. 11 Listopada 21, tel.130·36) 
Codziennie o godz. 19.15 „Rozbitki" 

J. Blizińskiego. 

· 16, 17, 18, 19, ?O_, 21 . . PA~STWOWY TEATR NOWY 
HEL.- dla młodz~e~.Y (Leg1onow ;) (Daszyń~kiego 31, tel. 181-34) 

„śluby kawalersk1e godz. 16, 18, -O .• . • 
MUZA (Pabianicka 178) - ,.Milcze Dz1s te:itr _n1eczyn!1y. Zespol na W"J 

nie jest złotem" godz. 18, 20 I stępach w '' arJzaw1e. 
POLONIA (Piotrkowska 67) „Czarci S • L • TEATJl \.LNA OG"-'ISKO" 

żleb" - godz. 17, 19, 21 •~ "'' '. • . " ... , 
PRZEDWIOśNIE (Żeromskiego 76) . ul. l\lomuszk1 4 a. 

„Pu&telnia Parmeńska" •I seria Ob.ia~d~wy. Teut~,lDram.atyci;ny ~o 
godz. 16, 18, 20. m~ Vi O_Jska Pol2k1ego ,w ~arszaw1e 

ROBOTNIK (Kilińskiego 187) wystaw~~ sztukę l\I. Gor!oec-o ·p. • t. 
„Siostra lokaja" godz. 13, 20. „Matka . Początek o godz. 10,lo. 

NA RINGACH B - KLASOWYCH 
Bokserzy drużyn klasy B koń 

czą pierwszą rundę ,~potka11. W Ku 
tnie tamtejsza Spójnia rozegra 
mecz towarzyski z Orłem z Wło­
cławka. .................. „ ••..••.•...•• „ ............... . 
Pr~zes łódzkich pływaków 

O meczu Gdańsk-Łódź 
Marchlewski i Cichoński 
budzą obawv łodzian 

- Niedzielne sootkanie p1ywak6~ 
Łodzi z reprezentacją Wybrzeża. bę· 
dzie dla Łod:ti ostatnim !?potkaniem w 
ramach walk .o ~iejsce w li:r1~1~ .o _pµ 

ROMA (Ri:gowska 84) „Dzwonnik z 
Notro·D:ime" godz. 18, 20 

:REKORD (Rzgowska 2) - .. ,Trójka 
trefl" dla młodzieży godz. 16; „Od-

TEATR KO~IEDII MUZYCZNEJ 
•• LU'l'~IA" 

(ul. Piotrkowska 243) 
dział Z·8" godz. 18, 20 Sobota, dnia 11 lutego o godz. 

char P.Z.Pł. Mimo, że Łodzianie są 
zdecydowanymi fawo_ry~ami '!' ty:zi 

, spotkaniu, to podkreshc nalezy, z_e 
Zarzad ŁOZPł trak.tuje mecz powaz· 
nie ( na starcie ujrzymy najsilniej·. 
szy skład Łodzian. 

- Jeśli chodzi o gości, to interesu· 
je nas przede wszystkim występ m~­
rvnarza - Cich01iskiego. Ekspoznan­
czyk znajduje się w rewelacyjnej f_or 
mie, o czym świadczy wynik 2.49 m1_n. 
na 200 m. stylem klasycznym. Wyrnk 
ten uzyskany został co prawda na ba 
senie długości 20 mv. i z tego wzglę· 
du nie może być uznany za rekord 
Polski. Konkurentem jego jest nasz 
doskonały Nikodemski, .który p_ływę. 
regularnie 200 mir. w granicach 
2.53 - 2.54 • min„ ale na basenie 25 
metrowym. Stąd wniosek, że zwycięz 
ca tego biegu może stać się łatwo 
nowym rekordzistą ·tolski na dysta:i 
sic 200 mlr. stylem klasycznym. Ci· 
chański · podobno „dociera się'' spe· 
cjalnie na Łódź i korzystając z prze. 
pisowych wymiarów pływalni łódz· 
kiej, zapowiada zaatakowanie rekor· 
du Polski. Nie wolno mu jednak 78· 

pominać, źe i te same plany posiada 
również ambitny Nikotlemski. Spe. 
cjalną uwagę należy również poświę 
cić reprezentantce \Vybrzeża w sty· 
lu grzbietowym - Budziszównie1 któ 
ra na swoim 20·metrowym · basenie 
uzyskiwała również ostatnio wyniki 
lepsze od rekordów Polski. . 

STYLOWY (Kilińskiego 123) „Wiecz 19,15 „Królo\ła Przedmieścia". 
na Ewa" godz. 18, 20 

śWIT (Bałucki Rynek 2) „Podrzu· 
tek" godz. 18, 20 

TĘCZA (Piotrkowska 108) „świat 
się śmieje" godz. 16.30, 18.30, 20.30 

TATRY (Sienkiewicza 40) - „Bitwa 
o Stalingrad" ~dz. 16. 18, 20 
WISŁA (Daszy(1skicgo 1) 

„Dubrawski", godz. 16,30, 18,30. · 
20,30. 

WŁóKNIARZ (Prórhnika 16) „Pu· 
stęlnia Parmeńska" II seria. 

PAŃSTWOWY TEATR LALEK 
„PINOICIO" 

(ł,ódi, Nawrot 27, tel. 135-74) 
Godz. 9.30 widowisko dla szkół pt. 

•. Historia cala o niebieskich migda­
łach". 

PAŃSTWOWY 
TEATR LALEI< „ARLEKIN" 
(Piotrkowska 152, tel. 258-99) 

god_z. 16,30, 18,30, 20,30. Od dnia 13 lutego 1950 r. aż do 
WOLNOść (Napiórkowskiego lG) - odwołania teatr b:;Jzie nieczynny z 

„Czarci żleb" godz. IG. 18, 20 d TI· 

ZACHĘTA (Zgierska 26) „Konfron powodu ·w:dazdu :J "arszawy na 
tacja" godz. 18, 20. Festiwal Sztuki Radzieckiej. 

...... „ .. „.„ .••.••.••••••••• „ ....... „ ............... " ................ „ ....•....•.•. „ ....... 
Co usłyszymy przez radio 

12.00 Sygn:>ł cza~u i DZIE:\NIK 
POŁl: DXIOWY. 13.:35 (Ł) Chwila 
muzyki. 13,35 Audycja szkoln'.l. 
14,00 Przegląd kulturalny. 14,15 (L) 
Komunikat,-, 1-1,20 (L) :\Iuzyka ope 
retkowa. U,.J5 Arie opero,-.;e, 15.10 
(Ł) Recital altówkowy. · 15,30 •. No­
wv dolll" - słuchowisko dla dzieci. 
IG.OO DZIENNIK POPOLUDNIO· 

WY. 16,20 (Ł) Aktualności łódzkie. 
16,25 Ct) Melodie taneczne i piosen 
k'i. 17.00 „Przy sobode po robocie". 

18.00 ,,Z kraju i ze świata". 18.15 
Muzyka luJo „ a. 18,10 „ Wszech:Ji'.:a 
Radiowa" kur.> I - wykład z c:;kb: 
„Podstawy ekonomii". 19.00 Aud~·cja 
dla wsi. 19,15 Koncert. 20.00 DZIEN 
NIK WIECZORNY, 20.40 (ł,) „śpie 
wamy pieśni robotnicze". 21.00 (Ł) 
Kon('ert rozl'~·wkowy. 21.40 Opo­
''"ieść radiowa o A<!amie Mickiewi­
czu. 22.20 --Muzyka roZl'ywkowa z 
Brna II. 23.00 OST.\.T~IE WIADO 
:.IOśCI, 23.15 :\[uzyka taucc7.na. 

- Również na:sl „crawliści" będą 
musieli dobrze uważać na Marchlew­
skiego, który jest w· stanie zrobić 
niespodziankQ, zwłaszcza na 100 mtr. 
st. dowolnym. 

ski, życząc drużvnom dobrych wyni· 
ków. \Vciągnięciem flagi państwo· 
wej przez Szczawil1ską (AZS) i K~cz· 
marczyk (Chemia) zakończono ofi· 
cjalną część uroczystości. ' 

W pierwszym meczu Spójnia Gru· 
dziądz wygrała 2:0 (15: 12, 15:0) z Unią 
z Piotrkowa'. 

W drugim spotkaniu ~AZS stołecz· 
ny wysląpił. bez Gruszczyi1skiej i 
Englisch (klt)ra •gra obecnie w Spójni) 
Warszawianki pokonały Kolejarza ze 
Szczecina, .którego . występ wypadł 

9łabo. Wynik 2:0 (15:4, 15:-4) Wyróżni 
ła się Szczawińska z AZS . 

\V os.tatnim meczu Chemia be;i: 
zbytniego wysiłku zwyciężyła druży 
nę · Kolejarza z Katówic. Łodzianki 
grały bez Orlowskiej i Hilczerówny. 

ZGLOSZENIA 
do mistrzostw Europy na · lodzie 

OSLO (obsł. wł.) Do mistrzostw 
Europy w jeździe figurowej na Io· 
dzie, które rozpoczną się w Oslo 17 
bm., zgłosiło się 12 pai1stw: 
Czechosłowacja, \Vęgry, Anglia, 

Austria, Belgia Dania, Francja, Fin· 
landia, Norwegia, Szwecja Szwajcar­
ria i \.Vłochy. 

\V konkurencji kobiet startuje 18 
zawodniczek. · 

\\i· konkurencji mQżczyzn - 8 za­
wodników oraz w jc;.;.d:;;ie parami -
6 par. · 

WIĘKSZE WYGRANE 
58 LO.,.ERll 

2-gi dzien ciągni enia li-ei klan 
Główna 'll·ygrana dnia 1.000.000 z.ł 

padła na Nr 26087 
Wygrane po 200.000 zł padły na 

f\r Kr: 22450 -08409 58743 · 
Wygrane po 1 OO.OOO zł padły na 

~r Kr: 13699 13763 14481 26943 
27111 86872 43223 68002 68132 77947 
85371 91074 101628 104168 

Wygrane po 40.000 zł padły na 
~r Nr: 2G31 23795 26105 34974 44652 
49563 55530 55905 65360 74027 
o5~53 87358 ~9116 102320 

' Walne doroczne 
zebrania 

w niedzielę, dnia 12 lutego 1950 r. 
o godz. 9.30 w pierwszym termime, 
a o godl'. 10 ·w drugim terminie, w 
sali PZPB Nr. 3 w Lodzi,/przy ul. 
Piotrkowskiej > Nr. 293-95 1 (dawniej 
teatr Geyera), - odbędzie się Doro 
czne Walne Zebranie członków łódz 
kiego Klubu Sportowego „Włó-

kniarz". • 
• • " • f( Po .złożeniu spra,yozdan .za rok 

ubiegły i omówieniu planu pracy 
na przyszłość w myśl wytycznych 
uchwalonych , przez Biuro Politycz­
ne K. C. PZPR. i prezydium CRZZ 
w roku 1949, zostanie wybrany no­
·wy Zarząd Klubu na rok 1950. U­
dział w zebraniu mogą brać tylko 
członkowie, którzy posiadają nowe 
legitymacje i mają opłacone skład­
ki. 

• 
ZEBRAN1E ,.WLÓICNIARZA" 

(ZGIERZ) 

W nadchodzącą niedzielę, dn. 12. 
b. m., o godz. 10 w sali Zw. Zaw. 
Wł. odbędzie się Walne Roczne Ze­
branie członków Klubu, w czasie 
którego nastąpi wybór nowych 
wla'dz. 
Opieszałym członkom przypomina 

się o obowi.ązk~ przerejestrov,·ania 
się. 

ZEBRANm KOLA SPORTOWEGO 
PRZY CENTRALI ODZIEŻOWEJ 

Koło Sportowe przy Centrali O­
dzieżowej komunikuje, że dnia 13 
lutego 1950 r. o godz. 15,45 w sali 
„SpóJni" przy • ul. Więckowskiego 

Nr. ,32 odbędzie się Walne Zebranie 
Członków Kola Sportowego. 
Obecność wszystkich członków 

obowiązkowa. 

Mistrzostwa wywołały w Mo· 
skwie olbrzymie zainteresowanie. 
Do bima zawodów napływają sta 
le zqłoszi;nia na bilety wslGpu dla 
sto\~arz-yszeń sporlowycht fabryk, 
urzędów, i lp. 

Losowa nie mistrzostw 
hokejo wych świata 
LONDYN (obsl. \d.) Losowanie 

legoroczuych mlst{zoslw świata w 
hokeju ńa lodzie odbędzie się w Lon­
dynie 18 bm. 

Do mistrzostw zgłosiło się 13 
państw: Czechosłowacja, Polska, An• 
glia, USA, Szwajcaria, Szwecja. Kana 
da, Francja, Belgia Norwegia, Holan· 
dia, Finlandia, Jugosławia. 

G l. O I 

Or•&11 r..6dzkl•JO Komitetu l WoJe· 
wódzkle10 Komitetu PolskleJ ZJ•· 

c1.noe:t0neJ Partu BobotnJczeJ 
Bedacaje: 

S.OLlCGIUP.I BEDAKCYJNL 
Tele!onn 

Redaktor naczelny 
Zast~pca red. naczell"ego 
Sekret..-z odpowledz.lalny 
Dział part)'jny 

!11·14 
211-%3 
2l8·0S 
25ł-~ 

wewn. 11 
Dział ltoreapondentów robr t• 

n1czych I chłopskich oraz 
rrdak.orilw c:.zetek lcl~n· 
Q~ 2~~ 

Dział mutac,11 . 2U·2ł 
i:: rJ.al miejsltl I apor'.owy Uł·21 

We\\-n, I I 11 
Dztał ako11omtczn7 211·11 
Dział fabryc1:111 218·1ł 
Dńal rolny 2S4-21 

wewn.• 
Be4all:~j• 11oen:1 17:·'1 

S.alperłaL . 
t.ódt. Plo"owska 10, tel. IH·22 
Admlnittrula , 160-'2 
Dda.ł oiłONeti: · r..641, Plotrltow-

llu 16, ML Ul-M t llł-7~ 

IU·cd• piętro. 

· Wybwea BIW „Prasa" I Ailr, 8.ad.s t.Ht, l'to"kewska li, 

DMllL Zakł. Gut. asw „Pl'a.a" 
L6cl!, 1lL. Zw Ir kl 11, &e 1. &Of.& 

D-l-13li7· ·············································································••i.••················ ····-·························· ... ·············„···························· ·~···· ... ············· ................................................................................. „ •••••••••••••••• 

- O, nie, to święty, filozof, człowiek oderwany od wszelk\ch 
spraw świata, obsypany popiołem, ten który doznał objawienia. 
Dużo takich ludzi widziałem w Bombaju, drogi mend. Jogowie mo­
gą siedzieć tak bez jedzenia i spania, przebierając różaniec i roz­
myślając - po dwadzieścia trzy godziny bez przerwy. Może go 
pan kluć szpilkami, parzyć nogi ogniem - nic nie poczuje. 

- Wepchnąłbym temu filozofowi bagnet między żebra - ch~:­
trze powiedział Blend - a zobaczylibyśmy, czyby nie poczuł... 

Porucznik nie doko1iczył zdania. Hindus schylił się, szybko 
:l\"Sllllął rękę pod skórę leoparda i wyrwał spod niej pistolet. 

- T rrr rr r a eh! - ułamek sekundy i pistolet wystrzelił 
w Blenda. Porucznik upadł z przestrzeloną głową. 

- D - e - e - e - n! D - e - e - e • n! - rozległ się nad drzewa 
mi przeciągły okrzyk Hindusów. ) 

Wszystko ożyło, zastukało, zahuczało: Nad płaskimi dachami 
ukazały się głO\\.J', ogłuszająco zagrzmiał huk wystrzałów. „Za­
sadzkai•. W głównej kolumnie wszczął się zamęt. 

Kap.itau Bedford widział z daleka, j a k zalrzyma.ł się pierwscy, 

„ 

zaprzęg armatni„ a zmieszani ludzie rozbiegli się w różne strony. 
- Z powrotem!„. Do dział! ..• - wołał kapitan, ale nikt go 

nie słuchał. Pozostałe armaty siłą nabranego rozpędu wolno wyto­
cz~·ły się z lasu na drogę. 

- Z powrotem! - wołał bez przerwy. Widział, jak poganiacz 
• słoni rozpaczliwie bił pierwszego słonia żelazną pałką po szyi. Se­
kundę później słoń, raniony w grzbiet, wynvał się mi~dzy domy, 
podrzucając ciężką, uprząż. Lektyka, w której niesiono Jenny, za­
kołysała się nagle i pochyliła, płócienne firanki załopotały .na. wie­
trze, jak żagle łodzi, wpadającej w szkwał - i tragarze rozbiegli 
się, porzucając lektykę. 

- Tutaj! Do mnie! - wołał kapitan, ale sam był już oto­
czony. 

Rzucił się więc do ucieczki w bok od drogi, biegnąc na przełaj 
przez pola. 

Swistały kule. Nie było czasu na odstrzeliwanie się. 
- Do tego domu, sir! - krzyczał do kapitana o:-dynans, Bob 

Robson, biegnący przodem i wskazywał na wielki dom z wieżami 
i kamiennym ogrodzeniem, stojący za ryżowym polem. 

Na dachu domu tłoczyli się ludzie, którzy patrzyli na kapitana. 
Bedforda i machali rękami. 

Co będzie, jeśli i tam są. wrogowie? 
Ale Bob Robson miał dobry węch. Podwójne wrota domu otwo­

rzyły się gościnnie przed brytyjskim oficerem. Długimi korytarza.­
nu zaprowadzono go do wielkiej sali, usłanej kobiercami i podusz­
kami. Pachniało tu świeżą .żY.wicą, owocami i eslodkim dymem ty. 

toniowym. Siwy, pomarszczony radża, ubrany w brokato\\-y kaftan, 
obwieszony od góry do dołu kosztownymi paciorkami - powitał 
kapitana niskim ukłonem. 

- Całe życie marzyłem o tym największym szczęściu, aby 
móc służyć mojej królowej i wszystkim oficerom-sahibom! - po· 
wiedział. 

cia. 
Radża odpluł do pozłacanego naczynia tytoniowy betel do żu-

- Cały mój dom i skarbiec są do twojej dyspozycji, sahibie 
- jeszcze· raz p.;kłonił się radża. 

Dał znak służącym i poprowadzono kapitana Bedforda długi­
mi korytarzami, obok ciemnych zakamarków przez zaduch kuchen 
Odprowadzany ciekawymi spojrzeniami czeladzi, znalazł się w da­
lekiej przybudówce pałacu. Ośmioro ludzi - Anglików siedziało 
w komnacie - trzech z nich było w oficerskich mundurach.· Za 
kapitanem zamknięto zaraz drzwi i dwóch uzbrojonych strażników 
stanęło po obu stronach. 

Kapitan usiadł na niskim tapczanie i próbował wrócić do rów· 
nawagi. · 

;---: N a. .Boga, dżentelmeni - powiedział - tu jesteśmy gośćmi 
czy Jencam1? · 

- My już dwa tygodnie łamiemy sobie nad tym . głowy -
odpowiedział Bedfordowi jeden z jego rodaków. · 

"[e wsi dłt~go trwał szum i hałas .• ,Armaty sahibów są w na-
sz~ch r~kach'' --: chłopi święcili zwycięstwo! - „ 

· · d. c. n! 


